
We wiórek 12 maja
posiedzenie Sądu
w sprawie rejestracji
„Solidarności" rolników
Posiedzenie Sądu Woje

wódzkiego w Warszawie,
na którym ma być rozpa
trzony wniosek Ogólno
polskiego Komitetu Zało
życielskiego Niezależnego
Samorządnego Związku
Zawodowego Rolników In
dywidualnych „Solidar
ność” o rejestrację związ
ku, wyznaczono na 12 bm.

(PAP)
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Od lipca Miechów
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Tezy do dyskusji no IX Nadzwyczajny Zjazd

Założenia programowe rozwoje
socjalistycznej demokracji

(Skrót)
— Po raz pierwszy w swej historii PZPR przygo

towuje zjazd nadzwyczajny. Kwestia naczelna — to

wyprowadzenie kraju z kryzysu.

Przeprowadzona w 1975 to
ku — w pośpiechu bez konsul
tacji społecznej — reforma ad
ministracyjna spowodowała
sporo uciążliwości w funkcjo
nowaniu stabilnych dotąd
układów gospodarczych. Zruj-

Problematyka prasy
tematem obrad

przedstawicieli
rządu i „Solidarności’4

8 bm. odbyło się w Warsza
wie, czwarte już z kolei, po
siedzenie. zespołu roboczego
przedstawicieli Komitetu Ra
dy Ministrów ds Związków
Zawodowych i Krajowej Ko
misji Porozumiewawczej
NSŻZ ..Solidarność” poświęco
ne środkom masowego prze
kazu. W' odróżnieniu od do
tychczasowych spotkań tego
zespołu — czwartkowe do
tyczyło problematyki prasy —

gazet, codziennych. tygodni
ków i innych periodyków i
możliwości umieszczania w

nich przez „Solidarność” włas
nych materiałów.

Dyskutowany był punkt 8
stanowiska „Solidarności”;
który stwierdza: NSZZ „Soli
darność” winien mieć możność
publikowania własnych ma
teriałów w specjalnie wydzie
lonych kolumnach pism regio
nalnych nie będących organa
mi partii politycznych”. Dele
gacja ..Solidąrności” sprecyzo
wała ten postulat, podając o

jakie chodzi jej rodzaje prasy.
Postanowiono, że ten n.uńkt
będzie dalej dyskutowany na

kolejnym posiedzeniu zespołu,
13 bm.

(Dokończenie na str. 6)

W NIEDZIELĘ 10
Francuzi zdecydują czy
Giscard d’Estaing czy
Mitterrand obejmie
prezydencki; szanse obu ry
wali zdają się być wyrówna
ne.

NA MIĘDZYNARODO
WYM Festiwalu Muzycznym
w Moskwie z olbrzymim a-

plauzem widowni spotkał się
występ Krzysztofa Penderec
kiego, który dyrygował pod
czas wykonania własnej
kompozycji koncertu ną
skrzypce z orkiestrą.

ZE ŚWIATA

I. Źródła i charakter

kryzysu
• Kryzys 1980 r. narastał

latami; wiele zakłóceń wyni
kało z niekompetentnego kie
rowania, niechęci do rozsze
rzania zakresu demokracji so
cjalistycznej, odstępstw od
marksizmu - leniniżmu. Nie
wyciągnięto żadnych wnios
ków z wydarzeń Czerwca
1976 r. Wobec protestu robo
tniczego latem 1980 r. prze
ważająca część członków par
tii opowiedziała się zdecydo
wanie za odrzuceniem defor
macji i politycznym rozwią
zaniem kryzysu; kolejne ple
na KC sprecyzowały polity
czny kurs odnowy.

przez
jest

ziemi

nowała infrastrukturę społe
czno-kulturalną, w wielu
przypadkach nie liczyła się z

h Lirycznymi uwarunkowa
niami etnicznymi. Interpelację
w tej sprawie wniósł do Sej
mu — powodowany licznymi
uporczywymi głosami wybor
ców — poseł B. Kuś.

Miniśter administracji go
spodarki terenowej i ochrony
środowiska, Józef Kępa przy
znał, że „rzeczywiście w paru
przypadkach naruszone zosta
ły. a niekiedy zerwane — hi
storycznie ukształtowane więzi
gospodarcze, kulturowe i inne.
Znanym przykładem uproczy-
wie przywoływanym
Władysława Machejką,
chociażby włączenie
miechowskiej do wojewódz
twa kieleckiego, a jeszcze in
nym włączenie
Dziedzic
Takich błędów popełniono
więcej.
potrzeba korekt granic między
województwami.

Minister Kępa zapewnił że
wnioski w tej sprawie przed
łoży w najbliższych tygod
niach Radzie Ministrów, któ
ra zgodnie z obowiązującymi
przepisami, może je rozstrzy
gać. W tych przypadkach,
gdzie uzasadnione będą zmia
ny również w sieci jednostek
administracyjnych stopnia
podstawowego, odpowiednie
upoważnienia ma sam mini
ster. Korekty wprowadzone
zostaną od 1 lipca.

„Konkludując — powiedział
min. Kępa — uważamy, że w

warunkach gdy wprowadzamy
reformę gospodarczą, powin
niśmy obecny podział na wo

jewództwa stabilizować, roz
szerzać współdziałanie między
województwami".

Ćzechowic-
do Katowickiego”.

Istnieje uzasadniona

PO WCZORAJSZYM po
grzebie B. Sandsa władze

bezpieczeństwa w Irlandii

Północnej obawiają się wy
buchu walk i fali

Turystycznych.
WŁOSKI Sąd

skonfiskował na

skarbu państwa
rzeźby (wartości kilku
doi.) należące do przebywa
jącej w Paryżu Sofii Loren
za udowodnione nadużycia
podatkowe.

POLSKI poeta Jerzy Horo-

dyński otrzymał
..Międzynarodową
Muz”
ści.

PO ZAKOŃCZENIU wizy-
tv w ZSRR i krótkim poby
cie w Jugosławii sekretarz

generalny ONZ Kurt Wald-
heim przybył do Szwajcarii.

aktów ter-

Kasacyjny
własność

obrazy i
min

wioską
nagrodę

za całokształt twórczo-

Zadania Partii

po X Plenum tematem

narady w KC PZPR

7 bm. odbyła się w Komite
cie Centralnym narada sekre
tariatu KC z I sekretarzami
komitetów wojewódzkich i
kierownikami wydziałów Ko
mitetu Centralnego Partii.

Omówiono zadania partii po
X Plenum KC, oceniając jed
nocześnie stan przygotowań
instancji wojewódzkich przed
IX Nadzwyczajnym Zjazdem
PZPR.

Naradzie przewodniczył I
sekretarz KC PZPR Stanisław
Kania. (PAP)

, Ignar
nowym prezesem

tafego Komitetu ZSl

(n)

Wczoraj w Warszawie roz
poczęły się 2-dniowe obrady
III Plenum Naczelnego Ko
mitetu Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego, które jest
poświęcone bieżącym zada
niom i kierunkom działania
stronnictwa w aktualnej sy
tuacji społeczno-politycznej
kraju. W związku ze złoże
niem mandatów przez prezy
dium i sekretariat Naczelnego
Komitetu ZSL w tajnym gło-

Konsumenci w ofensywie

Formalności w trakcie załatwiania
Coraz wiec

sowaniu dokonano wyboru no
wego prezesa NK ZSL. Został
nim Stefan Ignar (ur. w 1908
roku) — długoletni działacz
ruchu ludowego, współzałoży
ciel ZMW RP „Wici”, b. pre
zes NK w latach 1956—62, by
ły wicepremier, wieloletni dy
rektor Instytutu Polityki A-

grarnej SGGW — AR w War
szawie, profesor w tej uczel
ni.

Pierwsza tura wyborów nie
przyniosła rezultatu, ponie
waż żaden z kandydatów nie
otrzymał wymaganej większo
ści głosów. W wyniku powtór
nego, tajnego głosowania pre
zesem NK ZSL -wybrano Ste
fana Ignara.

(PAP)

• Deformacje lat 70-ych
nie są kryzysem zasad i war
tości ustroju socjalistycznego,
lecz następstwem ich ignoro
wania i naruszania

II. Partia klasy
robotniczej i narodu

— partia socjalistycznej
odnowy

• By sprostać przewodniej
roli 1'Zl’K trzeba uczynić ją
partią służebną wobec klasy
robotniczej i narodu, działa
jącą w sposób jawny i stale
poddającą się kontroli. Wa
runkiem skuteczności działa
nia partii jest konsekwentne
urzeczywistnianie zasad de
mokracji wewnątrzpartyjnej.

• Konieczne zmiany w

statucie PZPR powinny doty
czyć m. in. określenia obo
wiązków i uprawnień instan
cji i organow wybieralnych,
w tym Biura Politycznego i
I sekretarza KC, określenia
w statucie demokratycznych

'zasad wyboru władz i dele
gatów, wyraźnego określenia
służebnej roli aparatu. Człon
kowie centralnych władz ■par
tyjnych muszą być znani ze

swych poglądów i stanowiska
wobec poszczególnych proble
mów.

• Praca w aparacie par
tyjnym powinna być oparta
na zasadzie okresowego urlo
powania z pracy zawodowej
po minimum 5 latach takiej
pracy; w składzie aparatu
potrzeba znacznie więcej ka
drowych robotników.

• Źródłem siły i decydują
cą płaszczyzną aktywności
partii są organizacje podsta
wowe. Ich bezpośrednia
współpraca winna służyć wy
mianie doświadczeń i nie mo
że prowadzić do podważania
struktury i spoistości partii.

• Partia, która przyjmuje
w swe szeregi także wierzą
cych ludzi pracy, umożliwia
im działalność polityczną w

myśl zasad swego programu,
opowiada się jako całość z.a

światopoglądem naukowym.
• Przezwyciężenie kryzysu

zaufania wymaga głębokich
przeobrażeń w systemie spo
łecznego komunikowania. Za-

daniem prasy, rama 1 TV jest
rzetelne informowanie, od
zwierciedlanie i kształtowa
nie opinii publicznej, udział
w kontroli społecznej. Dzien
nikarzom należy stworzyć
skuteczne gwarancje upra
wiania krytyki.
III. Rozwój socjalistycznej

demokracji
i samorządności,

umacnianie

praworządności
• Przestrzeganie zasad de

mokracji socjalistycznej i u-

(Dokończenie ze str. 6)

Na Dni Kultury

Zamiast wielkiego kiermaszu
- spotkania z autorami

Krakowski „Dom Książki” w

bieżącym roku skromniej niż

zwykle akcentuje swój udział w

Dniach Kultury, Oświaty, Książ
ki Prasy. Zamiast wielkiego
kiermaszu na Rynku Głównym,
w najbliższą sobotę, 9 maja w

godzinach 10.30—17 otwartych
będzie wiele księgarń w cen
trum miasta a także w Nowej
Hucie przy pl. Centralnym 1

oraz w Podgórzu przy ul. Pstro
wskiego 6.

„Dom Książki” pragnie pod
trzymać, w miarę możliwości,
starą tradycję spotkań czytelni
ków z pisarzami. Dlatego tei

zaprosiliśmy na sobotę kilku
krakowskich pisarzy, których
książki znajdują się jeszcze w

księgarniach.
W księgarni przy pl. Mariac

kim 9 podpisywać będzie swoje
książki od godziny 16—17 Julian
Kawalee. Przy ulicy Długiej 1

czytelnicy będą się mogli spot
kać z kilkoma pisarzami. Od
11—13 swoje książki będą pod
pisywać Wojciech Kawiński i
Michał Rożek, a Od 15—17 Jalu
Kurek. Przewidziane jest rów
nież w tej samej księgarni
spotkanie z Marią Borowiejską-
Birkenmajerową. Jan Stobęrski
będzie podpisywać swoją książ
kę „Miłość przy ladzie” w go
dzinach 11—12 w księgarni przy
ul. Długiej 57, a z Kornelem

Filipowiczem czytelnicy będą się
mogli spotkać w godzinach
U—13 w księgarni przy .al. Pu
szkina 1.

Równocześnie na . inaugurację
majowych spotkań z książką
rusza nowa Loteria Książkowa.
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zgłoszeń do federacji
Podjęła przez „Życie Gospo

darcze” oraz Instytut Handlu
Wewnętrznego i Usług inicja
tywa tworzenia społecznego
ruchu obrony konsumentów
ma coraz więcej zwolenników.
Na liście członków — założy
cieli FEDERACJI KONSU
MENTÓW w .całym kraju
znalazło się do tej pory kil
kaset osób. Jest to już spora
liczba chętnych do podjęcia
się zadania wielokierunkowe
go oddziaływania na rynek,
choćby na zasadzie wywiera
nia presji na instytucje i
przedsiębiorstwa odpowie
dzialne za zaopatrzenie oraz

niesienia im pomocy w roz
wiązywaniu złożonych pro
blemów obrotu towarowego.

P
ogoda w rejonie .Kra
kowa kształtować się
będzie w sobotę i nie
dzielę pod wpływem
podwyższonego ciśnie
nia. Zachmurzenie du
że z większymi prze
jaśnieniami i rozpogo

dzeniami. Rano lokalnie mgły
i zamglenia. Wiatr

Zach, i płn. prędkość
m/sek. Temp. maks.

13—16, min. noeą 8—1 s(. C.

(w)

płn.-
2—5

dniem

W takim też rozumieniu
inicjatywa zyskuje uznanie i
poparcie wśród adresatów li
stów i telefonów do „Echa”.
Wiele kierowanych przez Czy
telników uwag i zapytań do
tyczy form i metod działania
konsumenckiej organizacji.
Odpowiadamy więc, że w

Warszawie zebrał się — z ra
mienia grupy inicjującej FK
— zespół ds. utworzenia orga
nizacji konsumentów, który
omówił projekt statutu przy
szłej Federacji, jej zasady pro
gramowe i organizacyjne. Ze
spół przekształcił się w Tym
czasowy Krmitet Założycielski
Federacji Konsumentów i wy
łonił ze swego grona komisje
upoważnione do dalszych
prąc legislacyjnych oraz do
rejestracji tej organizacji ja
ko stowarzyszenia. Rejestracja
będzie jednoznaczna z,nada
niem statusu prawnego wszys
tkim tego typu
konsumenckim
ju.

Formalności
prawne są w

„Echu” przybywa
dalsza ilość osób
cych swój akces do Federacji

organizacjom
w całym kra-

organizacyjno-
załatwianiu.

natomiast
deklarują-

Konsumentów. Dziś publiku
jemy drugą z kolei listę na
szych krakowskich czlonków-
założycieli FK według kolej
ności zgłoszeń: 16. Grażyna
Maiły, Kraków - Nowa Huta;
17. Leszek Sterecki, Krakówp
18. Bożena Romanowska. Kra
ków; 19. Tadeusz Kuś, Kra
ków, student AR; 20. Zofia
Smierciak, Kraków; 21. Sta.
nisław Jaskiernia, Kraków,
rencista; 22. Jan Łazarz, Wie
liczka; 23. Anna Rębowska,
Kraków, socjolog-architekt.

Przedrukowujemy również,
w uzupełnieniu dalsze nazwi
ska krakowian, ktprzy zgłosili
się do FK. bezpośrednio na

adres współorganizatora ru
chu konsumentów — redakcji
„Życia Gospodarczego”. Oto
one: .15; Czesława Żuławska,
Kraków, prawnik; 16. Bogu
sław Suchecki/redakcja „Mo
toru” oddz. Kraków; 17. Zyg
munt Hischtin, ekspert jako
ści żywności, Kraków; 18. Ja
cek Chrobaczyński, Kraków,
Instytut Historii WSP; 19.
Adam Drab, Kraków, ekono
mista, Instytut Obrotu Towa
rowego i Usług AF..

Lista członków-zalożycieli
FK jest nada! otwarta. (Z)

upamiętnienia 100 rocz
nicy urodzin wybitnego polskie
go żołnierza i męża stanu gen.
Władysława Sikorskiego — Mi
nisterstwo Łączności wprowadzi
20 maja br. do obiegu okolicz
nościowy znaczek pocztowy
wartości 6.50 »zł, przedstawia
jący Jego podobiznę. Znaczek

wydrukowano wielobarwną te
chniką rotograwiurową w na
kładzie 5 min sztuk. W dniu

wprowadzenia znaczka do obie
gu w sprzedaży znajdzie się
również ozdobna koperta FDC

opatrzona okolicznościowym da
townikiem stosowanym w Upt.

WaM:x9wa*l. (TCD

Pogoda się poprawiła, mamy
więc nadzieję, że w najbliższą
sobotą i niedzielę sporo krako
wian wybierże.się na turysty
czną wędrówkę poza miasto w

ramach akcji „Echa” i PTTK

pn. NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ
NA WYCIECZKĘ. Oto dokład
ny program naszych imprez:

SOBOTA, 9 BM.
0 wycieczka piesza pn. „W

DOLINIE PRĄDNIKA” — prze
jazd autobusem MPK do Tro
janowie — Januszowice — Korz-

kiew — Hamernia — Giebułtów
— Pękowice — Zielonki — po
wrót autobusem MPK — 19 kin

wędrówki czyli 19 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.00 na

dworcu autobusowym przy No
wym Kleparzu (nr linii

odjazd o godz. 8.25.

NIEDZIELA, 10 BM.

wycieczka piesza pn.
DOLINY RABY” — przejazd
autobusem PKS do Dobczyc —

Dziekanowice. — Hucisko — Za-,
kowa — Grajów .—■•.Chorągwica
(436 m n.p.ni.) — Mietniów.—

Lednica Górna —

. Wieliczka —

powrót pociągiem — 18 km wę
drówki czyli 18 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK.

Zbiórka o godz. 7.00 na głów
nym dworcu autobusowym PKS

(odjazd o godz. 7.45).
A wycieczka piesza

„SZLAK DAWNEGO GARN
CARSTWA” — przejazd auto
busem MPK do Cła — Kościel-
niki — Troniszów — teołomie

— powrót autobusem MPK —
*

km spaceru + 10 punktów za

zwiedzanie, razem 16 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka, o godz. 8,45
przy pętli tramwajowej (linia
nr 15) w Pleszowie, odjazd au
tobusem (linia nr 211) o godz.
9.0«.

Zapraszamy! (KAS)

207),

pn.

Juwenalia-81

pod znakiem

pełnej demokracji?
Za tydzień — Juwenalia.

Niestety, ostatnie zmiany w

organizacji ruchu studenckie
go (podział: SZSP, NZS, nie-
zrz.eszeni), odcisnęły się zna
miennym piętnem na sprawie
Juwenaliów.

Kilka spotkań przedstawi
cieli NZS i Komisji Kultury
ZK SZSP,
protokołem
wspólnego
naliowego podpisanym przez
przedstawicieli SZSP i Ra
dy Koordynacyjnej NZS.
Okazało się wtedy, że
Rada Koordynacyjną ,nie po
siada żadnych uprawnień do
reprezentowania NZS-ów.
Uchwała Zjazdu . NZS za
brania tworzenia .jakichkol
wiek struktur organizacyj?

(Dokończenie na str. 2)

zaowocowało
o powołaniu

Komitetu .Juwe-
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Hutnicza „Solidarność" zapytuje
9

Czy nie szkoda przekazywać
wybrakowanych przez drukarnie
tygodników i innych wydawnictw na makulaturę?

W sytuacji gdy wydłużają
się kolejki przed kioskami
gazetowymi i gdy zdobycie w

nich zwłaszcza tygodników
jest nie lada wyczynem, war
to zastanowić się czy egzem
plarze, których ze względu na

wymogi poligrafiki nie prze-
nazuje się do kolportażu i
sprzedaży nie mogłyby jed
nak być oferowane po niższej
cenie, lub darmo. Wiadomo, że
papier jest coraz gorszy i że
z innych też powodów istnie
ją egzemplarze odrzutowce, ale
czy wszystko, co zdaniem dru
karń wybrakowane,
istotnie iść na odrzut?

Te pytania, nasuwają się
zwłaszcza w związku z nadej
ściem wczoraj do Kombinatu
HiL przesyłki 15,5 ton gazeto
wej makulatury (używa się jej
tutaj dla wyrobu wkładek
izolacyjnych do wlewnic), o

czym poinformowała nas hut
nicza „Solidarność”. W pacz
kach znajdowały się egzem
plarze tygodnika „Solidar
ność” i tych było sporo zapla-
mionych, nie dodrukowanych,
uszkodzonych, przeciętych, ale
sporo było też pozostawiają
cych niewiele do życzenia lub
w dobrym stanie. Jeszcze le-

musi

aby

Czym chata bogata
tym ugości
dzieci Polonii

Trudno sobie wyobrazić
ten rok — choćby najtrudniejszy
miał być okresem zawieszenia w

działalności, która ma takie tra
dycje, takie znaczenie dla umac
niania patriotycznej więzi Polo
nii z krajem — powiedzał mgr
Jan Krejcza, wiceprzewodniczą
cy Towarzystwa „Polonia” — do

zaproszonych pedagogów, zaj
mujących się rokrocznie organi
zowaniem kolonii dla dzieci i

młodzieży polonijnej. Pedago
gów — te, jak mówąc o sobie
teraz „mrówki Farona” — uho
norowano pięknymi dyplomami
uznania.

Cieszymy się,' że zgłaszają się
dzieci Polonii z krajów socjali
stycznych (po raz pierwszy np.
są zgłoszenia z NRD.) Na sma
kołyki nas nie stać, ale zapew
niamy, że dzieci będą syte. —

powiedziała p. Witolda Sajdak,
odpowiedzialna za tę sprawę w

Ministerstwie Oświaty. (n)

piej wyglądały nie wzbudza
jąc zastrzeżeń pod względem
graficznym, a przede wszyst
kim użytkowej przydatności
czytelniczej egzemplarze: „Po
lityki”, „Kultury”, „Literatu
ry”, „Żołnierza Wolności”,
„Kraju Rad” czy inne, nawet
na luksusowym papierze. Dru
karnia w Warszawie przy ul.
Nowogrodzkiej, jak nas poin
formowano, przekazała te eg
zemplarze jako odpady tech
niczne do oddziału skupu ma
kulatury i stąd za pośrednic
twem Ókr. Przeds. Surowców

Wtórnych w Warszawie do
tarły do Kombinatu HiL.

Przesyłką zainteresowała się
hutnicza „Solidarność”. Wiele
egzemplarzy wybrali z hałdy
pracownicy komentując, źe
oddawanie takich egzemplarzy
na makulaturę jest marno
trawstwem, gdy czytelnicy,
kolekcjonerzy nie mogą zao-

patrzyć się w czasopisma. Nie
była to pierwsza skierowana
do Kombinatu HiL tego typu
przesyłka, bowiem przycho
dzą tu również wybrakowane
przez drukarnie egzemplarze
innych wydawnictw.

Hutnicza „Solidarność” jest
zdania, iż takie odrzuty war
to odstępować nieodpłatnie
instytucjom dla rozprowadze
nia wśród pracowników, wy
raziła też opinię, że sama roz
prowadzać je może wśród
swych członków,, zwłaszcza ę-
merytów, w szpitalach, do
mach rencistów. Czy więc
istotnie powinno się tak po
chopnie dokonywać odrzu
tów? (bp)

DLA UCZCZENIA Dnia
Zwycięstwa 9 bm. w XXXVI
rocznicę kapitulacji Nie
miec, w Warszawie zgodnie
z rozkazem ministra Obrony
Narodowej oddany zostanie
salut 24 salw armatnich.

7 BM. wicepremier Mie
czysław F. Rakowski przy
jął członka KKP, przewodni
czącego Zarządu Regionalne
go „Województwo Pilskie”
NSZZ „Solidarność” — Eli
giusza Naszkowskiego, który
przedstawił trudną sytuację
zdrowotną społeczeństwa
województwa pilskiego, a

także stanowisko NSZZ „So
lidarność” w sprawie wzno
szonych budynków KW MO.

NA KOLEJNYM spotkaniu
przedstawicieli rządu z sek
cją górnictwa „Solidarności”
dyskutowane są sprawy sto
sowania funduszu mobiliza
cyjnego; zdaniem Związku
fundusz ten powinien być

zlikwidowany, zaś przedsta
wiciele rządu obawiają się,
iż likwidacja tego funduszu
wpłynie na zmniejszenie wy
dobycia węgla.

UKOŃCZONO jut druk
wydanego przez „Czytelni
ka” 45B-stronicowego tomu

„Poezji” Czesława Miłosza
(nakład 50 tys. egzempla
rzy), który znajdzie się w

księgarniach w połowie maja.
W MINISTERSTWIE Płacy,

Pracy i Spraw Socjalnych
odbyły się rozmowy z Ko
misją Porozumiewawczą
Branżowych Związków Za
wodowych i przedstawiciela
mi Konfederacji Autonomi
cznych Związków Zawodo
wych na temat przełożenia o

rok podpisywania układów
zbiorowych i ograniczenia
żądań płacowych. Związkow
cy uznali, iż zmiany termi
nów podpisywania nowych
układów zbiorowych wyma
gają jeszcze rozmów.

Kuwejtem nie jesteśmy, ale żyć trzeba

Wcięż o naszej ropie
Wczoraj w Instytucie Gór

nictwa Naftowego i Gazow
nictwa odbyło się zorganizo
wane z inicjatywy Stowarzy
szenia Inżynierów i Techni
ków Przemysłu Naftowego
spotkanie dyskusyjne dotyczą
ce stanu i perspektyw rozwo
ju polskiego przemysłu nafto
wego.

Doc. dr hab. inż. Józef Kru
czek z Instytutu Górnictwa

Naftowego i Gazownictwa w

Krakowie mówił na
'

temat

Lj

ODNIEDZIELI- ■'!

Woda dla Krakowa
To zdanie działa na naj

mniej nawet sprawną wy
obraźnię niczym żyletka.
Wszyscy wiedzą czym jest
woda dla człowieka, czym jest
woda dla takiego miasta jak
nasze. Od lat inwestycje słu
żące zaopatrzeniu w wodę nie
cieszyły się łaskawym okiem.
Toteż z niemałym zaintereso
waniem i ciekawością uczest
niczyłem we wczorajszej na
radzie w Urzędzie m. Krako
wa poświęconej ocenie reali
zacji inwestycji mających za
pewnić przyzwoite zaopatrze
nie w wodę miastu i okolicom.
Wrażenie — co tu kryć — nie
jest najweselsze; mimo o-

graniczonych nakładów inwe
stycyjnych, nie wszystkie
przyznane środki finansowe
zostaną — jak się ładnie wy
raził jeden z uczestników —

skonsumowane,
awansowania
proporcjonalny
czasu. Mówiło się na naradzie
o wskaźnikach, wykonaniach,
procentach, zdejmowaniu na-

Stopień za-

prac nie jest
do upływu

Z kartkami

stanu i kierunków rozwoju
polskiego górnictwa naftowe
go, z krakowskiego oddziału
Instytutu Geologicznego prof.
dr hab. inż. Julian Sokołowski
omówił sytuację geologii naf
towej w świetle założeń refor
my gospodarczej, natomiast dr
inż. Ludwik Kossowicz ze Zje
dnoczenia „Petrochemia” wy
głosił referat, w którym okre
ślił funkcje i zadania przemy
słu rafineryjnego w dalszej e-

gzystencji gospodarki kraju.
(jb)

W URZĘDZIE miasta Kra
kowa odbyła się wczoraj na
rada dyrektorów wydziałów
urzędu,' naczelników dzielnic,
miast i gmin oraz gmin.

Na posiedzeniu prowadzo
nym przez prezydenta Józefa
Gajewicza omawiano kon
kretne problemy realizacji
programu prac rządu w po
szczególnych miastach i gmi
nach.

Jako wyjątkowo ważne
kwestie, którymi trzeba na
tychmiast się zająć, prezydent
wymienił m. in.; problem lu
dzi biednych, sprawy socjal
no-bytowe nauczycieli, a tak
że konieczność zagospodaro
wania nieużytków i ujawnio
nych pustostanów.■*.

NA MOCY ostatnich uchwał
sejmowych, Związek Nauczy
cielstwa Polskiego stał się
czwartą, w kraju centralą
związkową.

O nowej sytuacji Związku
poinformowali, podczas dzi
siejszego posiedzenia u wice
prezydenta miasta Jana No
waka, prezesi Zarządów Głów
nych: ZNP — Nauka dr Anto
ni Łopata oraz ZNP — Oświa
ta Kazimierz Piłat. Omawia
no również najważniejsze
problemy środowiska, m. iii.
sprawę utworzenia w Krako
wie przychodni i ośrodka re
habilitacji ruchowej dla nau
czycieli i pracowników nauki.

kładów, po to by można było
wykonać zadania, o mocach
przerobowych itp. Padały ró
wnież terminy ale nie te fi
nalne tylko cząstkowe. Trud
no powiedzieć kiedy ujęcie
na Rabie da pełną mocą wodę
dla Krakowa. Wydaje mi się,
że pora już aby zmianie uległ
język tego rodzaju konferencji
narad i operatywek, abyśmy z

języka abstrakcyjnych umow
nych cyfr powrócili do języka
konkretnych przedsięwzięć.
Woda z Raby, zbiornik w Dob
czycach, zakład uzdatniania
wody, kilometry rurociągów
to zadanie ogromne w którym
3,5-metrowy pas ziemi, z któ
rym nie ehce się rozstać wła
ściciel, jest równie ważny jak
kłopoty z budową bocznicy
kolejowej w Wieliczce dla po
trzeb budowniczych wodnych
inwestycji czy , kruszywo na

potrzeby hydrotechnicznych
budowli zbiornika w Dobczy
cach, które trzeba będzie wo
zić aż z... Zielonej Góry, czy
specjalny asfalt do uszczel
nień, który nie bardzo dokła
dnie wiadomo, gdzie jeszcze
będzie przeładowywany z ko
lejowych cystern.

Mógłbym tu przytoczyć Czy
telnikom liczby, procenty, mi
liony i wskaźniki ale nie zro
biłem tego świadomie bowiem
dla mieszkańców jest wszyst
ko sprawą swojego rodzaju a-

rytmetycznej umowy. Dla
miasta ważny jest moment w

którym z naszych kranów po
płynie woda z Raby. Oby było
to jak najszybciej. Naradę
prowadził wiceprezydent m.

Krakowa — Andrzej Zmuda,
a obradom przysłuchiwał się
wiceprzewodniczący RN m.

Krakowa Apolinary Kozub.
(jb)

Co słychać?
Młoda Argentynka po-wiła

w Mar Del Plata chłopczyka
o wadze 3,6 kg, który uro
dził się ze wszystkimi ząbka
mi. Dziecka przyszło na

świat za sprawą cesarskiego
cięcia. Lekarze stwierdzili, że
wszelkie —'poza uzębieniem
— cechy dziecka nie odbiega
ją od normy.

w

na wczasy
Ministerstwo Handlu We-

wnętrznego i Usług, w uzgo
dnieniu z Głównym Komite
tem Turystyki, przekazało na
stępującą informację: w zwią
zku z wprowadzeniem syste
mu reglamentacyjnegó oraz

brakiem rezerw na dodatkowe
zaopatrzenie uczestników
wczasów pracowniczych, pow
stała konieczność pobierania
od przebywających na wcza
sach części odpowiednich bo
nów towarowych na artykuły
spożywcze. Osoby korzystają
ce z wczasów będą przekazy
wać w ośrodkach wczaso
wych część norm towarowych
przyznanych biletami towaro
wymi w sprzedaży reglamen
towanej.

Ustalono, że za okres 2-ty-
godniowego pobytu na wcza
sach przekazywana część
norm przydziałowych na po-
poszczególne artykuły wyno
sić będzie: mięso i wędliny
1,0 kg; masło 0,25 kg; drób
0,5 kg; cukier 0,5 kg; kasze,
płatki zbożowe lub mąka 0,5
kg. Dzieci do lat 12: 0,5 kg
mięsa oraz 1/2 szt. drobiu lub
1,0 kg mięsa i wędlin; pozo
stałe artykuły — jak osoby
dorosłe.

Zaopatrzenie w artykuły
objęte i nie objęte reglamen-.
tacją dokonywane będą w ó-

. parciu o zapotrzebowanie 0-
środków wczasowych na do
tychczasowych zasadach. Rów
nocześnie dopuszcza się mo
żliwość szerokiego korzysta
nia przez organizatorów
wczasów ze skupu nadwyżek
rolnych (owoce, warzywa, na
biał itp.).

Ustalone zasady obowiązują
uczestników turnusów wcza
sowych rozpoczynających się
po dniu 20 maja br.

Zasady wyżywienia ucze
stników wczasów pracowni
czych nie dotyczą obozów i
kolonii organizową.pych w ra
mach wypoczynku' wakacyj
nego djg dziępj i młodzieży.

(PAP)

Juwenalia-81

Z pozorów można by są
dzić, źe sytuacja w kraju
nieco się ustabilizowała.

Oczywiście w sensie polity
cznym, bo gospodarczo rych
łych widoków na wyjście z

kryzysu nie widać. W na
szych portfelach obok ongiś
rzadkich banknotów tysiąc-
złotowych pojawiły się nowe

pieniądze w jjpstaci kartek
żywnościowych. Bez nich nie
ma już po co wchodzić do

sklepów. Z nimi też nie zaw
sze wiadomo, co robić. Bez
ładne rozkładanie rąk pań
sklepowych staje się coraz

częstsze. Ale i tak — duch W
narodzie nie ginie.

Ostatni, trzydniowy wee
kend, w czasie którego ob
chodziliśmy aż dwa wielkie
świętą — był tego najlep
szym dowodem. Tym razem

do obchodów 1 Maja nikt ni
kogo nie zmuszał, a jednak
w odczuciu ludzi, dla któ
rych 'o święco zostało usta
nowione. — tradycji stało się
zadość. Nie było trybun z

długim szeregiem dostojni
ków, ostatnio zwanych pro
minentami, ale były za to

zwykłe wiece i pochody, w

których, jak np. w Warsza
wie przywódcy , partyjni i

państwowi przyłączy1! się do
tłumu i przeszli pieszo całą
trasę' pochodu. Niepodobne
to było do lat ubiegłych,
kiedy to bez mała wszyscy
członkowie kierownictwa po-

litycznego i administracyjne
go stali na trybunach (do
brze strzeżonych) i „odbie
rali” pochód.

Tym razem było inaczej,
wyraźnie zmienił się 1-majo-
wy krajobraz naszych miast,
a mimo to samo święto nie
nię straciło na uroku. Miało
charakter — rzec by można
— bardziej kameralny, «.

czasem wręcz rodzinny. I ta
kie to właśnie nie wymuszo
ne, odnowione Święto 1 Ma-

... po raz pierwszy w hi-
!■ storii Polski komuniści . i nie-

| komuniści obchodzili wspól-
I nie rocznicę Konstytucji 3
L Maja, uznanej przez history

ków za pierwszą demokraty
czną konstytucję w Europie
i drugą na świecie po ame
rykańskiej.

Czy zresztą trzeba powoły
wać się aż na opinie dzien
nikarzy - zagranicznych?
Wszak sami najlepiej wie
my, jaki charakter miało to

święto, bo uczestniczyliśmy
w nim wszyscy. Jeśli nie o-

sobiście, to przynajmniej za

pośrednictwem telewizji, któ
ra przygotowała nam. na tę
okoliczność prógram zaiste

Ki*az w czasie bitwy BIS

ja zaakceptował polski świat

pracy pb pamiętnych wyda
rzeniach sierpniowych roku

ubiegłego.
Ten sani Sierpień przy

niósł nam odrodzone Święto
3 Maja. Oficjalne i dostojne.'
A przecież jeszcze w roku

ubiegłym oddawana mu na
zbyt ostentacyjnie cześć mo
gła być uważana za przejaw
otwartej opozycji wobec ów-

czesnej władzy. Ten jednak
3 Maj, roku osiemdziesiątego
pierwszego, nie był zakaza
ny, stał się więc demonstra
cją jedności narodowej. Mo
cno po Sierpniu zachwianej.
Jak to zauważył dziennikarz

jednej z największych pra
sowych agencji świata (AFP)

wyjątkowy i wspaniały. Te
właśnie dwa majowe święta
były świętami jednoczącymi
nasz naród, były
feśtacją polskiego
mu, albo jak kto

żywając określeń
nych komentatorów — mani
festacją narastającej „polan-
dyzacji” Polski. Najbardziej
zaś lapidarnie ujął to kie
dyś, w jednym ze swoich

wjwladów, ■Lech Wałęsa,
mówiąc, iż wszystko, co po
Sierpniu dzieje się w Polsce

też mani-
patriotyz-

woli — u-

zagranicz-

dowodzi, że „Polska staje się
Polską”.

Bo w gruncie rzeczy o to
właśnie chodzi, kiedy mówi
my o polskiej drodze do so
cjalizmu. Abyśmy swoje pol
skie sprawy uładzili w pol
skim duchu, zgodnym z pol
ską tradycją. Być może nie
wszystkim się to podoba,
ale przecież nie kto inny,
ale właśnie my żyjemy na

polskiej ziemi i sami najle
piej wiemy, czy i w jaki
sposób potrafi ona nas wy
żywić (to pod adresem „So
lidarności” wiejskiej), zape
wnić sprawiedliwy rozdział
dóbr materialnych (to pod
adresem „Solidarności” w o-

góle i innych związków), dać
wszystkim jej obywatelom:
równą szansę w zarządzaniu:
krajem (to pod adresem, par
tii i stronnictw politycz
nych).

Tak to mniej więcej rysu
je się nam tego maja polski
krajobraz w czasie trwają-

, cej jeszcze bitwy o demo
krację. A jak się on ostate
cznie ukształtuje po bitwie
— przekonamy się już za

dziewięć tygodni czyli tuż

przed Świętem Lipcowym.
Po drodze może się jednąjg
zdarzyć jeszcze wiele, jako
że poruszamy się w całko
wicie zmienionym krajobra
zie politycznym, nie podob
nym do żadnego innego we

współczesnym świecie. (m-tz)

(Dokończenie ze str. 1)
nych z SZSP. I. za" taką właś
nie „strukturę”, uznano Ko
mitet Juwenaliowy, który po
przez SZSP posiada osobowość
prawną niezbędną do dokony
wania rozliczeń finansowych!
ponoszenia odpowiedzialności.
Powołano zatem Społeczny
Studencki Komitet Juwenalio
wy, który wystąpił do NZS-
ów o poparcie.

Dwa dni temu spotkali się
przedstawiciele obu „stron”.
Ze smutkiem uczestniczyłam
w tym spotkaniu, z koniecz
ności prowadzonym w tonie:
„my” i „wy”. Z konieczności,
bo tak w ogóle, to dwóch
stron stołu byli grzeczni i
przychlni sobie młodzi ludzie,
którzy chcą zrobić Juwenalia!

Wczoraj podpisano kolejne
porozumienie ustalające, że

tegoroczne Juwenalia organi
zowane są przez SZSP i SSKJ
zaakceptowany przez NZS u-

czelni: AE, AWF. AGH, AR,
WSP. AM. Wszystkie uczel
nie artystyczne oraz UJ .

—

wyłączyły się całkowicie z po
pierania, organizowania czy
finansowania Juwenaliów.
Program ustalony
wspólnie, przy czym
zacyjnie i finansowo
lony. SZSP organizuje
zy w Rynku, natomiast SSKJ
— w Parku Jordana i na Bło
niach. Obie „strony” równo
podzieliły między siebie orga-

będzie
organi-
podzie-
impre-

nizację i finansowanie Gwardii
Juwenaliowej.

Mam generalną wątpliwość:
Czy to jest dobry przykład
nauki demokracji? Czy aby
NZS nie uwikłał się we włas
ne sieci? Czy uznanie Komi
tetu Juwenaliowego za „struk
turę” — to nie zbyt daleka
interpretacja? Po co owo

„my” i „wy” czynione wbrew
sobie'? Jeśli właśnie struktu-
ralizacja ,i centralizacja, choć
by w SZSP, zawiodła nas na

manowce — to czy tak daleko
pojęta demokracja, że NZS-y
uczelni nie dają wotum zaufa
nia swej Radzie Koordynacyj
nej — nie zaprowadzi na in
ne, ale też manowce? Do ba
łaganu? Czy. to aby nie jest
zwalczanie tego samego przez
to samo? Bunt przeciw jed
nym ograniczeniom przez
tworzenie nowych ograniczeń?
Drżę na myśl, źe wczoraj
wieczorem np. połowa NZS-
ów cofnęła swoje poparcie i
SSKJ znów stanie. się „cia
łem astralnym”.

Myślę jednak, że to była
trudna lekcja, niezbyt chyba
dobrze pojętej demokracji. Sa
ma jestem z pokolenia ZSP i
mam mnóstwo zastrzeżeń do
SZSP, ale to „my” i „wy”,
niejako wymuszone na tych
młodych, brzmi mi bardzo

niepokojąco...
BARBARA NATKANIEC

1 głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 3 maja 1981 r.

zmarł nagle

Lesław Guzik
długoletni i oddany inspektor w Dziale Remontów i
serwacji Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego
„Prasa — Książka — Ruch”, serdeczny Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 maja, o

12.30, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ

czucia.
KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA

FZZ PKPRiTV I KOMISJA MIĘDZYEEDAKCYJNA
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Kon-
RSW

grodz.

i
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Ileż to mitów zdążyło już prysnąć po Sierpniu
w sferze gospodarki! Pisałem już na tych łamach
o własności państwowej, której wbrew propagan
dowym hasłom jakże daleko jeszcze do uspołecz
nienia. Sztucznej mitologizacji uległy
wszystkie pryncypia ustrojowe, nie
nawet tak uświęconego,
trudnienia.

GZYM
bowiem była

w minionych la
tach ta zasada, jak
nie bardziej fety
szem niezbędnym

propagandzistom dla uza
sadniania wyższości ustro
ju, aniżeli przedmiotem au
tentycznej troski o racjo
nalną i humanitarną poli
tykę zatrudnienia. To bo
wiem, co szumnie obwiesz
czano jako urzeczywistnie
nie pełnego zatrudnienia,
okazywało się W istocie
tylko jedną stroną meda
lu. Tę drugą czyli potęgu
jące się od lat zjawisko
bezrobocia.:utajonego wsty
dliwie pomijano albo sztu
cznie przenoszono na teren
ekonomiki. Zdaniem . spe
cjalistów tylko 70 proc, za
trudnionych Polaków
tentycznie pracuje,
zaś co najwyżej
pracę.

Zasada pełnego
nienia jawiła się
politykom nader

. chownie: jako konieczność
globalnego zbilansowania
liczby stanowisk z przyro
stem ludności zdolnej do
pracy, Iw skali kraju czy
też poszczególnych regio
nów. W ten sposób po
zbawiali ją kontekstu ra
cjonalności. Chodzi prze
cież o takie pełne zatrud-

niemal

wyłączając
jak zasada pełnego za-

nienia, którego struktura
— oprócz zawodowej saty
sfakcji dla obywateli —

przynosi także w, efekcie
■najwyższy przyrost docho
du narodowego na 1 za
trudnionego. A do realiza
cji tak rozumianej zasady
pełnego zatrudnienia droga
jakże daleka. Czy pozoro-

Porachunki gospodarcze

chce się pozyskać jego zro
zumienie dla czekających
już niedługo i jakże boles
nych pociągnięć w sferze
polityki zatrudnienia. Po
ciągnięć, które będą miały
na celu skorygowanie
właśnie tak długo popeł
nianych błędów w tej poli
tyce. Korekta zatrudnienio
wa będzie dokonana w- 2
rzutach. Ten pierwszy etap,
najbliższy w czasie, będzie
miał charakter doraźny i

jakby wyprzedzający re
formę gospodarczą. Po
prostu, jest to kukułcze ja
jo w spadku po ekipie Gie
rek — Jaroszewicz, za cza
sów której, tak totalnie

niemożliwe m. in. ze wzglę
du na zakłamanie ,i oder
wanie się naszej struktury
cen od relacji
wych.

Drugi etap
kadrowych
gdzieś za 3
związany już będzie bez
pośrednio z wprowadze
niem reformy gospodar
czej, a w ramach niej ra
chunku ekonomicznego.
Dopiero wtedy zapoczątko
wany zostanie długotrwały
proces racjonalizacji za
trudnienia dokonywany
już nie rękami państwowej
biurokracji, a głównie rę
kami samych załóg, które

cen świato-

przesunięć
przypadnie

lata i ten

wprowadze-

Pólloramilionowa rolnicza

I Polscy rolnicy
I mogą zapełnić
| magazyn? żywnościowe

IC

au-

reszta

pozoruje

zatrud-
naszym

powierz-

wanie pracy przez setki
tysięcy ludzi ma coś
wspólnego 'ze szczytnymi
hasłami ustroju? Czy zgod
ne z zasadami gospodarki
racjonalistycznej jest ist
nienie mechanizmów, któ
re sprzyjają nieróbstwu
zamiast wyzwalać praco
witość? A w takim, nieste
ty, kierunku działał przez
ponad 30 lat dotychczaso
wy system planowania i
zarządzania naszą gospo
darką.

Otym wszystkim trze
ba społeczeństwu
mówić dzisiaj szcze

rze, bez niedomówień i o-

wijania w bawełnę, jeżeli

rozregulowane relacje
międzygałęziowe, że wielu
rozpoczętym inwestycjom,
wydziałom produkcyjnym
czy też całym przedsiębior
stwom grozi dzisiaj zam
knięcie na skutek
energii, surowców
teriałów. Dramatem
pierwszego etapu i
nięć kadrowych będzie to,
iż są one bardziej wymu
szone koniecznością napra
wy (z grubsza) błędów mi
nionej dekady, aniżeli po
dyktowane jeszcze, auten
tycznym rachunkiem eko
nomicznym. Po prostu do
konanie dokładniejszego
rachunku . jest razie

braku
i ma-

i tego
przesu-

Iczejajo
rip. będą musiały zadecy
dować o tym, ilu ludzi za
trudnić: więcej przy mniej
szych zarobkach, czy mniej
przy większych.

Dla powyższych boles
nych operacji ktoś zdążył
ukuć już jakże zabawny
termin: planowe przegru
powanie siły roboczej w

gospodarce' socjalistycznej.
No cóż, skoro tak trudno
pozbyć się złudzeń w

związku z realizacją jed
nej zasady, przyjemniej
naprawiać błędy pod ety
kietką planowości. To prze
cież także zasada ustrojo-

hłopski ruch zawodo
wy przestał być nie
legalnym, choć od

_ początku przecież był
S________ chcianym dzieckiem
!S chłopskiej wsi. Chcianym —

S dla jasności — przez samych
S chłopów i robotniczą „Soli-
“ darność”. Wprawdzie Piotr
S Baumgart — wiceprzewodni-
S czący Ogólnopolskiego Komi-

• tetu Założycielskiego NSZZ
g RI „Solidarność” oświadczył,
S że rejestracja związku jest w
“ ■ ' '

sprawą
mniej-
ruchu

s

s

JANUSZ ZARĘBA

-..większym stopniu
państwa, rządu, a w

sżym chłopskiego
związkowego, bo on i bez re
jestracji istnieje i działa, to

jednak prawne.. •■’usytuowanie';
tego ruchu będzie miało o-

gromne znaczenie nie tyle dla
samego uspokojenia nastro
jów, ile dla porządku społecz
nego na wsi.

Analogia między robotniczą
i chłopską „Solidarnością”
jest nie tylko w tym wzglę
dzie oczywistą, bo i tak jak
rodzące się latem ubiegłego
roku Niezależne Samorządne
Związki Zawodowe „Solidar
ność” złożyły deklarację uzna
nia panujących w naszym
kraju pryncypiów — tak i
chłopski ruch związkowy do
konał tego. Działacze Ogólno
polskiego Komitetu Założy
cielskiego NSZZ RI „Sołidar-

informację?

Z wiosennej kolekcji paryskich
projektantów mody. Propozycja
Marka Bohan — dwurzędowy
żakiet z mocno poszerzanymi
ramionami do szerokich, przy,

krótkich spodni z lampasem.

88-metrowy szal
55-letni Brytyjczyk Bill Fair-

rrtan, ojciec Pięciorga dzieci,
wykonał na drutach najdłuż
szy szal świata,
metrów długości i
od poprzedniego
szala o 24 metry.

Miał on 88
był dłuższy

rekordowego

AK się złożyło, że. do
dobrego tonu należy „w
towarzystwie” — jeśli
w ogóle jeszcze zbierają
się „towarzystwa” —

powiedzieć parę słów krytyki
pod adresem Dziennika Tele
wizyjnego, a osobliwie ludzi
tam pracujących, nazywanych
także niekiedy „misiami z o-

kienka”. DTV manipuluje in
formacjami, dowolnie zmienia
ich sens i sieje zamęt w gło
wach oglądających milionów
— takie są podstawowe za
rzuty.

— Gazety też manipulują
informacjami — mówi. I za
stępca naczelnego DTV red.
Józef Węgrzyn — tylko to nie
jest tak bardzo widoczne. A
Dziennik jest „oczkiem w gło
wie” władzy, najliczniej’ oglą
danym programem w całej
polskiej telewizji i z tego ty
tułu funkcjonuje pod specjal
nym nadzorem...

Red. Węgrzyn wylicza na
stępnie szereg nazwisk Bar
dzo Ważnych Osób, które sie
działy na fotelach w jego ga
binecie i wydawały dyspozy
cje, co dać należy, a czego w

żadnym wypadku nie wolno.

Ano, przypatrzmy się jak to

wygląda?...
O 9.30 rano szefowie DTV

rozmawiają . „gorącą linią” z

krajowymi, korespondentami.
Pozornie wygląda to tak, jak
by zamawiali w terenie inte
resujące ich materiały Fak-

Największa szarża

kawaleryjska świata

tycznie natomiast, to kores
pondenci' meldują, co akurat
mają do pokazania i powie
dzenia. Dosyć wygodna robo
ta...

Po tych rozmowach' powsta-
je pierwszy projekt tzw.

„szpigla”, czyli planu wieczor
nej audycji. Wiadomo już, kto
będzie DTV prowadził, kto
reżyseruje i kto jest redakto
rem wydania.

Z takim bagażem wiadomo7
ści panowie rozchodzą się do
swoich zajęć i praca nad
DTV zostaje zawieszona do
godziny 16.00. Wówczas wszys
cy zainteresowani pojawiają
się w redakcyjnych pokojach
na III piętrze starego telewi
zyjnego gmachu przy pi.
Powstańców i zaczynają> obra
dy przy tzw. „długim stole”
czyli ustalają w miarę precy
zyjny scenariusz: studio —

fragment filmowy —■rozmo
wa z magnetowidu — studio-
telefon z zagranicy — studio-
zapowiedź — sport — zapo
wiedź — prognoza pogody —

do widzenia Państwu.
— Dlaczego w dalszym cią

gu ustawiacie niemal „no
menklaturową” kolejność in
formacji? W kraju może się
dziać coś bardzo ważnego, np.
strajk, a w DTV telewidzowie
wcześniej muszą usłyszeć czy
zobaczyć rozmowę ministra z

ambasadorem zaprzyjaźnione
go kraju. Z tego powodu lu
dzie przed telewizorami
pieklą...

— Nie zawsze tak jest
mówi Włodzimierz
ski, zastępca
zagranicy —

że bywa...

się

Piotrow-
naczelnego ds.

ale zgadzam się,

wypadku chodzi b
na

czy
czy

że

W zakresie kawalerii postę
pu już nie będzie, tak iż to,

. co w tym zakresie zdarzyło
się przed wiekami — pozosta
nie już na zawsze w annałach
historii jako największe
najmniejsze, najlepsze,

, najgorsze...
A annały te. powiadają,

np. największa kawaleryjska
szarża w historii świata — z

udziałem 20 tysięcy jeźdźców
— miała miejsce 12 września
1.683 roku, czyli jak łatwo od
gadnąć — podczas odsieczy
wiedeńskiej. Oczywiście by
wały- armie i bitwy, w któ
rych uczestniczyły jeszcze

. wieksze ilości konnicy — ale

w tym
jednorazowy, wykonany
małym obszarze i skoncentro
wany w ścisłym szyku atak
kawaleryjski.

Co prawda w szarży tej u-

czestniczyła również konnica
austriacka i niemiecka. ale
przewaga tak ilościowa jak i
jakościowa, a przede wszyst
kim skuteczność — należały
do kawalerii (głównie husarii)
polskiej. No- cóż — zawsze by
liśmy „koniarzami”, toteż na
sza konnica z reguły była naj
lepsza i jeżeli była mniej
więcej w równej liczbie, cho
dziła na każdego przeciw";va
iak ..wilki na owce’”

tysięcy. Z tym, że uważają, iż I „okienku” red. Bobecki, o,
ich robota jest gorsza niż w ■problemach, zatrudnienia w-

' budownictwie red. Bronikowfe,
ski, o poezji Miłosza red. Kłap
kowska. "

Dzień/spokojny, więc. ’DTV

przebiegał zgodnie z planem i

obyło się bez wiadomości zo-

stątńiej chwili, które mogły
rozbić. misterny plan całej,
audycji.

Nie nawalił magnetowid,
nie' zerwała się taśma,' nie by
ło trzasków na liniach telefo
nicznych.

Dyżurny cenzor w gmachu
przy. pl. Powstańców riie mu-

siął sięgać. po telefon. Po.

drugiej stronie ekranu for
mułowano oceny jednoznacz
ne:. dziennik był nudny, nic
nie było, o

wiedzieli, i

pamiętać....
ne dyżury
noszą plon.
DTV.: Większość krytycznych,
choć nie-, zawsze uzasadnio
nych.

W gruncie rzeczy telewidzo
wie każdego dnia czekają na

DTV jak na „kryminał” z-na
dzieją, że wydarzy, się coś
szczególnego. A wydarza się
nie za często. Może dlatego,
że red. Samitowski przejścio
wo pracuje „na depeszach”, a

czołówkę „Naszych Spotkań”
powoli przykrywa telewizyjny
kurz.

Adam Bronikowski,
kierownik jednoosobowe
go zespołu ekonomicznego

DTV. ma jednoznaczne zdanie
na temat pracy w Dzienniku.
To jest „wyżymaczka”, która
wyciska z człowieka ostatnie
soki, po czym wypluwa ludzi
„przetrąconych”, zmęczonych,
rozbitych...

Co w takim razie zmuszą
tych ludzi do pracy w DTV?
Bronikowski mówi, że

zwyczajenie. Ale
zarobki...

No więc tak,
zarabiają nieźle,
nie wszyscy. Są
ludzie, którzy dostają co mie
siąc 5—6 tys. złotych, ale ci.
których znamy z „okienka”,
sa w stanie zarobić r>o 15—18

przy-
ja pytam o

rzeczywiście,
Oczywiście

w redakcji

dziennikarstwie „pisanym”.
Tak samo trzeba zbierać do
kumentację. jeździć, umawiać
się z ludźmi, pilotować ich
przed kamerą, a potem dodat
kowo trzeba pisać komentarz
i montować program, co cza
sem jest bardziej pracochłon
ne niż sama rozmowa. I jesz
cze trzeba porozmawiać z dy
żurnym spikerem.

Spikerują ludzie z radia,
bardzo inteligentni, ale świa
domie dystansujący się od
winietki „DTV”. I oni potra
fią różnie czytać. Taki np.
Jerzy Rosołowski jak zechce,
to „sprzeda” informację, jak
sobie autor wymarzył. Kłopot
tylko z tym, żeby się Roso-
łowskiemu chciało tak „czyś
ciutko” przeczytać. Ale jeśli
się zawaha,, jeśli przeczyta
tekst głosem bezbarwnym, bez
wiaty, tó od razu . wywołuje
określony odbiór telewidzów
i robota dziennikarza idzie na

marne.
— Zespół jest bardzo sfru

strowany — mówi red. Węg
rzyn. — My stoimy na pierw
szej linii i często zbieramy
cięgi za innych. Np. program
na temat zajść bydgoskich
miał wyglądać zupełnie ina
czej; na pewno wszystkim te
lewidzom bardzo by się spo
dobał. I w sobotę na godzinę
przed emisją wszystko wska
zywało na to, że będzie emi
towany w pierwotnym kształ
cie, a o 20.00 musieliśmy włą
czyć magnetowid z jakby zu
pełnie inną audycją. Całą nie
dzielę miałem zmarnowaną.
No bo jak wytłumaczyć, że

my w redakcji chcieliśmy do
brze. Kto w takie tłumaczenia
uwierzy?.-..

JEST
środa. Zdaniem re

daktorów, dziennik jest ta
ki sobie, bowiem nie dzie

je się w kraju nic.
wersowało opinie
Może to i lepiej.

„Ś.zpigęl” został

Grzegorz Wożniak,
jak zawsze punktualnie zajął
miejsce w* studio. Powiedział
„dzień dobry”,
najważniejsze
dnia i połączył
wem na emisję
macji. Znowu uśmiechnął się
do kamery, poczytał wiado
mości i dopuścił do głosu
młodszego kolegę. O sejmo
wych obradach nad projektem
ustawv o cenzurze mówił w

co by bul-
publiczną.

rozpisany,
schludny,

przedstawił
wiadomości

się z Krako-
dwóch infor-

czym byśmy nie
nic, co warto za-

Sieczka! Codzien-
telefoniczne przy-
opinii na temat

ność” złożyli w imieniu całe
go chłopskiego ruchu związ
kowego uroczystą deklarację
o-uznawaniu przez ten ruch
politycznej rzeczywistości w

PRL, przewodniej roli PZPR i
znaczącej funkcji ZSL w u-

macnianiu sojuszu robotniczo-
chłopskiego.

Jest to niezwykle ważna

deklaracja. Przekreśla ona raz

na ząwsze wszelkie dotych
czasowe podejrzenia i pomó
wienia o chęć rozbicia jed
ności wsi, przechwycenia wła
dzy politycznej nad chłopami,
godzenia w ustrój socjalisty
czny w Polsce i nie wiadomo
o jakie jeszcze grzechy. Po
dejrzenia te

' i . pomówienia
wylęgały się najczęściej w

głowach przestraszonych poli-
-tykięrów, słusznie rozumują
cych, iż z chwilą uzpania au
tentycznego ruchu chłopskie
go ich szanse na ciepłe posad
ki spadną do zera..

Tymczasem polską racją
stanu roku 1981 jest stworze
nie takiego systemu ludo-
władztwa, zapewnienie takiej
społecznej zabudowy miast i
wsi, by już nigdy nie zaistnia
ły warunki rodzenia się takich
kryzysów, jakie dziś przeży
wamy. Najgroźniejszy — z

punktu widzenia bytu biolo
gicznego narodu — jest' kry
zys żywnościowy. A półtora-
milionowy już NSZZRI „So
lidarność” dowodzi, że polscy
rolnicy mogą wyżywić kraj,
mogą zapełnić magazyny
żywnościowe i dać państwu
produkty na eksport. Oczywi
ście, mogą to uczynić po speł
nieniu kilku podstawowych
warunków, wyszczególnionych
w Porozumieniach Rzeszow
skim i Ustrzyckim, a wzmian
kowanych już w Porozumie
niu Gdańskim.

. Jakie to warunjri?
więc"'przede wszystkim

9 prawne i faktyczne wzmoc
nienie trwałości chłopskich
gospodarstw indywidualnych
9 zapewnienie pełni praw o-

bywatelskich chłopom @
zrównanie ich dochodów i
warunków socjalno-bytowych
z tym, co mają inne grupy za
wodowe 9 zapewnienie do
statku środków produkcji, dla
wszystkich sektorów rolnic
twa, a więc i chłopskiego.

Jan Kulaj — przewodniczą
cy OKZ NSZZRI „Solidar
ność” oraz inni czołowi dzia
łacze chłopskiego ruchu

■związkowego'oświadczyli, że
są za tym, aby na wsi działa
ły organizacje PZPR i ZSL
(większość czołowych działa
czy NSZZRI należy do Stron-

■n.ictwa), że wszelkie osłabie
nie politycznego ramienia wsi
byłoby sprzeczne z istotą i
sensem powstania tego ruchu.

— Naszym celem jest —

■mówił Jan Kulaj — zapew
nienie takich działań, by Chło
pi zyskali wszystkie

■należne obywatelom
Ludowej, by rolnictwo

• skie szybko się mogło
■nieść, byśmy mogli razem wy-
■pędzić z kraju zmorę głodu.

Leży to w interesie wszyst-
' kich Polaków, a nie tylko

chłopów.
ADAM ORŁOWSKI

prawa
Polski
chłop -

pod-

JANUSZ ATLAS

20-Ietni książę Hiro, starszy syn księcia Akihiro podczas wystę
pu z orkiestrą tokijskiej filharmonii. to pierwszy występ
publiczny iapońskiee''* nastenoy tronu. CAF
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Los muzeów przyrodniczych

Bez miejsca w naszej świadomości

ŹRÓDŁA \ takiego stanu ,

rzeczy są raczej jasne.
Współczesne muzeal
nictwo europejskie
kształtowało się na

przestrzeni kilku, wieków. Cza
sem. który zadecydował o dal
szych kierunkach jego rozwo
ju była druga połowa wjeku
XVIII i początek XIX. Wtedy
powstawać zaczęły, trwające
najczęściej do dziś, wielkie
muzea takie jak Muzeum Bry
ty' kie, Luwr i in. Przedmio
tem zainteresowania ówczes
nych kolekcjonerów były prze
de wszystkim dzieła ludzkie
go geniuszu, dziedzictwo lu
dzkości. Ale w równej mierze
za dziedzictwo owo uważano
to, co człowiek otrzymywał
niejako bez swego udziału —

ziemię, przyrodę, jej niezwyk
łe bogactwo i zróżnicowanie,

to Zresztą okres ogromnej
fascynacji naukami przyrodni
czymi i gwałtownego ich roz
woju.

Stąd też w większości pow
stających wówczas kolekcji na

.równych prawach sąśiadowa-
ze sobą dzieła sztuki egip

skiej z niezwykłymi okazami
minerałów czv zwierząt. Stąd
też, budząca nieraz zaskocze
nie Polaków, zawartość mu
zeów określanych jako muzea

narodowe. W wielu z nich bo
wiem działy przyrodnicze i
naukowe pozostały integralną
częścią kolekcji.

Do dziś ten właśnie typ wie-
lotematycznych kolekcji za
chowało Muzeum Narodowe
w Pradze, jej kontynuacją jest
Naturhistorisches Museum w

Wiedniu, muzeum tokijskie,
czy budapeszteńskie. Niezwyk
le ciekawą, staroświecką —

jakbyśmy powiedzieli — część
ekspozycji przyrodniczo-etno
graficznej Zachowano W Mu
zeum Literatury.' Czeskiej na

Straho.vie w Pradze.
Nasze doświadczenia i bieg

wydarzeń w owych czasach
Sprawiły, iż cała uwaga i wy
siłek skupione zostały na oca
leniu i przechowaniu dóbr du
chowych, identyfikujących nas

jako naród. Ukształtowany w

wieku XIX model polskiego
muzealnictwa jest modelem
zdecydowanie humanistycz
nym. Muzealnictwo przyrod
nicze i techniczne jako rja-

Śmierć Barbary Radziwiłłówny

„Epitafium" - nowy film tasza MajBwskieao
Janusz

Majewski znany
twórca filmów: ,, Zaklęte
rewiry”, „Sprawa Gorgóno-

wej”, „Lekcja martwego języ
ka” czy ukończonego właśnie
serialu telewizyjnego „Królowa
Sona’’, rozpoczął w Krakowie

Zdjęcia do nowego filmu pt.
. .Epitafium”.' Film teń jest
bezpośrednio związany z 12-od-

eiakowyin serialem poświęco
nym żonie Zygmunta Starego,
który jesienią tego roku ukaże
się na małym ekranie.

„Epitafium” ma być filmem

kinowym, uzupełniającym treść
serialu. Pomysł powstał w cza
sie zdjęć do „Królowej Bony”,
a bezpośrednią do niego in
spiracją- był fascynujący fakt

pogrzebu Barbary Radziwiłłów
ny, . nie '

pokazany
'

w serialu.

Pogrzeb był bowiem wydarze-
nierń nie znającym precedensu.
Trwał ponad miesiąc, Trumnę
że zwłokami ukochanej żony,
Zygmunt August w asyście
wspaniałego orszaku odprowa
dził z Krakowa do Wilna, po
konując sporą część drogi pie
chotą.

Janusz Majewski przystępu
jąc- do pracy nad „Epitafium”
nadał inną niż przy serialu o

Bonie Sforza koncepcję budo
wy i idei filmu. „Serial” —

mówi reżyser — ma mieć funk
cję dydaktyczną z możlwie

maksymalną dbałością o szcze
góły scenografii, wygląd stroju,
przedstawienie faktów histo
rycznych itp. Słowem ma po-

miejsca
W przypadku każdego slow* nazywającego rzecz czy

zjawisko możemy mówić o jego rozumieniu potocznym,
czyli najbardziej rozpowszechnionym, najczęstszym. Po
toczne rozumienie słowa jest wynikiem doświadczeń da
nego społeczeństwa, jego tradycji umysłowych i kultu
ralnych. Dlatego też, ryzykując bardzo niewielki błąd,
stwierdzić można, że w Polsce potoczne rozumienie słów:
muzeum i muzealnictwo jest dość jednoznaczne, Słysząc
je myślimy o kolekcjach dzieł sztuki, pamiątek historycz
nych, pamiątek po wybitnych postaciach historii i kul
tury. Niezmiernie rzadko, a właściwie chyba tylko W krę
gach specjalistów, słowo muzeum kojarzy się z naukami
przyrodniczymi, ścisłymi, techniką.

wisko pojawia się dopiero u

schyłku wieku XIX i jak do
tąd nie zdołało sobie zapew
nić należnej mu rangi w na
szej świadomości.

EDYNYM zasługującym w

pełni na to miano, polskim
muzeum przyrodniczym

było utworzone w Krakowie,
w Polskiej Akademii Umiejęt
ności, teoretycznie istniejące
dó dziś Muzeum Przyrodnicze.
Zarówno bogactwo jak i nau
kowa wartość jego zbiorów
predestynują je do tego, by
stało się najpoważniejszą i
najbardziej reprezentatywną
placówką tego typu w Polsce.
Niestety, od samego niemal
początku swego istnienia mu
zeum działało w . trudnych
warunkach, a w latach ostat
nich stały się one tak trudne,
żę praktycznie doprowadziły
do zamknięcia muzeum dla
publiczności. Pozbawiono nas

tym samym możliwości oglą
dania bardzo bogatych i inte
resujących zbiorów entomolo
gicznych (owady, głównie
przebogate kolekcje motyli),
ptaków, rodzimych i egzotycz
nych ssaków i w końcu naj
słynniejszego eksponatu, uni
katu- W skali światowej

"
—

dyluwialnegó nosorożca wło
chatego.- :■ -.,

W roku 1979 z inicjatywy
kierowników placówek przy-
ro'niczych PAN w Krakowie
powstała komisja dla resty
tucji Muzeum Przyrodnicze
go, której przewodniczy geo
graf. prof. Leszek Starkel. W
marcu bieżącego roku w War
szawie utworzono Społeczny
Komitet Narodowego Muzeum
Przyrodniczego — dodajmy.,//'
po pożarze w roku 1936 i W
Powstaniu Warszawskim zbio-

ty warszawskie, jakkolwiek
bogate, gromadzone po wojnie
rftają w porównaniu z kra
kowskimi stosunkowo krótką
historię.

Można się zastanawiać, czy
uparte, choć niestety znajdu
jące mały posłuch społeczny,
starania i zabiegi naukowców
o przywrócenie muzeom przy
rodniczym i naukowym należ
nego im znaczenia nie są dzia
łaniem garstki hobbystów.
Odnieśmy się raz jeszcze do
muzeów humanistycznych.
Uważamy, i" słusznie, że są
one ważnym elementem
kształtowania wiedzy i świa
domości społecznej, kultural
nej, historycznej narodu. Do
tej samej roli, tyle że w dzie
dzinie nauk przyrodniczych i
śc dych powołane są muzea

przyrodnicze. Ogromne utrud
nienia., bądź wręcz uniemożli
wienie im spełnienia tych
funkcji powodują nieodwra
calne straty.

Byc
może — jest to tro

chę gdybanie, ale nie po
zbawione racjonalnych

p-zesłanek — gdyby muzea

przyrodnicze otaczane były w

przeszłości i dziś większym
zainteresowaniem, uniknęli
byśmy katastrofalnych błędów
ekologicznych, dewastacji na
szej przyrody decyzji powodu

jących nieodwracalne zmiany
w naszym krajobrazie. Być
może, że gdyby muzea przy
rodnicze mogły działać w nor
malnych warunkach i normal
nie prowadzić działalność po
pularyzatorską. wiedza o pol
skiej przyrodzie, o przyrodzie
w ogóle byłaby w naszym
społeczeństwie znacznie szer-

sz

1 Pamiętajmy też. że muzea

kazać historię Polski. Nato
miast w „Epitafium” mamy
ao czynienia z dowolną inter
pretacją faktów z legendy i z

historii- .

Akcja filmu rozpoczyna się
w chwili śmierci Barbary Ra
dziwiłłówny, Kończy się na

przedmieściach Wilna, rankiem
W dniu wjazdu konduktu ża
łobnego do miasta.. W czasie
trwania wędrówki orszaku z

Krakowa do Wilna, na zasa
dach retrospekcji myślowych
Augusta idącego za trumną,
ukazują się obrazy pokazujące
całą historię romansu z Barba
rą. W tym miejscu zostaną wy
korzystane sceny nakręcone
pizy realizacji .Królowej Bo
ny”. W „Epitafium” poszcze
gólne postacie są odtwarzane

przez te same Osoby, które gra
ją w serialu: Zygmunt August
— Jerzy Zelnik. Barbara —

Anna Dymna, Anótiimus —

Krzysztof Kolberger, Stańczyk
■- Piotr Frorczrwiki. Bona —

Aleksandra Śląska.
Janusz Majewski# pracuje

także z tym samym zespołem
(Z.F. „Perspektywa”) co przy
i ealizacji „Królowej Bony”.
Tak więc operatorem jest
Zygmunt Samoshik, autor

zdjęć do filmów ..Brzezina”,
„Dzieje grzechu”, „Krajobraz
Po bitwie”, „Polowanie na mu
chy”, „Lekcja martwego języ
ka”.

Wszystkie te zabiegi służyć

zbiory
takie jak krakowskie Muzeum
Przyrodnicze są także bfeźceń-
nym świadectwem historii i
rozwoju polskiej nauki, której
chyba nie mamy powodu się
wstydzić.

Uzasadniając konieczność i
nasz obowiązek uratowania i
przywrócenia społeczeństwu'
.Muzeum Przy.rodnicżęgo .trud
no posługiwać, się chwytają
cymi za serce sentymentami,
odwoływaniem się do uczuć i
wzruszeń. W tym wypadku
argumenty są raczej natury
zdroworozsądkowej, racjonal
nej. Chciałoby sie Wierzyć, że
i one, nie tylko emocje, mogą
skłonić nas do skutecznego,
konsekwentnego działania i
nie pozWolą na powolne umie
ranie jednego ż najbogatszych
i najciekawszych polskich mu
zeów.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Wasilij Szukszyn to

pisarz dobrze w

Polsce znany. Je
den z nielicznych pisarzy
radzieckich, których książki
znikają z księgarń niezależ
nie od mechanicznego a-

kompaniamentu zachęt i
protegowanych przez ideo
logię- reklam. Zachęty te i
reklamy poprzez swą po
wierzchowność i plakato-
wość bardziej zresztą kul
turę rosyjską- zasłaniają i
oddalają. niż ^ukazują
i przybliżają. ■Na tuk-

| ces/- Szukszyna . . wpływu
nie mają żadnego, na
tomiast być może mają
wpływ na to, że książki in
nych równie znakomitych
pisarzy rosyjskich z pólek
raczej nie znikają.

Powodzenie Szukszyna
wynikające po części Z je-
go wszechstronności (był
także reżyserem i aktorem),
ż mitu dopisanego dziełom
przez przedwczesną śmierć,

maja praktycznej
’ idei: Stwo

rzenie nowego dzieła niewiel
kimi nowymi nakładami. Film
kosztować ma 20 min złotych.
Jest to bardzo mało zważywszy
na barwność widowiska. (Dla
porównania film R. Filipskiego
„Zamach stanu” kosztował ok.
170 min zł).

Dotychczas nakręcono pierw
sze sceny w komnatach i na

dziedzińcu wawelskim. 27
kwietnia, późnym wieczorem

mogliśmy zobaczyć orszak kró
lewski opuszczający nasze mia
sto Bramą Floriańską. Od 5

maja trwają zdjęcia w okoli
cach Krakowa.

Gotowy film zobaczymy w

przyszłym sezonie. .

KRZYSZTOF MAREK ADAMUS

Jerzy Zelnik w roli Zygmunta Augusta. Fol. k, M. Adamus

a»

zostało natychm-iast do
strzeżone i w. osobliwy spo
sób wykorzystane. O ile je
szcze przed kilku laty ob
chody np. rocznicy wybu
chu Rewolucji Październi
kowej, czy też różnego ro
dzaju „Dni Kultury Ra
dzieckiej w Polsce” czczono

publikowaniem utworów O-
kudżawy czy Jesienina o

tyle w latach ostatnich za
dania te — niełatwe choć
skądinąd szlachetne — speł-
niał- właśnie twórca, .„Kali
ny czerwonej". Co spe
cjalnie znaczące, nie- za-

szkodziło to ani jego popu
larności, ani wadze komen
tarzy bezinteresownych,
których przecież także spo
ro napisano. SWbją dfogą
ciekawe czy będzie nam da
ne doczekać czasów, w któ
rych wagę historyczno-so -

juszniczych rocznic i oka-
'

zji dokumentować będą nie
drukowane w prasie frag
menty lecz książki, nie
Jewtuszenki i Gajdara lecz
Brodskiego i Babla.

Wspominając w tym
miejscu przed kilku mie
siącami o ukazaniu się dra-'
matów Aleksandra Wampi-
łówa, wyrażałem. także za
chwyty natury ogólniejsżćj,
dotyczące uniwersalnych
predyspozycji literatury ro
syjskiej. Ponieważ jednak,
czego nie zaznaczyłem wów
czas a co podkreślam te
raz, superlatywy wypowia
dałem wyłącznie we wła
snym imieniu (jestem ruso

filem) pozwalani sobie raz

jeszcze do nich wrócić.
Literaturę rosyjską ce

chuje mianowicie niesły
chana wydolność pozwala
jąca jej osiągać arcydziel-
ność w każdych warunkach.
Literatura polska. dla po
równania, me cechuje się
analogiczną sprawnością
Nobla otrzymał wprawdzie
wielki poeta emigracyjny,
ale nagrody tej przyznać
którefnukolwiek z urzędu
jących. tubylczych klasyków
nie sposób.

Sekretów i. przyczyn -wy
jaśniających żywotność li
teratury rosyjskiej jest, za
pewne wiele. Niemniej zna
czenie ma jej kontynental
ny zasięg. Pisarze, których
głos słyszalny jćst na tak
rozległych przestrzeniach
(Amerykanie, Latynosi i
właśnie Rosjanie) posiedli
umiejętność mówienia. o

..Rzeczach -Naprn unie Wiel
kich"'. posiedli umiejętność
.wystukiwania monotonnego
rytmu codzienności, posie
dli umiejętność nazywania
dnia powszedniego Posiedli
także, cały szereg- innych u-

miejętności. ale 'ę właśnie
warto podkreślić czy raczej
przypomnieć w związku z
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ukazaniem się wyboru opo
wiadań Szukszyna pt. „No
ce dumania i inne utwory".
Część tych tekstów była
już tłumaczona i publiko
wana w Polsce. Jest-.to więc
okazja do ponownego spot
kania z pisarzem. Tym bar- .

dziej, że Szukszyn raz po
znany, choć zachęca do ko
lejnych spotkań, nie zmie
nia oblicza. Opisuje wiej
skiego mędrka, pijaczka,
matkę poświęcającą wszys
tko dla syna., męża kupu
jącego żonie drogie. (sześć
dziesiąt rubli) kozaczki.'Jest
piewcą codzienności. Co
dzienność ta miewa jednak
wymiar uniwersalny i kla
syczny. Lokalizuje prozę
Sżukszyna na najznakomit
szych szlakach rosyjskiej
tradycji literackiej. Jak
powszechnie wiadomo, lite
ratura ta opisując np. bied
nego urzędnika sprawiają
cego sobie płaszcz zmowy
także owocowała, arcydzie
łami.

JERZY PILCH
PS. Książka wydana została
W tzw. koprodukcji polsko-
radzieckiej (wydawnictwa
Czytelnik i Progress). Ma ; w

związku z tym wystrój cokol
wiek egzotyczny, ale przyda
ją jej to uroku,

Wasilij Szukszyn. Nocne
dumania i inne utwory.
Warszawa—Moskwa. Cena
60 zl.

Rosnq ceny
dzieł sztuki
Na • rynku dziel sztuki w Pa

ryżu sprzedano 14 Szkiców ty-
sUlinowycn Pabla- Picassa za 175

tys. dolarów. Nabył je londyń
ski kupiec, właściciel salonu

sztuki, .Przy tej okazji zwraca

Się uwagę, że ostatnio- dość

gwałtownie wzrastają Ceny na

dzieła sztuki. W tym przypadku
jtsżcze rók • temu sprzedający,'
rysunki Picassa nie dostałby Za
nie- nawet 100 tys. dolarów.

Frank Sinatra
w psychozie strachu

Słynny piosenkarz amerykań
ski, Frank Sinatra- trwa od wic
iu miesięcy w psychofeie stra
chu. Już nigdy nie wychodzi zs

Swego; domu bez silnej, .pf;*wat--
nej obstawy. Nie dopuszcza dó
siebie łowców autografów na od
ległość mniejszą niż 50 m. Poz
wala podchodzić 'do siebie tyl
ko pojedynczo. Zawsze podpisu
je się wyłącznie swoimi długo
pisami, bowiem obawia się, aby
nie umieszczono tam jakiegoś
materiału -wybuchowego, czy za
bójczego środka chemicznego.
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1945 r. — koniec Wojny

Zanim
zamilkły strzały

morderczej

Ostatnie
dni II wojny

światowej szczególnie
zapisały się w. pamięci

uczestników tej
’

j
kampanii. Wszyscy wiedzieli
bówiem, że to jest koniec hi
tlerowskiej Rzeszy. Wokoło

była już wiosna, zieleniły się
la-sy, kwitły sady, coraz moc
niej przygrzewało' słońce, a

żołnierskie myśli niespokojne
o losy swych bliskich biegły
ku ojczystej ziemi. Tymcza-
cćm śmierć zbierała swoje
najokrutniejsze żniwo, bo na

progu wolności i rodzącego się
ze zgliszcz nowego życia. Do
piero 2 maja w dniu kapitu
lacji Berlina wojska radziec
kie wyzwoliły Cieszyn, 5 maja
— Świnoujście, 7 maja —

Wrocław, .

Dzień zwycięstwa 9 maja
Wojsko Polskie i sprzymie
rzone armie sojusznicze wi
tały nie tylko kolorową ka
skadą wystrzeliwanych w nie
bo rakiet. W wielu rejonach
nad Odrą i Nysą Łużycką
trwały jeszcze walki. Zdobyto
w tym dniu zabytkowy Pacz
ków, Cieplice Zdrój, Świdni
ce i Wałbrzych. Ostatnie od
działy hitlerowskie na Helu

poddały Się .10' maja.
Oczy całego świata zwróco

ne zostały jednak na Berlin-

Tutaj bowiem zrodziła się i

dojrzewała hitlerowska ma
china przemocy i agresji —

i. tutaj legła w gruzach jej
potęga. Udział jednostek Woj
ska Polskiego w operacji
berlińskiej był więc nie tylko
ważnym działaniem militar
nym w ostatniej fazie wojny,
lecz przede wszystkim mo
ralnym zadośćuczynieniem
dla umęczonego narodu, któ
ry pierwszy podjął zbrojną
walkę z najeźdźcą i wytrwał
w niej do. końca.

Nasze Oddziały weszły do

akcji w najbardziej newral
gicznym punkcie obrony nie
mieckiej w rejonie cytadeli,
gdzie znajdowały się główne
punkty dowodzenia: Reich-

s.tag i kancelaria. ITT Rzeszy w

tzw. bunkrze Hitlera. Po

gwałtownych walkach w tej
centralnej części miasta bro
nionej ze szczególną zacię
tością w nadziei dotarcia od
sieczy zgrupowania Schornera
i Wencka,- oddziały polskie
opanowały , strategiczne punk
ty na placu Karla Augusta,
Politechnikę i Tiergarten
7tób), wychodząc na tyły

Jak wykorzystać

Lubo-

prasy
go-

z kulturą literacką po-
tradycje o wiele, wiele
Dwór drewniany zbu-

w XVII w. Żeleńscy,

S prawą uratowania od
rżenia zabytkowych
ków. w Goszycach k.

rzyćy powróciła
’

na łamy
krakowskiej. O dworach

. szyckich pisaliśmy w ubiegłym
roku dwukrotnie, W jednym z

nuinećów październikowych, w

artykule: „W Goszycach i Si
dzinie zabytkowe dworki cze
kają na opiekunów” (nr 222). o -

raz w przeddzień uroczystości
wręczenia Nagród Nobla w ar
tykule: „Czesław Miłosz w Go
rzycach” (nr 263 z 5—7 XII.
1980 r.).

Przy okazji dygresja: związki
Gósz,yc
siadają
starsze.

dowali
przodkowie Tadeusza Boya-Że
leńskiego, aktywni arianie, a od
I poi. XVII w. wyznawcy kal-
winizmu,

W grud.niowym tekście suge
rowaliśmy przeznaczenie dwor
skiego zespołu goszyckiego na

środo-
Krakowa,

poparł
Krakowski Oddział
Literatów Polskich

kierując nasz tekst do dr Bar
bary Guzik. Wiceprezydenta m

Krakowi (pismo nr 4’81 z .5 I.
1*81 r. podpisane prźez prezesa
Krakowskiego Oddziału
Piószczachowicza). Dalszą
sekwencją naszych
starań o uratowanie

ośrodek pracy twórczej
wiska artystycznego
żłustfióśc tej inicjatyw
ąyówem
Związku

Jana
kon-

ciągłyćh
dworów

Reichstagu. Pogrzebanie
głównie przez Polaków tej
ostatniej hitlerowskiej szan
sy na ocalenie, było nie tylko
militarnym sukcesem, ale
psychologicznym ciosem za
danym wrogowi. Biało-czer
wona flaga, która zawisła
obok radzieckiej na Bramie

Brandenburskiej, stała się
historycznym symbolem zwy
cięstwa.

Dziś po 36 latach od tam
tych wydarzeń — mimo tak

skomplikowanej i ciężkiej
sytuacji ekonomicznej w kra
ju — obchodzimy tę rocznicę
pełni dumy, satysfakcji i

wiary -w niespożyte siły na
szego narodu, który w naj
trudniejszych okresach hi
storii . wykazywał zaw.sze

głęboki patriotyzm, bezgra
niczne' poświęcenie oraz nieu
giętą wolę przetrwania i
umiłowanie wolności.

ADAM ZARNOWSKI

Korespondencja własna z Brna

VII Międzynarodowe Targi
Ali TWarów. Konsumpcyj-

nych w Brnie były w

tym roku przede wszystkim
targami czechosłowackimi. Z
37 . kspońatów, które zdobyły
złote medale aż 25 pochodzi z

Czechosłowacji (5. złotych me
dali zdobyły ZSRR, 2 — RFN
i po jedńym — Dania, Finlan
dia, NRD, Japonia i Jugosła
wia)-. Ńie kandydował do me
dalu żaden wyrób „madę in
Poland”.

Komisja . konkursowa miała
niełatwe zadanie wyboru spo
śród 440 zgłoszonych ekspona
tów. Najróżniejszych: odzieży;
galanterii,' butów, szkła, por*
celany, sprzętu domowego, ra

diofonicznego, fotograficznego
sportowego,
zabawek,
jest np.
spet 'alne
pacjentów
zanych do
Ce odleżynom). Obydwa pro
dukcji czechosłowackiej.

Polska nie pretendowała do
medali. Nie zgłosiła nawet u-

działu w konkursie „Intermó-
dy”. Wśród 900 firm z 39 kra
jów wypatrywaliśmy polskich

narzędzi, mebli.
Wśród medalistów

telewizyjny fotel i

prześcieradło dla
na długo przywią-
łóżek (zapobiegają-

i przeznaczone tli* po-
kultury, a Związek Lite*
Polskich rozważa niożli-

zorganizowania w

Pracy Twórczej.
hicb
Fakt

Za-

znisz-1 goszyckich od zagłady jest pis-
dwor-lmo, które otrzymaliśmy przód

’ kilkunastoma dniami z Wydzia
łu Kultury i Sztuki Urzędu m.

Krakowa (nr' KL. VIa-210/21/81
z 10 kwietnia). Jak zapewnia
Wydział, dwory będą restauro
wane

trzeb
ratów
wóść
Domu
teń potwierdził w imieniu
rządu Oddziału p. Tadeusz

Chrzanowski, w rozmowie tele
fonicznej;

* Propozycja przeznaczenia
dworków na ośrodek wypoczyn
ku sobotnio-niedzielnego, czy
też na dom dla rencistów nie

jest właściwa. W pobliżu brak
rzeki i większych kompleksów
leśnych, a parkowy zespół
dworski nigdy nie będzie się
nadawał do zabudowy urzą
dzeń sportowych. Byłoby to tyl
ko kolejne barbarzyństwo Nie
zdało przecież egzaminu użyt
kowanie zespołu goszyckiego
lako' domów wypoehynkówyęb
przez Akademię CK»rrńea&-Hutni-

cżą Jakiekolwiek próby po
działu historycznego układu
wnętrz dworów Oraz '

ciągła
zmiana .jedno- lub dwudniowych
użytkowników może tylko do
prowadzić do ponownej utraty
oryginalnego charakteru tak

cennego zabytku.

ANDRZEJ GACZOŁ
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Archiwalne zdjęcie, przedstawiające żołnierzy polskich w Ber
linie. CAF

wystawców. Polskie ekspozy
cje nie rzucały się w oczy.
„Udział Polski jest raczej
symboliczny” — słyszało się w

polskich pawilonach, przy
czym pracownicy polskich
central wystawienniczych nie
chętnie wdawali się w roz
ważanie: co mianowicie taki

p .zorowany udział może sym
bolizować? Żadnych nowości.
Żadnych pomysłów, Choćby W
modzie. Nawet ekspozycja wy
robów wiklinowych odbiegała
od możliwości.

-■ Alei to się właśnie po
doba! — powiedziała polskim
dziennikarzom p. Ewa An
drzejewska z „Polexpó”. która

tj centrala była organizato
rem całej polskiej ekspozycji
(sześć central: . ,,Coopexim ’.

.,Skórirńpęx”. „Tekstilim.pex”
„Orbis”, „Unitra”):

— Ja nie mogę się zacho
wywać jak ta matka, która
obserwując defiladę harcerzy,
zareagowała: bardzo ładnie
maszerują, tylko wszyscy z

wyjątkiem mojego syna nie w

nogę. Nasza oferta jest obli
czona. wyłącznie na rynek
czechosłowacki. Wystawiamy
tylko to. co możemy sprzedać
Nasze obroty . handlowe z

CSRS wynoszą w tym roku 1.3
mld rubli i już jesteśmy spóź
nieni z realizacją umów. Ofer
ta musi być realna, stąd i
mniejsza ilość, central uczest
niczących w Targach i skrom
niejszy asortyment wyrobów.
Chociaż, żeby nie. wypaść z

rynku, sprzedajemy. nawet

artykuły u nas deficytowe; np.
placki ziemniaczane, które
bardzo Czechosłowakom sma
kują. . Sprzedajemy mrożonki.
Dużo kwiatów, także ciętych.

— A ja napłsżę w -sprawo
zdaniu nić wahał się po
wiedzieć p Tadeusz Rychlew-
ski. obsługujący pawilon PHZ
•„Unitra” (b..skromną ekspozy
cję. zaledwie serwis magneto;
fonów P-313 i 302) — że taki
udział w Targach nic ma sen
su. Koszt znaczny (400 tys. zł ta
niewielka ekspozycja) a efek
ty handlowe — żadne, #

laczego polskie firmy są
tak- mało widoczne,
się

Owszem,
wzbudził zainteresowanie wy
ciec-kami do Polski, ale poza
tym? Jakie polskie -firmy —

przy tej ciągłej reorganizacji,
zmianach nazw zdołały so
bie zdobyć tradycję i taką po
zycję i popularność, żeby ich
nazwa coś mówiła obcokra
jowe om?

Na.jbatdzićj ati-akcyjiiyfn
„tńwiram” 'ófótowanyfń ■bfiei
Folsk-ę na targach ,i<sśt‘ praca.
Jednym całkowicie polskim
pawilonem był pawilon Algie
rii. Urządziła go centrala, ,Pę-
lcxpo’. która od 1972 roku mą

uprawnienia .eksportowe, wy
specjalizowała się w usługach
wystawienniczych. ma na

swym koncie medale za pre
zencie eksóózycb’ targowych

D

(m. in. w Casablance otrzyma
ła medal z prawdziwego zło
ta). Ostatnio centrala „Polex-
no” wygrała przetarg na duży
kontrakt z Algierią, na której
zlecenie budować będzie pa
wilony wystawowe.

Dyrektor handlowy XII Mię
dzynarodowych Targów Towa
rów Konsumpcyjnych w Brnie
dr Vladimir Śmida chwalił o-

gromnie polską ekipę „Budi-
mexu'’ z Krosna, która rekon
struuje stare pawilony z 1923
roku; wcześniej zbudowała 2
pawilony.

ziennikarze, śledzący tar
gi rokrocznie, wyrażali
opinię, że impreza się

przeżywa, o czym świadczy
szereg pustych pawilonów i
malejąca liczba wystawców,
że Targi, przestaną być znaczą
cą formą dopingowania mię-
d .ynarodowei wymiany hand
lowej. Dyr. Smida był od
miennego zdania, był pewny
sukcesu Targów, a puste pawi
lony to nie jest — jak się
wyraził — dowód spadku za
interesowania targami. To or
ganizatorzy Targów przestali
być zainteresowani masówka,,
dużą ilością zwiedzających,
przestawiają się raczej na

ekspozycje specjalistyczne,
zgodnie ze światowym tren
dem. I liczą na zwiększający
się udział krajów Trzeciego
Świata.

HELENA NOSKOWICZ

ta.
słabo eksponują
usłyszałem. „Orbis

Ogólny widok terenom targowych w Brnie.

dwa miesiące
ce. Niby stosunkowo dlugó
a jednak wygrywa się te
raz każdy dzień. Wygrywa
albo przegrywa. Zremiso
wać się nie da. Na remis
mało kto pójdzie. Remis

jest czymś innym niż kom
promis. Sednem kompro
misu. jest realizm i mą
drość, sednem remisu —

kunktatorstwo i chęć oso
bistego przerwania. Mówi

się przecież — grać na re
mis. I taką grę też obser
wujemy.

Partia musi grę wygrać.
Nie z „Solidarnością”, me

z innymi siłami społeczny
mi. Tę grę inaczej rozu
miem. Partia musi wygrać
siebie dla swojego własne
go politycznego dobra. To
dobro zostało już mniej
więcej określone i jest nim
demokratyczne i nowocze-

■śnie zorganizowane pań
stwo. Byłoby tragiczne, gdy
by długo miał utrzymywać
się pogląd, że partia pełni
Swą rolę z politycznej ko
nieczności a nie ze społecz
nego mandatu. Nie czaruj
my się. Jest taki pogląd. I

jest nań tylko jeden śro
dek.. Mozolny proces uwia
rygodnienia partii w oczach
całego społeczeństwa.

Proces wyjścia partii z

kryzysu na prostą widzę
dwuetapowo. Dla jasności
zaznaczam, że w ogóle wi
dzę to wyjście. Są przecież
oponenci, którzy, wyjścia
tego nie widzą. Tak więc
pierwszy etap to sytuacja
partii wewnątrz jej samej.
Ten etap już, się rozpoczął.
Polega on na przechodze
niu przez całą partię — od
morza do Tatr — wstrzą-
sowo-oczyszcząjącej dysku
sji oraz co najważniejsze:
w pełni zdemokratyzoica-
nyćh. wyborów. Pojawiają
się co prawda próby pozo
stawiania niewielkich fur-
teczek, którymi, można by
się po staremu wśliznąć,
ale jak na razie nikomu się
to nie udało. I — zaryzy
kuję — raczej nikomu się
nie uda. Pragnienie demo
kracji wewnątrzpartyjnej
jest na dole tak. ogromne ;

stanowiące realną siłę, że
partia robi, się aż nadwra
żliwa jeśli chodzi o pilno
wanie koniecznych prze
mian. Poza tym — kto po
trzebuje furtki? Przede
wszystkim ten, który

ny, ale
Partia
stać się
tyjnych

- cyjną, organizacją

Kón-

władzy,
śmiałego
spółecz-

wyrwały
inicjaty-

zdołał nawiązać nici poro-
zumienia z własnymi ma
sami członkowskimi. Sporo
jest takich osób w central
nym kierownictwie t niżej.
Z drugiej strony są tez ta
cy, którzy ten kontakt sta
rają się budować a przy-,
najmniej nić przekreślać
bezpowrotnie możliwości
jego' ^ustanowienia. Oni

przez demokratyczne wy
bory przechodzą. 1 to ich z

całą pewnością dowarto
ściowuje. Uczy polityczne
go działania, pomaga kon
struować oferty wyborcze.

Drugi etap dochodzenia
partii do pełnej sprawno
ści politycznej w demokra
tyzującym się państwie to

sytuacja partii w społe
czeństwie. Demokracja w

partii to warunek koniecż-
niewystarczający,

docelowo, winna
dla rzesz bezpar-
organizacją atrak-

r pro
gramem, który pokaże, ze

zaczyna produkować suk
cesy. Dojście, dó tego będzie
niesłychanie trudne,
serwatyzm ogniw
nieumiejętność
podjęcia ważnych
nie problemów
partii możliwość
wności na wielu polach.
Inne pozostały na razie
„nie zagospodarowane” i te
raz jest ostatni moment

aby je podjąć. Na szczęście
od jakiegoś czasu .partia
demokratyzuje się w szyb
kim tempie. Jeszcze tkwi. w

gorsecie rozrachunku, ale
kampania wyborcza w na
turalny sposób znaczną:
część rozrachunku .usunie
poza Scenę polityczną. Po
za tym są . już •tezy przed-
zjazdowe. Takie czy inne,
ale są. Zdrowiejące, szcze
bel po szczeblu, życie partii
gwarantuje ostrą nad ni
mi dyskusję.

Do Zjazdu zostały dwa
miesiące. Niby stosunkowo
długo, jednak sceptyk, spy
ta co można zrobić ledwie
w dwa miesiące? Odpowia
dam. Za dwa miesiące to

mość być już inna pą-rlid.
Partia bez garbu, kadro
wych rozliczeń i rozpamię
tywanych win. Partia z ba
gażem błędów 35-lecia. ale
i ze świeżo otwartym kon
tem. istnienia w dziewi
czych warunkach. dćrnó-
kratycźńego działańiti, Czy
to mało?
KRZYSZTOF W. KASPRZYK
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Założenia programowe
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

Problematyka prasy
tematem obrad przedsiawmidi

rzqdu i „Solidarności"

U-

., (Dokończenie ze str. 1)
rriacnianie państwa są' ściśle

• powiązane; prawdziwie sil
nym państwem. socjalistycz
nym .jest bowiem państwo
silne akceptacją swego pro
gramu przez większość spo
łeczeństwa.

9 Partia wzywa wszys
tkich patriotów od tworzenia
i umacniania frontu wspól
nej odpowiedzialności w po
mnażaniu i obronie najwyż
szych wartości narodowych.
Ważną płaszczyzną dialogu i

współpracy jest FJN; rozwój
NSZZ „Solidarność”, na grun
cie konstytucyjnych Zasad

’

ustrojowych; i zgodny ze sta
tutem związku otwiera per-
speKiyw.ę jego uczestnictwa w-

FJN.
• W polityce kadrowej

tworzenie warunków rozwoju
i awansu dla ludzi zdolnych,
pracowitych, zaangażowanych

... i.'z,inicjatywą musi łączyć się
z' eliminowaniem ludzi nija
kich, karierowiczów i lawi-
rantów. Zasadą tej polityki
powinien być dostęp bezpar
tyjnych obywateli do kiero
wniczych stanowisk w pań
stwie1 i gospodarce.

• W demokratyzacji pro
cesu decyzyjnego szczególna
rola przypada Sejmowi i ra
dom narodowym. Przy nie
naruszalności zasady jedności
narodu ńa konstytucyjnej
płaszczyźnie FJN i przewo-
c ej roli PZPR powinna zo
stać zagwarantowana pełna
swoboda wyboru pomiędzy
wielu kandydatami na posłów
i radnych w wyborach.

• Ważną gwarancją demo
kracji socjalistycznej jest
mocna pozycja i partnerska
rola związków zawodowych.
Wszystkie formy ruchu zwią
zkowego powinny być trak
towane równorzędnie. Z

wagi na zróżnicowanie moty
wacji, postaw i poglądów, ja
kie cecauje NSZZ „Solidar
ność”, szczególne znaczenie
mieć będzie jego krystaliza
cja ną gruncie celów i zasad

socjalizmu, umacnianie jego
robotniczego nurtu, rozsze
rzanie udziału w konstrukty
wnym rozwiązywaniu proble
mów państwa, gospodarki,
życia społecznego. Partia wy
powiada się za usankcjono
waniem prawa do strajku —

jako formy robotniczego pro
testu stanowiącej środek o-

stateczny.
• Socjalistyczna odnowa

wymaga wszechstronnego u-

mocnienia zasady praworząd
ności — przestrzegania kon
stytucyjnej zasady niezawis
łości sędziów, wzmocnienia
nadzoru prokuratury nad

czynnościami organów po
rządku publicznego, noweli
zacji kodeksu postępowania
karnego dla zapewnienia na
leżytych gwarancji praw oby
watelskich w toku postępo
wania karnego (m. in. usta
wowej regulacji podstaw sto
sowania aresztu tymczasowe
go).

IV. Młode pokolenie
Polski socjalistycznej
• Ponad połowa Polaków

nie przekroczyła 29 roku ży
cia; ponad 7 min młodych lu
dzi uczy się i studiuje, dru
gie tyle pracuje w gospodar
ce . narodowej. W . polityce
państwa wobec młodzieży nie
zbędne jest pełne wykorzy
stanie jej kwalifikacji, zdecy
dowane zwiększenie udziału
w sprawowaniu funkcji kie
rowniczych.

• Pilną sprawą jest pole
pszenie warunków życiowych
młodych rodzin. Problem naj

uważniejszy tó brak mieszkań;
oczekuje na nie ok. 1,2 min

młodych małżeństw, 28.8 proc-
mieszka z rodzicami, ok. 200
tys. żyje w krytycznych wa
runkach — jednocześnie co

roku zawieranych jest ponad
300 tys. małżeństw.

V. Główne wytyczne
programu stabilizacji

społeczno-ekonomicznej
• Dla wprowadzenia gos

podarki na tory rozwoju po
trzebny jest okres przejścio
wy. Program stabilizacji, któ
ry przedłożony zostanie IX

( Zjazdowi, ma w sferze eko- f
nomicznej zapewnić: rozwój !
dziedzin zaspokajających pod- i
stawowe potrzeby ludności, i

zmniejszenie napięć na ryn- :

ku wewnętrznym, sprowadze
nie rozmiarów działalności

inwestycyjnej do realnych
możlwości ekonomicznych
kraju oraz dostosowanie jej
do nowch priorytetów, zaha
mowanie tempa wzrostu za
dłużenia, umocnienie roli pie
niądza w systemie ekonomi
cznym.

• W sferze polityki spo
łecznej zapewnić należy m. in.

postępującą realizację —. w

miarę możliwości ekonomi
cznych —. porozumień rządu
ze związkami zawodowymi,
zaspokojenie najpilniejszych
potrzeb ludności i otoczenie

szczególną troską grup społe
cznych o najniższych docho
dach.,

• Ważne jest szybkie i

gruntowne . przebudowanie
systemu płac. Proponuje się
określenie na okres 3 lat

górnej granicy wzrostu do
chodów pieniężnych ludności,
ustalenie w toku . dyskusji
społecznej normatywnej rela
cji płac najniższych, średnich
i najwyższych (np. 0,5 do 1 do
3,5) i osiągnięcie ich do 1984
roku. Wprowadzenie powsze
chnego, progresywnego opo
datkowania zarobków i do
chodów przekraczających pe
wną określoną granicę-

• Aktywna polityka finan
sowa, mająca na celu odłoże
nie części popytu ludności,
powinna zapewnić wzrost o-

procentowania wkładów osz
czędnościowych, stworzyć za
chęty do zakupu państwo
wych papierów wartościo
wych. Konsekwentnie egze
kwować-trzeba zwrot korzy
ści na dobro państwa od je
dnostek, które wzbogaciły się
kosztem społecznym, rozwa

żyć możliwość Wykorzystywa-
nia zasobów pieniężnych lud
ności dla rozwoju drobnej wy
twórczości.

• Reformy cen detalicz
nych nie można dokonać bez

szerokiej akceptacji całego
społeczeństwa; powinna ona

zmienić przede wszystkim te

ceny, których poziom prze
szkadza obecnie rozwojowi
produkcji i podnoszeniu efe
ktywności gospodarki. Dotyczy
to zwłaszcza cen artykułów
rolno-spożywczych oraz paliw i

energii. Dla ochrony grup
społecznych o niskich docho
dach reformie cen muszą to
warzyszyć rzeczywiste, spra
wiedliwe rekompensaty.

• Podstawowe założenia
reformy gospodarczej to sa
modzielność i samorządność
przedsiębiorstw, które będą
funkcjonować na zasadzie sa
mofinansowania. Wymaga to

przebudowy centralnej admi
nistracji gospodarczej, a

zwłaszcza likwidacji znacznej
części zjednoczeń i ogranicze
nia liczby ministerstw. Należy
przestrzegać przed złudnym
oczekiwaniem natychmiasto
wych efektów reformy.

• Propozycje w dziedzinie
polityki społecznej — to m. in.

wprowadzenie najpóźniej do
końca 1983 r, w dziedzinach

decydujących o życiu społe
czno-gospodarczym kraju 40-

godzinnego, 5-dniowego tygo
dnia pracy, systematyczny
wzrost minimalnych rent i

emerytur oraz opracowanie w

1981 r. nowej ustawy emery
talnej, analiza i modyfikacja
systemu emerytalnego rolni
ków indywidualnych, wpro
wadzenie urlopu przeznaczo
nego na wychowanie dziecka
niezależnie od urlopu macie
rzyńskiego — od połowy 1981
roku jednorocznego, z odpo-
wiednim zasiłkiem, a w la
tach 80-ych przedłużanego
stopniowo do lat 3.

• W polityce mieszkanio
wej rozdział mieszkań spół
dzielczych. dokonywany wyłą
cznie przez spółdzielczość, po
winien być jawny i • pozosta-

• wać pod szeroką kontrolą
■ społeczną. Do prawa lokalo

wego pilnie wprowadzić nale
ży zasadę, iż jedna rodzina
ma prawo tylko do jednego

mieszkania. Rozważyć trzeba
celowość przywrócenia budo
wnictwa komunalnego.

• W obecnej sytuacji go
spodarczej zachodzi koniecz
ność dokonania w najbliż
szych latach istotnych prze
mieszczeń zasobów pracy,
przy zapewnieniu ludziom o-

chrony ich interesów; jest to
również zasadniczy warunek
wzrostu społecznej wydajno
ści pracy. k

VI. Priorytet dla
rolnictwa i gospodarki

żywnościowej
9 Partia opowiada się za

głęboką reorientacją polityki
społeczno-gospodarczej na

rzecz szybszego rozwoju rol
nictwa i całej gospodarki ży
wnościowej. Wymaga to

zwiększenia nakładów na in
westycje w rolnictwie i prze
myśle spożywczym oraz zna
cznego zwiększenia udziału

przemysłu w obsłudze całej
gospodarki żywnościowej, zlik
widowania w ciągu maksi
mum 3 lat deficytu części za
miennych do ciągników i ma
szyn rolniczych oraz ogumie
nia, w ciągu 2„lat zapewnie
nia niezbędnych ilości drob
nego sprzętu i narzędzi rolni
czych.

© Trzon polskiego rolnic
twa stanowią gospodarstwa
indywidualne; mają

'

one

trwałe miejsce w gospodarce,
zagwarantowaną nienaruszal
ność własności i prawo jej
dziedziczenia. Gospodarka zie
mią będzie utrwalać przeko
nanie o pewności chłopskiego
stanu posiadania w myśl za
sady: ziemia dla najlepszych
i najbardziej potrzebujących
gospodarzy..

@ Istotne znaczenie mają:
zapewnienie opłacalności pro
dukcji rolniczej, właściwa or
ganizacja systemu wielolet
niej kontraktacji i skupu, od
rodzenie samorządu rolnicze
go jako rzeczywistego obroń
cy i reprezentanta interesów
społeczno-zawodowych rolni
ków.

yil. Rozwój kultury,
nauki, postępu

technicznego
i oświaty

W ostatnim 10-leciu wy-
•

tworzyła'się dotkliwa dyspro
porcja między rozbudzonymi
potrzebami duchowymi społe
czeństwa, a faktycznym ich

zaspokajaniem. Partia podej
muje maksymalny wysiłek
dla usunięcia powstałych
szkód i stworzenia warunków

pomyślnego rozwoju kultury.
Sprawy najważniejsze to

kompleks problemów zwią
zanych ze sztuką filmową,
upowszechnieniem muzyki i

plastyki, a zwłaszcza' z książ
ką; sytuacja w ruchu wyda
wniczym wymaga zdecydowa
nej poprawy.

• Zdecydowane zwiększe
nie udziału nauki w mate
rialnym rozwoju kraju wy
maga m. in. stworzenia wa
runków dla rozwoju samo
rządności i autonomii środo
wisk naukowych. Reforma

gospodarcza musi stworzyć
realne bodźce zainteresowa
nia: gospodarki innowacjami,
a nauki — udziałem w two
rzeniu postępu gospodarcze
go.

• Kierunki i sposoby re
alizacji reformy oświaty spot
kały się z krytyką. Należy
więc zrezygnować z reformy
strukturalnej (10-latka), a

kontynuować reformę pro
gramową — modyfikując m.

in. programy nauczania w za
sadniczych szkołach zawodo
wych tak, by ewoluowały . w

kierunku pełnowartościo
wych' szkół średnich. Konie
czna jest poprawa warunków

materialnych i bytowych na
uczycieli — zwłaszcza na wsi.

VIII. Działalność

międzynarodowa partii
i polska polityka

zagraniczna
• Proces odnowy w

I sce, usuwanie
Pol-

deformac.ii

zmierza do umocnienia ustro
ju socjalistycznego, uczynie
nia naszego kraju silniejszym
ogniwem wspólnoty socjali
stycznej, zacieśnienia więzi z

wypróbowanymi sojusznikami
— KPZR i Związkiem Radzie
ckim oraz całą wspólnotą so
cjalistyczną. Próby osłabienia

tych więzi podejmowane
przez ośrodki imperialistyczne,
spotykają się z potępieniem o-

gromnej większości Polaków
i nie mają szans powodzenia.

• Wszyscy Polacy powin
ni mieć świadomość, że prze
żywany obecnie kryzys ma

wymiar międzynarodowy.
Wprowadzenie kraju na dro
gę stabilizacji i rozwoju u-

ważamy zarówno za obowią
zek narodowy, jak i za inter-

nacjonalistyczną powinność
partii i wszystkich konstru
ktywnych sił narodu. Inter-

nacjonalistyczne stosunki łą
czące Polskę z Krajem' Rad

znalazły* potwierdzenie w po
mocy, jakiej w potrzebie u-

dziela nam ZSRR.

• Jedyna droga do popra
wy obecnej skomplikowanej
sytuacji międzynarodowej
prowadzi przez rozwój dialo
gu politycznego i wysiłki na

rzecz powstrzymania wyścigu
zbrojeń. Temu celowi dobrze

służyłaby konferencja w spra
wie odprężenia militarnego i

rozbrojenia w Europie. Polska
na spotkaniu w Madrycie po
nowiła konkretną propozy
cję zwołania takiej konferen
cji w Warszawie.

Założenia programowe na

IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR przedstawią się do po
wszechnej, szczerej i otwar
tej dyskusji. Jej (jłorobek po
może pokonać kryzys, urze
czywistnić socjalistyczną od
nowę, ósiągnąć stabilizację
społeczno-ekonomiczną. (PAP)

Założenia programowe

także w wydaniu książkowym
W tych dniach ma ukazać się

pełny tekst „Założeń programo
wych na IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR”. Nakład 200 tys.
egzemplarzy znajdzie się w kio
skach w cenie 2 zł, wydany zo
stanie na papierze gazetowym
nakładem „Trybuny Ludu”.

W maju ukaże się także na
kładem „Książki i Wiedzy” 200

lys. egz. książkowych wydania
„Założeń”.

(PAP)

EW M miąlW odpowleilziefi
na wiele pytań i problemów
nurtujących członków partii

Nad zadaniami wojewódz
kiej organizacji partyjnej
przed konferencją wyborczą
oraz w przygotowaniach do
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR obradowało 7 bm. ple
num KW Partii w Katowi
cach.

Obradom przewodniczył
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR —

Andrzej Żabiński. Obecny był
członek Biura Politycznego
KC PZPR, górnik z Kop.
„Barbara-Chorzów” — Gerard
Gabryś, oraz sekretarz KC
PZPR — Zdzisław Kurowski.

Ważnym momentem obrad

katowickiego plenum był
głos Adama Gierka. Powie
dział on m. in., że jego ojciec
— były I sekretarz KC —

Edward Gierek, mógłby odpo
wiedzieć na wiele pytań.i pro
blemów, które nurtują wielu
członków partii. Z tego źró
dła nie uzyskali jeszcze towa
rzysze ani jednej informacji'.
Nie gdzie indziej — dodał —

iak tu. w Katowicach właśnie

(Dokończenie ze etr. 1)
Omawiano również punkt 9

stanowiska związku stwier
dzający, że „Ważniejsze oś
rodki regionalne. NSZZ „Soli
darność” winny mieć prawo
wydawania własnych lokal
nych tygodników”. Rozwijając
ten postulat przedstawiciel
„Solidarności” powiedział, że

związek pragnie zapewnić
każdemu członkowi „Solidar
ności” własną gazetę przynaj
mniej raz w tygodniu. Dodał
przy tym, iż jest to program
minimum. Delegacja rządowa
stwierdziła, że „Solidarność”
ma prawo do wydawania
własnych pism. Trzeba jednak
zdawać sobie sprawę ą faktu,
że sytuacja z papierem jest u

nas niezwykle trudna i dra
matyczna. Utworzenie każdój
nowej gazety łączyłoby się w

praktyce . z likwidacją. którejś
z dotychczas listftiejącyćh. A

przecież wydaWariie gazety to
nie tylko papier, ale to rów
nież 'zapewnienie niezbędnych
komponentów, w przeważają
cej mierzę pochodzących z im
portu, takich np. jak celuloza,
kleje, itp. Strona rządowa
przekazała delegacji „Solidar
ności” informacje o obecnej
sytuacji w zakresie zaopatrze
nia w papier. Oto fakty:

♦ W 1980 r. przemysł
pierniczy nie dostarczył,
stosunku do założeń planu,
nad 6 tys. ton papieru, a

stawy z importu były niższe o

20 proc, niż przewidywał plan.♦ Niedobór papieru spowo
dował konieczność wprowa
dzenia drastycznych ograni
czeń w wydawaniu prasy,
zmniejszenia objętości gazet i

czasopism oraz częstotliwości
ich wydawania. Objęły one w

ub. ,r. — w 'samej tylko RSW
'„Rrasa-Książka-Ruch” — 86
'tytułów na 263 wydawanych
przez tę Spółdzielnię.

♦ Nastąpiło : zmniejszenie
częstotliwości ukazywania się
prasy codziennej — z 6 do .5
razy w tygoaniu. Ograniczenie
to jest naruszeniem podstawo
wych reguł w pełnym obiegu
informacji stosowanych we

wszystkich krajach, w" któ-'

rych dzienniki ukazują się 7,
bądź w najgorszym przypadku
6 razy w tygodniu.

♦ W 1980 r. wydano o blis
ko 15 proc, mniej tytułów
książek w stosunku do 1979 r.

♦ W br. sytuacja ulega dal
szemu pogorszeniu. Skorygo
wany plan dostaw papieru na

cele wydawnicze jest mniej
szy od ustaleń w Narodowym
Planie Społeczno-Gospodar
czym o 13 proc. Dostawy te

ulegną prawdopodobnie dal
szemu obniżeniu w związku z

brakiem środków płatniczych
na import papieru z krajów
kapitalistycznych.

pa-
w

po-
do-

sprawa ta znaleźć winna nade
wszystko wyjaśnienie.

Podczas przerwy w obra
dach grupa obecnych na ple
num sekretar-y KZ postawi
ła, wniosek, aby zaprosić E.
Gierka jeszcze , tego dnia na

plenarne obrady. Rozpoczęła
się burzliwa dyskusja. Ostate
cznie plenum przyjęło w tej
sprawie następujące stanowi
sko :

W związku z wnioskiem
zgłoszonym na dzisiejszym
plenum KW PZPR w Kato
wicach zobowiązuje się A.
Żabińskiego i G. Gabrysia do:

— porozumienia się w tej
sprawie z Biurem Politycznym
KC PZPR,

— doprowadzenia do spot
kania E. Gierka z członkami
plenum KW PZPR oraz akty
wem partyjnym biórącym u-

dzial w; tym posiedzeniu.
Jednocześnie uważamy za

celowe, aby E. Gierek możli
wie w krótkim czasie wziął
udział w zebraniu swojej ma
cierzystej organizacji partyj
nej w KWK „Sosn*wdćc”.

♦ O 20—25 proc. ulegnie
zmniejszeniu wydawanie lite
ratury naukowej, fachowej,
słowników i encyklopedii, li
teratury pięknej zarówno pol
skiej jak i obcej, współczes
nej i klasycznej. —

Strona rządowa zapoznana
została z potrzebami „Solidar
ność” w zakresie papieru ga
zetowego, podkreślając przy
tym raz jeszcze, że sprawa jest
niezmiernie trudna bowiem
wszystko wskazuje na to, ze

produkcja papieru będzie spa
dać, a jego dostawy z importu
ulegną skurczeniu. Również i
ten punkt postanowiono, dalej
dyskutować na spotkaniu w

przyszłym tygodniu.
Inne postulaty związku,

które będą rozpatrywane, _

do
tyczą zwiększenia nakładu ty
godnika „Solidarność”, dzia
łalności radiowęzłów zakła
dowych, które .— zdaniem
„Solidarności” winny znaleźć
się pod kontrolą samorządu
robotniczego, a tam gdzie sa
morządu nie ma — pod kont
rolą działających na terenie
danego zakładu związków za
wodowych, funkcjonowania
gazet zakładowych (w 1978 r.

było ich w całym kraju 192, a

dziś jest ponad 200) oraz pra
wa związku do uzyskania do
datkowych drukarni.

(PAP)

Zaostrzenie konfliktu
w Ostrowcu Świętokrzyskim

Trwa konflikt w Przedsię
biorstwie Komunikacji Miej
skiej w Ostrowcu Świętokrzy
skim.

Głównym punktem zapal
nym jest obecnie osoba dyrek-

'

tora naczelnego, któremu „So
lidarność” postawiła szereg
zarzutów dotyczących niegos
podarności i domaga się jego
odwołania, zaś związek bran
żowy stoi na stanowisku, by
uchylić zawieszenie dyrektora
w czynnościach służbowych i
odwołać ze stanowisk dwóch
wicewojewodów kieleckich i
dwóch dyrektorów Zjednocze
nia Przedsiębiorstw Gospodar
ki Komunalnej i Mieszkanio
wej, autorów porozumienia z

„Solidarnością”, które zda
niem branżowców było jedno
stronne.

6 bm. członkowie „Solidar
ności” w MPK'W przeprowa
dzonym głosowaniu większoś
cią głosów opowiedzieli się za

podjęciem akcji strajkowej. 7*
bm. prezydium Zarządu „Re-’
gionu Świętokrzyskiego”. NSZZ
„Solidarność” w Kielcach wy
raziło zgodę na przeprowa
dzenie takiej akcji. Termin,
strajku nie został jeszcze u-

stalony. (PAP)

Szereg głosów dotyczyło m.

in. tzw. struktur poziomych,
nie należy z nimi walczyć —

mówiono — ale brać z nich to
co słuszne i dla partii ko
rzystne. I tego rodzaju wnio
sek wszedł do uchwały ple
num. Zalecając wykorzystanie
dorobku obrad plenarnych dla
przygotowania materiałów na

przedzjazdową wojewódzką
konferencję wyborczą, której
termin ustalono na 25 czerwca

br. oraz do wypracowania
stanowiska z jakim woje
wódzka organizacja partyjna
pójdzie na IX Zjazd — ple
num KW zwróciło się do. śro
dowiskowych zespołów dysku
sji przedzjazdowej o współu
czestniczenie w wypracowaniu
tego stanowiska.

Plenum powołało komisję
ds. oceny działalności i usta
lenia odpowiedzialności b.
członków kierownictwa władz
wojewódzkich, wńosząc także
o wycofanie mandatów posel
skich Zdzisława Grudnia i
Zdzisława Legomskiego.

(PAP|
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Dzień Zwycięstwa
w Krakowie

Od poniedziałku matury

Z okazji Dnia Zwycięstwa
odbędzie się 9 maja o godz.
12.00 na płycie Grobu Nie
znanego Żołnierza oraz, o

godz. 12,20 — przed Pomni
kiem Żołnierzy Radzieckich
k. Barbakanu — uroczyste
składanie kwiatów przez
przedstawicieli władz o-

raz organizacji społecznych:
Kwiaty i wieńce złożone bę
dą v- tym dmu także przed
Pomnikiem Wdzięczności na

pl. Wolności, na grobach żoł
nierzy polskich i radzieckich
na cmentarzu Rakowickim, w

Borku Fałęckim i w Skotni
kach.

Odbędzie się również sze
reg imprez artystycznych m.

in. na Rynku Głównym,
w Barbakanie, w Parku im.
Jordana, nad Zalewem w

Nowej Hucie oraz w Parku
im. Bednarskiego w Podgó
rzu. Zorganizowana zostanie
także w maju i czsrwcu Wo
jewódzka Spartakiada Spor
tów Obronnych na Pasterni-
ku. (aż)

czorai> w Kuratorium
wws Oświaty i Wychowania w

Krakowie, odbyła się kon
ferencja prasowa poświęcona
organizacji roku szkolnego 81,'82.
egzaminom dojrzałości oraz pro
blemom związanym z przed
szkolami.

W przyszłym roku szkolnym
zajęcia zaczynają się we wszys
tkich placówkach oświatowych
1 września, zakończenie nauki,
30 czerwca. Dla wszystkich ty
pów szkół ferie zimowe trwać
będą od 1—14 lutego.

Obowiązywać będzie również

powszechny 5-dniowy tydzień

Sztandar dla

NSZZ „Solidarność*1
w PKS-ie

W kilku wierszach
W SOBOTĘ, 9 maja, o godz.

19.15, Państwowy Teatr Ludowy
w Krakowie, zaprasza na premie
rę sztuki „OSTATNI ZAJAZD
NA LITWIE”, w adaptacji i re
żyserii Wojciecha Jesionki. Spek
takl zrealizowano w oparciu o

tekst „Pana Tadeusza”, a także

fragmenty „Ksiąg Narodu i Piel-

grzymstwa Polskiego” oraz „Poe
zji” Adama Mickiewicza.

TOWARZYSTWO Opieki nad

Majdankiem Zarząd Okręgowy w

Krakowie zaprasza członków i

sympatyków na uroczyste wrę
czenie sztandaru Towarzystwa
Opieki nad Majdankiem Zarządo
wi Okręgowemu w Krakowie,
które odbędzie się w poniedzia
łek, w dniu 11 maja 1981, o godz.
18.40, w auli Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej przy ul. Podchorą
żych 2 w Krakowie.

W PAŃSTWOWYCH Zbiorach
Sztuki na Wawelu odbyły się fi
nały VIII Olimpiady Historycz
nej dla szkół podstawowych wo
jewództwa, miejskiego krakow
skiego na temat „Wielcy Polacy
od XVI—XVIII. wieku". Laurea
tami zostali: Monika Wasilewska
kl. VIII Szk. Podst. 95, opiekun
Małgorzata Ptak, Piotr Jakóbik
kl. VIII Szk. Podst. 87, opiekun
Elżbieta Opozda, Aleksandra Że
berek kl. VIII Szk. Podst. 64, c-

plekun Grażyna Piotrowska.

9 maja
tedrze na Wawelu odbędzie
się uroczystość poświęcenia
sztandaru Związkowej Orga
nizacji Zakładowej „Solidar
ność” Oddziału Osobowego
PKS w Krakowie. Poświęce
nia dokona ks. kardynał
Franciszek Macharski. W
składzie komitetu honorowe
go fundacji sztandaru zna
leźli się m. in.: ks. kardynał
Franciszek Macharski, prze
wodniczący KKP NSZZ „So
lidarność” Lech Wałęsa, wi
ceminister Andrzej Markow
ski, prezydent m. Krakowa
Józef Gajewicz.

Również 9 maja o godz. 13
w Teatrze im. J . Słowackiego
odbędzie się
sztandaru przez Lecha Wałę
sę Organizacji Zakładowej
„Solidarność” oraz wręczenie
odznaczeń i dyplomów pra
cownikom Oddziału Osobowe
go PKS w Krakowie-

(j- r.)

o godzinie 11 w Ka-

przekazanie

W Dniu Hutnika

Zaproszenie na festyn
Krakowian hutnicy zapra

szają do swego grona na so
botni (godz. 10—20) i niedziel
ny (godz. 10.30—16) wielki

festyn w obiektach sporto
wych KS „Hutnik”. Dla każ
dego — coś miłego. W sobot
nim programie: turnieje, bie
gi, zdobywanie kart pływac
kich, imprezy artystyczne,
sztuczne ognie, a do tego:
kiermasz towarów przemy
słowych i sportowych oraz —

wojskowa kuchnia połowa, w

której nie powinno zabrak
nąć tradycyjnej grochówki.
Wybierzmy się
święto, wraz z

detchnijmy od
trosk- (bp)

na hutnicze
hutnikami 9-

codziennych

pracy w szkolnictwie, co za tym
idzie wprowadzone zostaną no
we programy nauczania.

Podjęto też decyzję o zmniej
szeniu liczebności klas do 30
dzieci. Oczywiście w Krakowie,
szczególnie na nowych osiedlach
nie zawsze będzie to przestrze
gane, ale w miarę oddawania

nowych szkół, sytuacja ulegnie
pewnej poprawie. W tym roku

rozpoczęto budowy kilku szkół:
na os. Piastów, na Woli Duchac-

kiej. Prądniku Białym, Piaskich
Wielkich zakończenie budowy
ma nastąpić w 1982 r. natomiast
na os. Na Lotnisku, Widoku,
Prądniku Czerwonym i w Krzy-
szkowicach/Wiełiczka w 1983 r.

Do matur w tym roku przy
stąpi prawie 99 proc, abiturien
tów. Egzamin z języka polskiego
rozpocznie się 11 maja o godz. 8
matematyka 13 maja o godz 8.
O egzaminach maturalnych bę
dziemy Czytelników informować
na bieżąco.

Bardzo nie pocieszające wia
domości są w sprawne przed
szkoli. W roku szkolnym 80'81
nie przyjęto do przedszkoli w

Krakowie 1 400 dzieci, zaś ponad
normę przyjęto 3 852 dzieci. W

województwie m. krakowskim w

tej chwili wybudować trzeba 50

przedszkoli czterooddziałowych,
aby w pełni zaspokoić potrzeby.

Kuratorium przewiduje, że w

nadchodzącym roku szkolnym
zwiększy się w Krakowie i wo
jewództwie ilość dzieci nie za
kwalifikowanych do przedszkoli
Najdotkliwiej odczują to mie
szkańcy nowych osiedli. W tym
roku przewiduje się oddanie 6
nowych placówek z 435 miejsca
mi oraz podniesienie stopnia or
ganizacyjnego 20 przedszkoli co

da następne 500 miejsc. Wszyst
ko to jednak za mało.

Fontanny nie będzie
Rokrocznie od maja w sa

dzawkach na Plantach i w Par
ku Krakowskim pojawiały się
łabędzie. Jak się dowiadujemy
w Miejskim Przedsiębiorstwie
Zieleni, jeszcze w tym tygod
niu łabędzie, wypożyczane z

Zoo, będą dostarczone do sa
dzawek. Natomiast fontanna na

Plantach niestety już trzeci rok
nie będzie czynna. Mające po
nad 60 lat pompy są niespraw
ne, a montaż nowych jeszcze się
nie zaczął, (ja)

W PAŁACU SZTUKI TPSP

przy pl. Szczepańskim trwa, re
trospektywna wystawa rzeźby
znanego krakowskiego rzeźbia
rza i pedagoga ROMANA TAR
KOWSKIEGO. Artysta (na zdję
ciu), udostępnił swój dorobek
z 30 lat począwszy od prac z

lat 50-ych, gdy był dyploman
tem krakowskiej ASP i równo
cześnie pedagogiem Liceum
Sztuk Plastycznych w Krako
wie, gdzie wykłada do dziś dnia.

zaj-
ka- .

rze-

zna-

Wybrano nowe władze

śródmiejskiej organizacji partyjnej

Wystawa jest szansą prześle
dzenia poszukiwań twórczych
artysty, który opanował wszel
kie techniki rzeźbiarskie

mując się zarówno rzeźbą
meralną, medalierstwem i

żbą monumentalną. Co

mienne, wszystkie jego prace
noszą cechę monumentalizmu.
Warto jeszcze przypomnieć, że
Roman Tarkowski jest autorem

unikatowego podręcznika „Meto
dyka nauczania rzeźby w Li
ceum Sztuk Plastycznych”, je
dynego tego typu wydawnictwa
dla szkolnictwa artystycznego.

(j- r)
Fot. Jadwiga Rubiś

'uMtlOTES.

Wybór sekretarzy oraz ogól- , przedstawił kandydatury sekre-
na koncepcja pracy dziel- ) tarzy. Oczywiście jego, propozy-

u cje n-g stanowiły listy zamknię
tej i z sali również zgłoszono
kandydatów do władz,

Pewnym novum zaproponowa
nym przez I sekretarza i przyję
tym przez salę była propozycja
głosowania odrębnego ną sekre
tarzy poszczególnych pionów.
I tak na sekretarzy pionu ideo
logicznego zgłoszeni zostali:

Władysław Masiarz oraz Euge
niusz Tatara, na sekretarza

pionu' organizacyjnego: Edward

Kiełtyka, Andrzej Wyszkowski;
Zdzisław Gierat i Zdzisław
Kwarta, a na sekretarza pionu
ekonomicznego: Andrzej Zybura
oraz Witold Korczyński, W pier
wszej turze wyborów wyłoniono
sekretarza pionu ideologicznego,
którym został Władysław Ma
siarz, adiunkt.w Instytucie Na
uk Społecznych i Ekonomicz
nych Politechniki Krakowskiej,
lat 42, a sekretarzem ekonomicz
nym — Andrzej Zybura, główny
technolog „Polmosu”, lat 35. W
d giej turze wyborów odpo
wiednią liczbę głosów wśród

kandydatów na sekretarza orga
nizacyjnego otrzymał Edward

Kiełtyka, sekretarz' organizacyj
ny Komitetu Kolejowego, Jat
40.

nicowej instancji partyjnej
były tematem I plenarnego po
siedzenia Komitetu Dzielnicowe
go PZPR Śródmieście. Posiedze
nie prowadził wybrany zaledwie
kilka dni temu I sekretarz KD.
Ryszard Borowiecki. On też

( się 13 maja (środa) o godzinie 17
.

-w auli Zespołu Szkół Górnictwa
| Odkrywkowego przy ul. Rzeźni

czej 4. Porządek obrad przewi
duje przyjęcia uchwał.

'.muzyczny
Skrzypek

117 ie lada atrakcja zapowiada
l\l się nam na wieczorach Fil

harmonii najbliższego ty
godnia. 15 i 16 bm. amerykański
muzyk Sidney Harth wystąpi
równocześnie jako dyrygent i

skrzypek! Fod batutą Hartha o-

degrana będzie -przez naszą or
kiestrę filharmoniczną uwertura

do opery Verdiego „Moc prze
znaczenia” oraz VIII symfonia
Dworzaka (kompozycja, napisa
na w roku 1889, charakteryzują
ca się wyjątkową śpieionością
melodyczną oraz wyraźnymi ak
centami czeskiej muzyki ludo
wej). Jako solista natomiast

wystąpi Sidney Harth w wir
tuozowskim i efektownym
skrzypcowym Koncercie D-dur

(KV 218) Mozarta: Harth będzie
tu równocześnie grać na skrzy
pcach — i kierować orkiestrą...

Przypominamy również miło
śnikom muzyki kameralnej, iż
w środę 13 bm. wystąpi w auli
Akademii Muzycznej (ul. Ba
sztowa) znany stołeczny zespól
„Kwartet
czkowski,
ciorkiewicz
programie
cena.

W
bm.

tutą
roli
sika
niedziałek zaś (11 bm., godz. 19.15)
— „Wesele Figara” Mozarta,
również pod dyrekcją R. Mackie
wicza; przewidziany jest gościn
ny udział paru śpiewaków-soli-
stów z innych polskich teatrów

operowych.
W Operetce natomiast — pier

wsze popremierowe
wienia „Księżniczki
Kalmana, w reżyserii
Bogdańskiego, a pod
twem muzycznym
Kreiner. „Księżniczka
sza“
miesięczną frekwencję
czności, ale wieść głosi, i;
sznik z Tyrolu”
na krakowską
wą. (jpar).

Operze
'
— w niedzielę' 10

(godz. 19.15) „Halka” pod ba-
Romana Mackiewicza: w

tytułowej wystąpi soprani-
Zofia Jankowska. IV po-

przedsta-
czardasza"
Zbigniewa.
klerownic-

Agnieszki
czarda-

ma już zapewnioną wlelo-

publi-
„Pta-

powróci jeszcze
scenę operetko-

Ponadto wybrano 11-osobową
Egzekutywę. Wszyscy sekretarze

wchodzą w jej skład.

Ustalono, iż druga
Dzielnicowej Konferencji
gramowo-Wyborczej odbędzie

część
Pro-

Varsovia“ (B. Bru-
M. Bojarski, A. Pa-

i W. Walasek); w

— muzyka Beetho-

W

plenum zabrał głos
Wydziału Organizacyjnego KK
PZPR — Jan Wolny. Poinfor
mował on zebranych m. in. o

tym, że z liczby 433 delegatów
przewidzianych na Wojewódzką
Konferencję Partyjną zostało

już wybranych 340. Poinformo
wał on również o tym, że. Kon
ferencja Wojewódzka wybierze
58 delegatów na IX Zjazd Par
tii, z czego 44 delegatów wybra
nych zostanie na Konferencji, a

14 bezpośrednio przez organiza
cje partyjne, których liczba
członków wynosiła na grudzień
1980 roku ponad 800 osób.

(bog)

czasie obrad wczorajszego
kierownik

Jerzy Binczycki
zagra w „Znachorze"

Główną rolę w. nowym fil
mie Jerzego Hoffmana —

,,Znachor” według powieści
Tadeusza Dołęgi-Mostowicza
pod tym samym tytułem, za
gra Jerzy Binczycki. Zdjęcia
rozpoczną się w czerwcu br.
Film Jerzego Hoffmana będzie
drugą w historii kinematogra
fii polskiej ekranizacją tej po
wieści. (PAP)

DZISIAJ w Myślenicach
odbyła się uroczystość , wrę
czenia sztandaru Terenowe
mu Oddziałowi Obrony Cy
wilnej w Myślenicach. Przy-

'

był na nią m. in. wicemini
ster obrony narodąwej, szef

Obrony Cywilnej Kraju gen.,
broni Tadeusz Tuczapski.

Wyróżniającym się działa
czom OC wręczono .wysokie
odznaczenia państwowe m.

in,: Władysław Sordyl, Izydor
Wasilewski, Włodzimierz

Wojtas otrzymali Krzyże Ka
walerskie OOP.

Fundusze zebrane ze „sprze
daży” gwoździ sztandaro
wych postanowiono przeka
zać na książeczkę mieszka
niową dla wychowanki Do
mu Małego Dziecka — A-

gnieszki ■Górskiej. (ms)
#

WICEPREZYDENT miasta
Krakowa Barbara Guzik spo
tkała się wczoraj z przedsta
wicielami chóru „Santa Ma
ria” z Piobbico we Włoszech,
którzy przebywają w naszym
mieście na zaproszenie Chó
ru Mariańskiego.

W spotkaniu oprócz włos
kich i polskich artystów u-

czestniczył także zastępca
syndyka miasta Piobbico —

Santę Fini oraz prezes Po-?
lonii Italia-Adriatico Jan
Hoffman.

" -■ ... .... ... ... .... .... ... .... ... .. ... .... ... im mrulTriMMu^i ■ lMr.rri.iiiirc.-. . . .. . . . . —r .i.ir ■ ■■■■. ■ ---------
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rozmowy przy herbacie

DZIŚ O GODZINIE:

ten tydzień,
zapleczu Klu-
seenie. Trwa,

konfrontuje-
fakty, daty. Ja

♦ 18 — KDK, s. drewniana

woj. Klub Esperantystów: dr Li
dia Ligęza i A. Łomnicki — „Roz
mowy o literaturze”.

* 18 — KMP1K, Rynek Podgór
ski 7 — dr W. Włodarczyk —

„Zagrożenie środowiska a dzia
łalność gigantów przemysłowych”.

* 18.?,0 — SOK, ul. Mikołajska
2— „Tren andaluzyjski” — poe
zja F. G. Lorki. T. Malak — re
cytacje i K. Wierzchoń — gitara.

★ 18.30 — DK SM „KRAKUS”,
ul, Pachońskiego 8 — Film „In
deks”, reż. J. Kijowski.

Towarzystwo
Kultury
tralnej

MAREK PACUŁA — dzien
nikarz: — To był mój począ
tek, moje ujawnienie się.
Profil i działalność tego Klu
bu i moja w tym Klubie

(„Nocne spotkania z piosen
ką”, „Spotkania z balladą”)
— zadecydowały o moim ży
ciu. Zamiast na wymarzoną
reżyserię, poszedłem w ślad
za nagraniami tych imprez
do pracy w krakowskim ra
diu.

ANDRZEJ URBAŃCZYK —

dziennikarz: — „Nowy Ża
czek” był dowodem na to, że
można żyć intensywnie. Pa
miętam, że kiedy byłem kie
rownikiem tego Klubu w

latach 67—68, było tam 11

grup twórczych i każda mu-

siała się jakoś samookreślić.
Żeby tam istnieć, trzeba było
mieć wyraźną osobowość,
własne zdanie. Była tam

szansa na intelektualny plu
ralizm. Istniało się też w

jakiejś ciągłości „historycz
nej” (pożytek z tzw. „wiecz
nych studentów”), zahaczały
o siebie różne pokolenia. Nie
martwi mnie, że tego Klubu

jak gdyby dziś nie ma. Wi
docznie studenci odkrywają
tę zbiorową edukację, gdzie
indziej, albo inaczej...

MICHAŁ PARCZEWSKI —

archeolog: — Przede wszys
tkim było w Klubie zgrupo-’
wanie ludzi rozumiejących się
wzajemnie, przyjaźniących

się, którzy będąc po prostu |

grupą towarzyską — tworzy- §
li tam jednak znamienne ta- ®

kty. Klub pod koniec lat 60-

ych działał i efektywnie i
efektownie. Pamiętam, we
szliśmy tam jako grupa
przyjaciół ze słynnego poko
ju 331 i teraz, po latach, choć

Urbańczyk jest dyrektorem
TV, Maciek Głowacki — też
w pewnym okresie kierow
nik Klubu — żyje aż w

Szwecji, Rydzewski jest do
ktorem filozofii, Marek w

radiu — jakoś ta przyjaźń
przetrwała...

*19—ul.Reymonta4,s.56
Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej

— prof. T. Fobożniak — ,,Filozo
fia Sankhya”.

*19— „POD JASZCZURAMI”
- „Prawda o wydarzeniach w

Bydgoszczy”.
W SOBOTĘ:

* 19 — Aula AM, ul. Basztowa
8 — Koncert — Massimo Gasbar-
roni — gitara klasyczna. W pro
gramie: G. Saenz, F. Sor, N. Pa
ganini, I. Albeniz, H. Villa-Lob>s.

W NIEDZIEL
*16—

Szczepańska 5, II

filmy dla dzieci.
A POZA TYM:

* Eliminacyjny
cięcych zespołów

■spółdzielczości
woj. miejskiego
odbędzie się 9 bm. Popisy dzie
cięcych zespołów tanecznych' w

Klubie Podwawelskim Związko
wej Spółdzielni Mieszkaniowej w

godz. 11 —*15, zespołów wokalno-

muzycznych i małych form tea
tralnych w Domu Kultury na

Białym Prądniku, ul. Pachońskie-
i go 8. od godz. 9.30.

,Ę:
„STARÓWKA”. ul.

p. — Kolorowe

S

ia

t*
da
fcs

pokoleń,
zorgani-
POTOK.

Bo wiele

KI

S
i

Ta
rozmowa odbywała się

przez cały
gdzieś na

bu, na sali, na

Wspominamy,
my. Siebie,
sama odczuwam jubileusz 25-
lecia „Nowego Żaczka” jako
chwilę powrotu do bardzo

istotnego etapu życia. Kilka
dni spotkań paru
Całą tę uroczystość
zował ANDRZEJ
Nie musiał. Chciał.
lat życia z tym Klubem zwią
zał, w okresie jego nieńial

najlepszej prosperity (1964—
73) i jest tam znamienną po
stacią. Nie chciał mi udzie
lić formalnego „wywiadu”.
Stwierdził tylko: „Zapytaj
lepiej dlaczego przyszli tułaj
Ci wszyscy, co teraz, po la
tach, za darmo, realizują te

koncerty, spotkania, dysku
sje. Dlaczego Ty tu przycho
dzisz?”...

Rzeczywiście zeszliśmy się
tam dość licznie i tak jakoś
właśnie pokoleniowo. Poko
lenie z lat 60—70. Czym był
dla mnie, dla nas, „Nowy
Żaczek"?

g
I

ANDRZEJ PASEK — praw
nik: — Jestem, bo stracili
śmy tu du^p ważnych lat. I

wydawało nam się, że robi
my coś sensownego. I takie
to wtedy było. Kompletnie
bezinteresowne. Dzisiaj znani

jazzmeni przyszli tu zagrać
w; łącznie na osobistą prośbę
Potoka. Czy dzisiaj to możli
we? Dzisiaj jest inaczej, a my

możemy się najwyżej upić na

ten temat.

£i
!

przegląd dzie-

artystycznych
mieszkaniowej
krakowskiego,

WŁODZIMIERZ RYDZEW
SKI — filozof: — Nowy Ża
czek”? Na pewno nie był
szkołą życia. Natomiast był
istotnym punktem zbornym
doświadczeń pokoleniowych...

Refleksje z mego pokolenia
zebrała.

Tea-
Oddział

r.a-

ponie-
11 maja

13

KOLTO&FIGrodzki zapr-
sza w poni
działek 1
o 'godz.
„Galateę'

na

T

Kudlińskiego, którą przedstawią
Ludwika Castori i Karol Pod-

■górski, w Klubie ZLP przy ul.
Krunnic-ei 22.

a

■

*a

W

■BARBARA NATKA NIEĆ
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PIĄTEK ROBOTA NIEDZIELA

MAJA MAJA MAJA

liry Bożydara Antoniego
Stanisława Grzegorza Izydora

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Modrzejewskiej 19.15 Ro
mans z wodewilu. Kameralny 19.15
Zabawa. Na pełnym morzu. Ba
gatela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Mu
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Księż
niczka czardasza (prem. prasowa).
Jama Michalika 22.15 Kabaret —

Diabli nadali.

Sobota
Słowackiego 13.30, 19.15 Brat na

szego Boga (o godz. 13.30 przedst.
zarnkn., na obydwa przedst. abo-
nam. nieważne). Miniatura
św. Ducha 2) 19.30

damy (przedst. dla

Modrzejewskiej 19.15
wodewilu. Scena Forum 20
chwała głupoty. (prem.
Kameralny 19.15 Zabawa. Na peł
nym morzu. Bagatela 19.15 Dyl
Sowizdrzał. Ludowy 19.15 Ostatni

zajazd na Litwie. Muzyczny 19.15

Księżniczka czardasza. Scena dla
dzieci „Krakus” (ul. Wrocławska

28) 17 Jaś i Małgosia. Kolejarza
(ul. Bocheńska 5) 19 Wicek i Wa-
cek. Jama Michalika 22.15 Kaba
ret — Diabli nadali...
Literacka 22 Kabaret
Teatr 34 (Rynek GL 7)
i Pantomima.

Niedziela

(pl-
Czwartkowe

dorosłych).
Romans z

Po
prą®.).

Kawiarnia
literacki.
19 Jazz

Słowackiego 11 Brat naszego
Boga (abonam. nieważno), 19.15
Halka. Scena dla dzieci 17 Jaś.i

Małgosia. Miniatura 19.30 Czwart
kowe damy. Modrzejewskiej 19.15
Romans z wodewilu. Scena Fo
rum 20 Pochwała głupoty. Kame
ralny 19.15 Zabawa. Na pełnym
morzu. Bagatela 19.15 Dyl Sowiz
drzał. Ludowy 19.15 Ostatni zajazd
na Litwie. Groteska 19.15 Skansen

(wid. dla młodz. i dorosłych).
Kolejarza 19 Wicek i Wacek.
Teatr 38 (Rynek Gł. . 7) 19 Jazz i

Pantomima.

Piątek
Kijów 15.30, 18, 30.30 Cena stra

chu (USA 1. 18). Uciecha 15.45, 18.
20.15 Gangsterzy szos (leanad. 1.

15). Warszawa 16, 18 Superpotwór
(jap, b.o.), 20 Sędzia Fayard zwa
ny szeryfem (fr. 1. 15). Wolność

16, 13.15 Zamach stanu (doI. I .

Wanda 1S. .19 Parszywa dwu
nastka (USA 1. 13). Mł. Gwardia
— Iluzjon 16, 18, 20 Chłodnym o-

kiem (USA). Wrzos (Zamojskiego
50) 16, 18, 20 Manhattan (USA 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.30, 18.
20.15 Glina czy łajdak (fr. 1. 18).
Mała sala 16 Nashville (USA 1.15),
19 Ponad strachem (fr. 1. 15);
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.46,
19, 20,15 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15). Mała sala 15. 17 .15,

' 19.30
Gwiezdne wojny (USA 1. 12). Kul
tura (Rynek Gł. 27) 14 Człowiek
na torze (poi. 1 . 15). 16. 20 Cenny
depozyt (fr. 1 . 12), 18 Czarny kor
sarz (wł. 1. 15). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 16.15 Pan Anatol szuka
miliona (po-I . b.o .), 18.15 Mandingo
(USA 1. 18). Mikro (Dzierżyńskie
go 5) 16.15, 19 Narodziny gwiazdy
(USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul, Grzegórzecka 71) 16. 18 Polo
nia rediviva (poi. 1. 12), 20 Uro
dziny młodego warszawiaka (poi.
1. 12). Rotunda (Oleandry 1) 14 Fil
my o Szwecji (wersja oryg.). 18
Zielona ziemia (poi. 1 . 15), 19 Wi
zja lokalna (poi. 1 . 18). 20.30 Spot
kanie z ręż. F. Bajonem. Maskot
ka (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Fałszywy król (ang. 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14, 16, 16.
20 Rewolwer: (wł. 1 . 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Kiedy dojrzewa

całunki z Hongkongu (fr. 1 . 12),
16 Polonia rediviva, 18 Urodziny
młodego warszawiaka. Rotunda
— niecz. Maskotka 15.15, 17.15,
19.15 Fałszywy król. Pasaż 10, 11

Przygody Bolka i Lolka, 12, 14,
16, 18, 20 Rewolwer. Podwawelskie

(.ul. Komandosów) 16, 18 Ale ki
no (USA 1. 13). Tęcza (ul. Praska)
17, 19 Hair (USA 1. 15). Ugorek 15

Kiedy dojrzewa jagoda, 17, 19 Bez

skrupułów. Sfinks 16, 18, 20 Dzie
dzictwo.

Niedziela
Kijów 12 Przygody barona

Munchhausena (fr. b .o.), 15.30, 18,
20.30 Cena strachu. Uciecha 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 Gangsterzy
szos. Warszawa 10, 12.15, 16, 18

Superpotwór, 20 Rok Święty. Wol-,
ność 10, 13, 16, 19.15 Zamach sta
nu. Wanda 10, 12 Zestaw filmów
anim. o psach, 16, 18, 20 Parszy
wa dwunastka. Młoda Gwardia
10, 12.45, 15.30, 18.15 Dzień szarań
czy (USA 1. 15). Wrzos 11, 12 Baj
ki, 13 Jenny i Tobby wśród dzi
kich zwierząt (USA b.o.), 16, 18,
20 Manhattan. Świt 13 Ebirah —

potwór z. głębin (jap. 1. 12), 15.30,
18, 20.15 Glina czy Łajdak. Mała
sala 16, 19 Nashville. Światowid
13 Gwiezdne wojny. (USA 1. 12),
15.45, 18, 20.15 Gangsterzy szos.

Mała sala 15, 17.15, 19.30 Gwiezdne

wojny. Kultura 14, 18 Cenny de
pozyt, 16 Czarny korsarz. 20 Eroi-
c-a (poi. 1. 15). Wiedza 12.30 Pan
Anatol szuka miliona, 14.15 Cyrk w

cyrku (czech. b .o .), 16.15 Autosto
powicz. 18.15 Mandingo. Mikro

16.15, 19 Narodziny gwiazdy Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 19 Zwy
cięstwo (poi. b.o.), 12.30 Przez Gó
ry Skaliste (USA b.o.), 15.30, 18

Rocky II (USA 1. 15). Związkowiec
12.15 Konik Garbusek (radź, b.o.),
16, 19.15 O jeden most za daleko’

(ang. 1. 15). Rotunda — niecz.
Maskotka 11, 12 Bajki;

’

15.15; 17.15,
19.15 Fałszywy król. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14, 15 Przygody Bolka i Lol
ka. 16,. 18, 20 Rewolwer. Podwa
welskie 11, 12 Bajki, 16, 18 Ale
kino. Tęcza 17, 19 Hair. Ugorek
12 Bajki, 13 Kiedy dojrzewa jago
da. -1’3. 17, 19 Bez skrupułów.
Sfinks' 11. <12, 13 Bajki, 16, 18, 20

Dziedzictwo,. . . ■

WYSTAWY-

MUZEA
Piątek — Sobota —

Niedziela

i

jagoda (ju.g. 1. 12), 17. 19 Bez

skrupułów (fr. 1. 15). Sfinks (Ma
jakowskiego 2) 15, 17 Dziedzictwo

(ang. 1. 13).

Sobota
Kijów 15.30. 1.8, 20.30 Cena stra

chu. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
21.15 Gangsterzy szos. Warszawa
10,. 12.15, 16, 18‘ Superpotwór, 20

Rok Święty (fr. 1. 15). Wolność

10, 13, IG, 19.15 Zamach stanu.

Wanda 10. 12 Przygody barona

Miinchhausęna (fr. b.o .), 16, 19

Parszywa dwunastka. ML Gwardia

10, 12.15. 16, 20 Chłodnym okiem

(USA). 18 Wesoła wdówka (USA),.
Wrzos 16, 18. 20 Manhattan. Świt
15.30, 18. 20.15 Glina czy łajdak.
Mała sala 16. 19 Nashville. Świa
towid 15.45. 18. 20.15 Gangsterzy
szoś. Mała sala 15. 17.15, 19.30
Gwiezdne wojny. Kultura 8. 12.

16, 20 Cenny depozyt, 10. 18 Czar
ny korsarz, 14 Cudowni mężczyźni
z korbką (czech. 1. 12). Wiedza 10.15
Pan Anatol Szuka miliona, 12.30

Autostopowicz, 16.15 Ćma (poi. 1.

18), 18.15 Mandingo. Mikro 16.15. 19

Narodziny ■gwiazdy. Dom Żołnie
rza —• niecz. Związkowiec 12 Po

Wawel r- komnaty (piąt. 12—13,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio
ny (pieit. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topol-owa 5: Le
nin w Polsce, Lenin — idea —

czyn (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10— 15 wst, wol.), w Poroninie: Le
nin na Podhalu (piąt. sob. niedz.
8—16 wst. woi.), w Białym Dunaj
cu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu
ry Krak. (piąt. 9-r-15, sob. niedz.

niecz.), ul. Szeroka 24: Z dziejów
i kultury Żydów w Krak. (piąt.'
11— 18, sob. niedz. 9—15), Francisz
kańska 4: Kraków mało znany
(piąt. 9—15, sob. niedz. niecz.),
Mikołajska 2: Rzeźba B. Zam-

brzyckiej-Śliwy i A. Śliwy (piąt.
sob. niedz. 11—18). Galeria EMCE-

KA, Mikołajska 2: Rys. E. Lut
czyna (piąt. niedz. 8—18, sob. 8
—20), Dom Matejki, Floriańska 41:
Nowe nabytki Domu Matejki z

lat 1971—80 (piąt. 12—18, wst. wol.,
sob. 10—16. niedz. 9—15). Czartory
skich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (piat. 12—18
wśt. wol., sob. 10—16, niedz. 9—15),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra
dzieje N. Huty Mumie egipskie
W świetle promieni ,,X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski. -Cmen
tarzysko staromadziarskie w

Przemyślu (piąt. niedz. 10—14. sob.

niecz.), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca I: Polska kultura lud.. III
Triennale Plastyki Nieprofesjo-
ńąinej (piąt, sob. niedz. 10—15),
Arkady, pl. Szczępąń&kl 3a: Mąk
J. Śblęekiego (piąt. 18-20. sob.

niedz. 11 —18). Pryzmat, Łobzow
ska 3: Mai. stud. ASP w Atenach

(piąt. 10—18., sob. niedz. niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: Odkrywa
nie rzeczywistości (piąt. sob. 10—
18. niedz. 10—14). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. rzeźby R;
Tarkowskiego (piąt. niedz. 10—17,
sob. niecz.), Dworek J. Matejki
w Krzeslawicach, ul. Kruczkow
skiego 5 (piąt. sob. niedz. 10—17),
al. Róż 3: Mai. R. Golińskiego —

Mój czas (piąt. sob. niedz. 10—17),
KMPiK. Mały Rynek 4: Galeria:

Wyst. T . Wiktora — Transrealńzm

(niat. »ob. 11 —18, niedz. 11—15).

Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11 —15, niedz. niecz.), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Wyst. fot.
J. Bułhaka — Warszawa po wy
roku śmierci (piat. sob. niedz. 9 —

21) , Kopalni* Soli (piąt.,
sob. niedz. 8—16), Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (piąt. sob.,
niedz. 9—16), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedzi 10—14). Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Wystawa prac Gru
py Walor, Mai. i tkaniny arty
stów piast. ZPAP (piąt. sob.
niedz. 14—18), KMPiK, pl Central
ny: Mai. J. Słupczyńskiego (piąt.
10—20, sob. niedz. 11 —15), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a?
Rzeźba roku 80 (piąt. sob. niedz.

11—18), Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicka 5: Wyst. Teatru Cricot
2 1955—1981 (piąt. sob. U—17,
niedz. 11 —15). Galeria, Floriańska
34: Z. Krug — malarstwo (piąt.
10—18, sob. niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:
St. Kluczykowski — Pastele (piąt.
12— 19, sob. niedz. niecz.), Galeria

Desy, św. Jana 3: L. Boniecka —

Malarstwo (piąt. 12—19, sob. niedz.

niecz.), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: J. Blake — Ich oczy
(piąt. sob. niedz. 10—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad
ki i nagłe, zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowa
nia 1 przewozy 238-33, porady sto
matologiczne w przypadkach na
głych (20—7), ambulatorium oku
list. (całą dobę), Rynek Podgór
ski 2: 625-50, 657-57, os. Prokocim

Nowy 611-55 (całą dobę), Nowa
Huta 422-22, Lotnisko Balice 199-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice
tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, przypadki

urazowe: Prądnicka 35/37, Chir.
dziec. Prokocim, Urolog. Prąd
nicka 37, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Sobota
Chir., Laryng. Prądnicka 35,

Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Grzegórzecka 13, Okulist. Koper
nika 33, Neurologia oraz inne od
działy szpitali-;wg rejonizacji. ..

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec., Laryng. Prądnicka 35, U-

rolog. Grzegórzecka 18, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: teł. 205-11

(cala dobę). Punkt luf. Aptecznej
tel. 107-95 (8—15. soft, pi-edz. Rięcz..)
Inf. w aptekach: Rynek Gł.' 42,
Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta;
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26

tel.'199-99, Lek. Spółdz. Pracy —i

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23).
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, sob. niedz. niecz.). tel. 295-78.
22-5-60. Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—13, sob. 3—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) , Młodzieżowy Teł. Zaufania
6llk-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili
cyjny Teł. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu
ta. os . Zgody 7, tel. 447 -31 (3—16,
sob. niedz. niecz..), Pomoc Drogo
wa PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75
i 748-92 (7-22), a-l. Planu 6-Ietnię-
go 154, tel. 417-60 i 416-32 (piąt. 7

—22, sob. niedz. 10—18).

Piątek — Sobota —

Niedziela
Rynek Gł. 42, NH, Centrum C

bl. 6, Krakowska 1, NH, Centrum
A bl. 4, Kozłówek — Pawilon,
Dzierżyńskiego 36 b.

9—17.

(Kopernika)
Zoo (Lasek Wolski)
Ogród Botaniczny

od 9 do zmroku.

Cyrk Arlekin (NH,
Centralnym) piąt. 17,
niedz. 13, 17.

przy pl.
sob. 15, 19,

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 18, 20, 21,

22,23,0.01,1,2,3,4,5.
16.00 Muz. i ą-kŁualnośęi. l$.3O

Relac je z trasy Wyścigu Pokoju (3).
16.40 Muz. polską. 16.55 Transm. z

uroczystej akademii z o-kazji Dnia

Zwycięstwa i 60. roczm, III Pows
tania Śląskiego •— z Teatru Pol
skiego. 17.45 Transm. ź zakończ,
prologu Wyścigu Pokoju w Berli
nie oraz transm. z ME w boksie.
1'8.45 Radiokurier d.c . 19.25 D.c .

transmisji z ME. 19.40 Mag. między
narodowy — Punkt widzenia. 20.05
Koncert życzeń. 20.30 Orkiestry w

rep. popularnym. 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport. 21 .18
Muz. K. Szymanowskiego. 22.20
Tu Radio Kierówców. 22 .23 Wybit
ni soliści eolscy. 23.95 Minął
dzień.

Piątek II
Wiadomości: 15.39. 21.30, 23.30.
16.00 Koncert dla miłośników;

muz. 16.40 Rep. na zamówienie.
17.00 Co się wam ’.v tej aud. naj
bardziej podoba? 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Śpiewający akto
rzy — K. Sienkiewicz. 18.05 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 18.30
Echa dnia. 18.40 O zdrowiu dla
zdrowia. 19.00 Wieczór lit.-muz.

19.05 Poezja i muz. 19.30 Transm.
Koncertu WOSPR1T. 20.15 Dysk,
lit. (w przerwie). 20.36 D.c. kon
certu. 21 .35 Inf. sport. 21 .40 Strefy
— fragm. pow. A . Kuśniewicza.
22.00 Teatr PR — Historia wielce
niemoralna — słuch. 23.00 Granice

jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III
Wiadomości: 1T, 19.30, 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 w tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relak
su. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
G. T . di Lampedusa — Lampart.
19.35 Opera tyg. 19.50 Dobrze u-

rodzony — ode. pow. J . Jesionow-

skiego. 26 Interradio. 20.40 Kata
log nagr.: Emerson, Like and

Palper. 21 .20 Polonica Skriabi-
nowskie. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23 Album poezji R. Sliwoni-
ka. 23.05 Jam session w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Aud. aktualna (Kr). 17 .00

Gwiazdy i gwiazdki estrady (STE
REO — Kr). 17 .25 Aud. lit. (Kr).
17.40 W rytmie sport. (Kr). 17.55
Muz. rozr. (STEREO — Kr). 18.25
Klub ekspertów. 19.15 Lek-c . jęz.
ang. 19.30 Koncert utw. wokalno-
instrument. G. G. Gorczyekiego
(STEREO). 20.40 Muz. 21.30 Sona
ty Beethoyena i Brahmsa w na
graniu W. Wiłkomirskiej. 22 .15 W
3-6 lat po wojnie — służba wojs.

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.30,

14.05, 15.05, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01,
1,2,3,4,5.

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie
rowców. 11.50 Transm.z uroczystej
zmiany warty przed Grobem Nie
znanego Żołnierza w W-wies 12.25

Rozszumiały się wierzby płaczące.
12.45 Roln. kwadrans. 13.05 St.
Gama. 14 .00 I meldunek z trasy
Wyścigu Pokoju. 14 .10 D.c . St.
Gama. 14 .30 Meldunek z trasy.
14.35 D.c. St. Gama. 14 .55 Pięć
minut o kułl.,, 15.00 Meldunek z

.trasy. 15.19 • Popołudnie dziewcząt
i chłopców. 15.30 Meldunek z tra
sy. 15.35 Muz. i aktualności. 16.00
Transm. z zakończ. I etapu Wy
ścigu Pokoju z Magdeburga. 17 .10
Rad. spotkania. 17.30 Radiokurier.
19.30 Łagodny szum drobnych

-słów mag. '20.35 Zagrajcie nam

dzisiaj wszystkie srebrne dzwo-

,ny.—. fragm. . .gę^tor^um. 21.05
■Gwiazdy' jazzu pols. 21 .35 Przy
; muz. o sporcie. 21 .58 Kom. Tot.

Sport. 22 .20 Tu fładio Kierowców.
22.23 Łódź na muz. antenie. 23.00

Minął dzień.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30,

15.30, 18.30, 21.30, 23.30.
7.55 Koncert poranny. 8.35 St.

Młodych. 8 .55 Poranek w St. Ga-
I ma. 9 .40 Motosprawy. 9.50 F.

! Couperin — Koncert G-dur w sty
lu teatr. 10.00 Nowości jazzu pols.
10.30 ODMA. 11 .35 Co słychać w

świecie. 11 .40 Muz. inspirowana'
folklorem. 12.10 Tańce z oper i
baletów. - 1 2 .25 Mój dom, m.oje o-

siedle. 12 .45 Pios. L . Kaszyckiego.
13.00 Koncert chopinowski. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Przekrój
muz. tyg. 14 .25 Mag. dla działko-
wiczów. 14.45 Muz. Brahmsa. 15.10
Czata — mag. 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.15 Nowi
ny i nowinki muz. 16.40 Czas i lu
dzie. 17 .00 Z archiwum jazzu.
17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

Opera dla młodzieży — rep.
18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.35
Publ. międzynarod. 18.45 Pieśni z

rodowodem. 19.03 Matysiakowie.
19.33 S . Askenaze w Filh. Naród.
30.20 Notatnik Kult. 20.35 S. Aske-
naze w FN. 21.10 Twarz szatana
— rep. lit. 21 .35 Ińf. sport. 21.40

Strefy — fragm. pow. A. Kuśnie
wicza. 22 .00 Na fali praskiego ra
dia. 23.00 Gitara Segovii. 23.35
Scena i film.

Sobota HI
Wiadomości: 8, 10.30, 12, 15, 17,

19.30, 22.
8.05 Wariacje ną temat... 9 Do

brze urodzony — ode. pow. J. Je
sion o wskiego. 9.10 Recital W. Wił
komirskiej., 10 Licytacja. 10.35 Co
kto lubi. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: G. T . di Lampedusa —

Lampart. 11.30 Earl Hines solo i
z ork. 12 .05 W tonacji Trójki. 13
Powtórka z rozr. 13.50 Utracona
cześć Katarzyny Blum — ode.

pow. H. Bólla. 14 Muz. kameral
na romantyków rosi. 15.05 Słuchaj
razem z nami. 16 Dym z papiero
sy. 16.30 Zagrajcie nam dzisiaj
wszystkie srebrne dzwony, 17.05

minuty dla kierowców. 17 .10 Słu
chaj razem ż nami. 19 Klub Świa
towid — nie tylko w polit.. 19'^0

Gra A. Makowicz. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Dobrze urodzony —>

ode. pow. J. Jesionowskiego. 20
Baw się razem z nami. 22.08
Gwiazda siedmiu wlecz. 22.15 Tea
trzyk Zielone Oko — Studium
w czerwieni — słuch, wg opow.
H. Nielsen. 22 .45 Dawnych wspo
mnień czar. 23 Album poezji R.
Sliwonika. 23.05 Mała nocna m-uz.

23.3-0 J. P. Sartre — Baudelaire —

— Próba analizy egzystencjalnej.
i 23 4n SHieha-j ray.ftm z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 18, 16.40, 22.53.
8.00 C . Saint-Saens — Kaprys w

formie walca (Stereo). 8 .10 RTSS

dla Pracujących — Hist. 8 .25 Ze-*

spół Panajota Bojadżijewa. 8.30
Szkoła współcz. 8.50 Sądeckie
krakowiaki (Stereo). 9.00 W krę
gu spraw rodzinnych. 9 .20 Pora
nek pieśni. 10.00 Rad. portrety
Polaków — prof. J. Krzyżanow
ski. 10.20 Estrada przyjaźni. 11 .00

Zwierzęta znane i nieznane. 11.20
H. Berli oz — kompozytor opero
wy (Stereo). 12 .05 SOS dla śro
dowiska (Kr). 12.15 Melodie lud.

(Kr). 12.25 Giełda płyt (Stereo).
12.40 Rozirn. o książkach. 13.00

Dwojgiem uszu. 13.2-5 Sławne
dzieła — sławni wykonawcy (Ste
reo). 15.00 St. Gama w Stereo./

16.05 Lekc. jęz. ang. 16.20 Lekcj
jęz. łac. 16.45 Na rad. antenie waj
sze troski nasze wnioski

17,05 Sobotni Mag. Rc/zr.
17.45 Studio Dwóch — mag. ste
reo cz., 1 (Kr). 18.25 Berlin w

dniach zwycięstwa. 18.50 Śpiewa
L. Długosz. 18.55 Przymiarka do

przyszłości. 19.15 Lek. jęz. franc.
19.30 Studio Dwóch cz. 2 (Kr). ... .

21.15 Pols. muz. skrzypcowa (Kr—/ i malarz

Stereo). 22 .15 W 36 lat po wojnie,.

Niedziela I
8.25 Różne barwy pios. 9 .05 Rad.

Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10

Znamy to z ekranu. 10.30 Gdzie

byłem — nie byłem —- słuch. L.
Harsa (dla dzieci). 11.00 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Pols. minia-;
tury muz. 13.00 I meldunek z tra-i

sy Wyścigu Pokoju. 13.05 Transm.
z ME w boksie. 13.30 Meldunek zi

trasy. 13.35 Koncęrt życzeń. 14 .00
Meldunek z trasy. 14.05 Koncert

życzeń. 14.30 W Jezioranach. 15.00
Meldunek z trasy. 15.05 Transm.
z ME w boksie oraz rei. z roz
grywek piłk. o mistrz. I ligi. 15.30

Meldynek z trasy. 15.35 Transm. z

zakończ. II etapu Wyścigu Poko
ju w Erfurcie oraz ME w boksie
i rei,
ork.

Młodych. 18.00 Kom.
18.07 St. Gama.
o sporcie. 20.00 Koncert
21.05 ODMA. 22.00 Z dziejów
pols. 22.20 Moja aud. muz.

inf. sport. 23.15 Rewia pios.
J azz.

cy artyści estrady i kabaretu,
20.30 Jazz./spotk. 21.00 Wojsko,
strategia, o^oronność. 21.18 Recital

Z dziejów
muz. stai^bpols. 22 .08 Z J. Koeni
giem rozrnawia. wł. Terlecki. 22 .34

Mag.* SUadenckó. 23.35 Co słychać
w świerie. 23*40 Śpiewane strofy
— poez.ja T. Sliwiaka.

Niedziela III
Komu pioa... 9 Dobrze u-

rocffzony — ode. pow. J. Jesio-
no|WBkie^o. 9 .10 Sonaty J. Haydna
—7 gra W. OLbertz. 9.30 Interpela
cje Trójki. 9/.40 Wariacje J. Hayd
na gra A. Balsam. 10 80 minut
|na godzinę. 11 Przeboje z nowych

/płyt. 11.30 Przestrzenie utajone.*
12 Przyjaciele i miłość — suita
Cli. Mangione. 12.30 Walka w get
cie warstz. — Refleksje hist.

Bartoszewskiego — cz.

13 Muz. z sal koncert. 14 .05 Kon*

trapunkt. 14.30 Z muz. archiwum
Pr. 111. 15 Następny — rep. 15.20

Spójrz, posłuchaj. 16 Z kolekcji
W. Sadkowskiego. 16.15 Klub

śpiewających pań — Andrew i'
■Peters Sisters. 17 .05 3 minuty dla
Ikieroweów.

/cych pań —

B. Ceosby/ego.
starw>j

’

21.30

Wł;
aud. dok. -

17.10 Klub śplewają-
Alibabki. 17 .30 Poetka
B. Hasting i A. Mo-
Klub śpiewających

z rozgrywek piłk. 16.50 Rad,
przed mikrofonem. 17 .30 StJ

Tot. Sport..
19.15 Przy muz.

życzeń,
jazzu

23.09
23.43'

Niedziela II
7.45 Koncert poranny. 8.20

sze w niedzielę. 8.35 Koncert po
ranny. 9.00 Transm. mszy św. z

kościoła św. Krzyża w Warsza
wie. 10.00 Niedz. spotk. — pr. lit. -

muz. 13.00 Miód kasztelański —

słuch, wg kom. J. I. Kraszewskie
go. 14 .36 Graj gracyku. 15.00 U-
cieczka — ser. słuch. H . Damia
na. 16.00 Koncert chopinowski..
16.30 Podwieczorek przy mikrofo
nie. ,18.00 ,N'O\y,Qści .'Pols.,' Nagr.
18.35 Fei. T. Zimieckiego. 1'8.45 K&t.

wprd. 19.00 Stara, i nowa' muz.

wojs. Ikzo' St. TMłśdycii. itffoo Wiel--

Zaw-

digliani. 18
mań — Suprem es, Pointer Sisters,
femotions. 10 O łąkach, czerem
chach, sercu i szczęściu. 19.20 Gra
Air Condition. 19.35 Opera tyg.
19.50 Dobrze urodzony ■
pow. J. Jesionowskiego.
piano forte. 20.40 Tomik

śpiewanej. 21 O DuŁayu
skim świadectwie jego
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15
Dookoła musicali. 28 Album poe
zji R. Sliwonika. 23.05 Mała noc
na muz. 23.30 A. Słonimski —

Spowiedź emigranta. 28.40 Między
dniem a snem.

Niedziela IV
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Felie

ton literacki

Fragm. opery
życie (Stereo
Lit.-ąnuz. (Kr),
torakie zesp.
(Kr). 10.00 Gdzie jest temat —1
koncert dla dzieci (Stereo). 11.00
Sztuka bez ram. 11 .25 Ang. balla
dy lud. 11 .35 Czy znasz

'

mapę
świata? 12.05 Zrzędność i przeko
ra — kom. A . Fredry (dla młodz.).
13.10 Klub Olimpijczyków — biol.
13.30 St. Stereo zaprasza. 14.10 W
36 lat po wojnie — pokój i o-

bronność. 14.40 R. Waaehko i j-ego
płyty (Stereo),
słuch, wg
reo). 16.05

Kr). 17 .10
czałowicza

— ode.
20 Je«z

poezji
i pol-

twó.rcz.

J. Kurka (Kr). 8 .40
M. deFalli': Krótkie

— Kr). 9 .00 Poranek
9.40 Z cyklu: Ama-

przed mikrofonem

15.00 Pełnia —

sztuki J. Edlisa (Ste-
St. Wawel (Stereo —

Nowe wiersze J. Tar-

(Kr). 17.30 Koncert ży
czeń (Kr). 18.00 Radio-latarnia.
18.30 Pacjent — słuch. Wł. Woj
ciechowskiego. 19.00 K. W. Gluck
— Iphigenia w Aulidzie — opera;
(S/tereo). 32.00.,Krak. ..aktualności

sport.' (Kr). 22 .10 Dni muz. ,K.
Szymanowski ego. —. Zakopane ’81
(Stereo).

Piątek I
14.15 Pr. dnia. 14 .20 XXXIV Wy

ścig Pokoju. 16.25 Dziennik. 16.40

Obiektyw. 16.55 Transm, uroczy
stości z okazji Dnia Zwycięstwa
i 60. rocznicy III Powstania Slą-’
skiego. 17.15 Skarbiec. 17.45
,,Hrabia Gaston, rycerz z Pire
nejów” (6) ost. ode. ser. 18.40 Pol
ska leży na biegunie. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.15

„Gwiazdy poranne” — pcls. film
fab. 21.50 Roln. rozm. 22 Listy o

gospodarce. 22.45 ME w boksie.
23.45 Dziennik.

Piątek II
16.30 Pr. dnia. 16.35 Jęz. franc.

17.00 Jęz. roś, 17.30 Jęz. ang. dla

zaawansowanych. 18.00 Dla mło
dych widzów: Sekrety kina. 18.30
Dla młodych widzów: Latający
Holender. 19.00 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.00 Połczyn
’80 — koncert finał. 20.50 Mówić
nie mówić — Czy powróci piekło
kobiet? 21.35 24 godziny. 21 .45

„Nieznani bohaterowie” (6) —

„Diament” — ost. ode. ser. KRLD. .

22.45 ‘

Opowieści miłosne: „Trzy
tygodnie” ang. film fab.

Sobota 1
6.00 TTR, RTSS Hod. 6 .3p TTR,

RTSS Mech. 7 .00 TTR, RTSŚ Hąd.
7.30 TTR, RTSS Mech. 10.50 Pr.
dnia. 1(1.55 „Drogi do zwycięstwa”
— film dok. 11.45 Uroczysta od
prawa wart przed Grobem Nie
znanego Żołnierza w Warszawie.
12.35 Jasny. Dzień Zwycięstwa —

pr. muz.-lit. 13.20 Maj 1945 — m-aj
1981. 14.10 Rumunia 81. 14 .25
„One szły na Berlin” —

radź. dramat wojenny. 15.45
Dziennik. 16.(XI XXXIV. Wyścig
Pokoju. 16.45 Dla dzieci: Skakan-
ka. 17 .15 Gwiazdozbiór — P, Fron
czewski. 18.00 Z Polski rodem —

mag, polonijny. • 18.40 Przemów,
ambasadora CSRŚ yv Polsce. 18.56

Dobranoc. 19.00 „Sprawą polska”
— Teljeran — Jałta — Poczdam.
19.30 Dziennik T'V. 20.00 „Punkt'
widzenia” (2) — ser. obycz. TP.
20.55 Kron. Wyścigu Pokoju. 21.10
Polska pieśń żołnierska — Berlin-
1945 — wid. muz. z22.10 Dziennik.
22.25 Kino nocne:. „Droga do Sa
liny” — franc. dram, sensac.

Sobota II
10.45 „Przemytnicy” węg. -franc.

ekran, noweli M. Gorkiego. 12.00
STUDIO-2. Co. słychać w Polsce.
13.00 Ziemia ojców (6) — Cyryl.
14.25 Ze stopką w tytule — Czy

duże jest lepsze? 14.55 Bitwa »

Wrocław — film dok. 15.25 Sejm —

ustawa o cenzurze — dys. .15.45
Muz. forum — Air Condition. 16.25

Twój dom... twój los. 16.55 I liga
piłki nożnej. 17.45 Krzyżówka te
lewizyjna. 17 .55 Cyrki świata. 18.45
Poczta STUDIA-2 . 19.00 Kronika

(Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.00 STU-
DIO-2 . 20.10 Rap. w sprawie alko
holizmu. 20.40 Byliśmy szkołą nie
spokojną. 21 .00 „Niebezpieczny po
ścig” (6) ser. sens. NRD. 21.55 STU-
DIO-2 . 22.00 Konf. pras, z min.
hutn. Z. Szałajdą. 22 .45 Spotk. w

drodze. 23.15 24 godziny. 23.30 Pe
ter — pr. rozr.

Niedziela I
6.20 TTR, RTSS — Hod. 6.50

TTR, RTSS — Mech. 7.20 TTR,
RTSS — Wiedza naszą szansą. 7 .40
Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 8.10 Emerytury dla rolni
ków. 8 .20 Od słowa do działania.
6.35 Telewizjada. 8.55 Pr. dnia. 9 .00
Dla młodych widzów: Tęleranek
ora<z „Daktari” . (1) — ser. przy
godowy USA. 10.30 Antena. 1C.55

„Wielkie miasta świata” — Lon
dyn. 11 .55 Dziennik. 12 .10 Dlacze
go? — pr. red. roln. 13.00 Finały
ME w boksie. 16 Piórkiem i wę
glem — szałasy. 16.30 Losowanie

Dużego Lotka. Tylko w niedzielę.
16.45 Decyzja pilnie potrzebna. 17.10
XXXIV Wyścig Pokoju; 17.30 „Nie
ma jak we dwoje” — pr. rozr.

TV hiszp. 18.10 Godzina z J. Tu
rowi czerń — naczelnym red. „Ty
godnika Powszechnego”. 19.05

Wieczorynka. 19.30 Dziennik TV.
20.00 Wiersz dla ciebie. 20.05

„Buddenbrookowie” (3). 21.10 „Ja
ki- naprawdę jestem” J. Wal
dorff. 21 .45 Sport. Niedz. 22.25
Trzeci Oddech Kaczuchy. 23.00
Wiersz dla ciebie.

Niedziela II
10.10 ?r. dnia, 10.15 „Symbole

— pr. wojs. 10.5d

Przeboje tyg. 12.05 „Punkt widze
nia” (2) — ser.. TP. Tylko w nie
dzielę. 12.55 Wiersz dla ciebie. 13.00
Dla dzieci: Przygody Sindbada.
13.25 Szlaki kultury p.olsk. 13.50

Mieszkanie, ale jakie. 14.10 Sejm o

kulturze. 14.35 „Dziecko dżungli”
— amer. film fab. 15.45 Teatr. TV
- C. K. Norwid — ..Pierścień

wielkiej damy”. 17.50 Popołudnie
fauny i flory. 18.35 Opera mieś. —

A. Bąnchieri —

. „Starcze szaleń
stwo”. 19.30 Dziennik TV. 20.00

Takty — Biuro muz. rozr. 21 .<W
Filmoteka naród. — FR*av j. KaJ
Walerowie.?.* ..Gra”.
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Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSS, Hist. 14.00 TTR,
RTSS Matematyka. 14.50 Pr. dnia.
14.55 NURT — Psychologia. 15.25
Dziennik. 15.40 Obiektyw. 15.55
XXXIV Wyścig Pokoju. 17 .05' Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17 .35 „Czterej
pancerni i pies” (16) — „Daleki
patrol”. 18.50 Dobranoc. 19.00 E-
cha stadionów. 19.30 Dziennik TV.
20.00 Roln. rozmowy. 20.15 Teatr
TV — L. Kruczkowski — „Niem
cy”. 22 .15 Epilog jednego reporta
żu. 22.35 Kroń. Wyścigu Pokoju.
22.50 Dziennik. 23.05 30 minut z

architekturą.

Poniedziałek II

16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. niem.
17.00 Jęz. franc. ,17.30 Jęz. ros.

18.00 Spotkajmy się raz jeszcze.
18.05 Śpiewa Ewa Demarczyk. 18.10

Jaki naprawdę jestem — Daniel

Olbrychski. 18.55 Śpiewa Ewa De
marczyk. 19.00 KRONIKA (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20.00 Śpiewa
Ewa Demarczyk. 20.05 Leśna bal
lada — rep. film. 20.35 Godziny z

M. Piwowskim. 21.30 24 godziny.
21.40 Śpiewa Ewa Demarczyk. 21.45
Coś za coś.

Wtorek I

6,« TTR, RTSS Hist. 6 .30 TTR,
RTSS Matematyka. 9.00 Jęz:. pe4s,,
ki. S—6. 9 .55 Pr. dla najmłod
szych, 13.30 TTR, RTSS — Jęz.
pols. 14 .00 TTR, RTSS — Matema
tyka. 14.30 TV W sprawie miliar-

Tygodniowy program TV
od

dów. 15.25 Pr. dnia. 15.30 Telewi
zyjny Klub Seniora. 16.00 Dzien
nik. 16.15 Obiektyw, 16.30 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 16.55

,,Między nami jaskiniowcami”.
17.50 PKF. 18.00 TV Młodych
przedst. 13.50 Dobranoc. 10.00 Ca-
merata. 19.30 Dziennik TV, 20.15
..Sól ziemi” (ost.) — film TV
ZSRR. 21.25 Horyzont. 21.55 Pros
cenium. 22 .50 Dziennik. 23.05 TV

w sprawie miliardów.

Wtorek II

16.30 Pr. dnia. 16.35 Jęz. ang.
17.00 Jęz. nlem. 17.30 Jęz. franc.
18.00 Kino TN — „Jajko, kucharz,
kuchnia”. 13.30 Pegaz Młodych.
19.00 Kronika (Kr.), 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Sensacje z przeszłości.
20.30 Wtorek melomana. 22.30 24

godziny. 21.40 wieczór film.

Środa I

6.00 TTR, RTSS Jęz. pole. 6.36
TTR. RTSS Matematyka. 3 .10 DIst
szkół: Chemia, kl. 3. 9.55 Dla
szkół: Piz., kl. 7 . 11.00 Dla szkół:

Hist., kl. T. 11 .55 Dla szkół: Piz.
kl. S. 13.15 TTR, RTSS — Che
mia. 13.45 TTR, RTSS Biol. 14.20

IIVdo15V1981r.
TV w sprawie miliardów. 14.M

Pr. dnia. 14 .56 NURT — Jęz. po-lf.
15.25 Dziennik. 15.40 Obiektyw.
15.55 XXXIV Wyścig Pokoju. 17 .20
Dla dzieci: Michałki. 17.50 Loso
wanie Małego Lotka i Express
Lotka. 18.00 Dom i my. 18.20 Im
puls;?;. 10.50 Dobranoc. 19.00 „Wys
py Hiszpanii — Minorka” — hiszp.
film dok. 19.30 Dziennik TV. 20.00

Opowieść o bitwie o Monte Cas
sino. 21 .05 Kron. Wyścigu Pokoju.
21.20 Postawy — następstwo. 21 .50
Ulica, którą idę — śpiewa E.

Wojnowska poezję L. Moczulskie
go.

Środa II

16.16 Pr. dnia. 1S.1S Jęz. »ng, dla

zaawansowanych.. 16.45 Jęz. ang.
17.15 Jęz. niem. 17,45 Przygoda
nad Morzem Czarnym (T) — kom.
sens, nimuć. 19.M Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.00 Szkiełko
1 oko — mag. 21 .30 24 godziny.
21.40 Ekran reporterów.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSS Chemia. 6.30
TTR. RTSS Biol. 8.10 Dla sokółf

Zoologia, kl. 7 . 9.55 Dla

Jęz. pols., kl. 2 lic. U.M Dla
szkół: Jęz. pctłs., kl. I. 11 .55 Dla
szkół; Nauka o człowieku, kl. 8 .

12.50 „Aleksander Puuzkin” —

film ośw, 13.20 TTR, RTSS Fiz.
13.50 TTR, RTSS Uprawa. 14.20
TV w sprawie miliardów. 14.50
Pr. dnia. 14.55 Dla młodych wi
dzów: Decyzje piętnastolatków.
15.25 Dziennik. 15.40 Obiektyw.
15.55 XXXIV Wyścig Pokoju. 17 .35
Dla młodych widzów: Czwartek
TDC oraz „Był sobie człowiek”.
18.15 TV Młodych przedst. 18.50
Dobranoc. 19.00 Sonda — Znaki

szczególne. 19.30 Dziennik TV.
20.15 Teatr faktu — J . Bratkow
ski — „Próba rekonstrukcji” (1).
21.20 Pegaz. 22 .05 Kron. Wyścigu
Pokoju. 22.20 Czarne i białe —

rep. film, z Namibii. 22 .4« Dzien
nik. 28.00 TV w sprawie miliar
dów.

Czwartek II

16.SS Jęz. ros. 17 .M Jęz. «ng. dla

zaawansowanych. 17.30 Jęz. ang.
18.00 Pr. morski. 16.30 Tak czy
inaczej. 19.W Kronika (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.00 NURT — Jęz.
pols. 20.30 NURT — Praca —

S3kół:techn. 21.00 NURT — Psychologia.

21.30 24 godziny. 21 .40 „Obrońcy”
— „Ni« wszystko można przewi
dzieć” — film sensae. TV ang. 22.05
Bez recept. 22.35 . Śpiewa- H. O -

brazcowa.

Piętek I

8.M TTR, RTSS Fiz. 6 .36 TTR,
RTS$ Uprawa. ,8.10 Dla ■ ,szkół:
Geogr. kl. 7. 9.00 Pr. dla naj
młodszych. 9.55 Dla szkół: Geogr.
kl. 6 . 11.00 Wyeh. obywatel., kl. 7.
11.55 Dla szkół: Wych. obywatel
skie, kl. 8. 13.30 TTR, RTSŚ U-

prawa. 14 .00 TTR, RTSS Mech.
14.40 Red. szkolna zapowiada. 14 .55
Pr. dnia. 15.00 NURT — Praca —

tech-n . 15.30 Dziennik. 15.45 Obiek
tyw. 16.00 XXXIV Wyścig Poko
ju. 18.30 Mag. motoryzacyjny.
18.50 Dobranoc. 19.00 Monitor rzą
dowy. 19.30 Dziennik TV. 20.00
Roln. rozmowy. 20.15 Teatr faktu
— J. Bratkowski — „Próba re
konstrukcji”. 21.35 Listy o gospo
darce. 22.29 Kron. Wyścigu Poko
ju. 22 .35 Dziennik.

Piętek M

16.25 Jęz. franc. 16.35 Jęz. ros.

17.50 Jęz. ang. dla zaawansowa
nych. 18.00 Kino Obieżyświat. 18.30
Poradnia „Zaufanie”. 19.00 Kroni
ka (Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Wieczorne roam. w kręgu rodzi
ny. 20.30 Koncert WOSPRiT. 21 .40
24 godziny. 21 .50 Kino bez granic:
„Koniec nocy” — ind. film społ. -

obycz.

Zmiany w ruchu
W ZWIĄZKU Z PROCESJĄ 16

maja, na trasie Wawel — Skałka

nastąpią ograniczenia w ruchu

dfogóWyjn. Na Ulicach .przylega
jących do trasy procesji, ustawio
ne będą od wieczora 9 maja zna
ki zakazu zatrzymywania . się i

postoju, natomiast, w dniu tó ma
ja obowiązywać będzie zakaz; ru
chu wszelkich pojazdów. Wyłą
czoną też będzie sygnalizacja
świetlna na skrzyżowaniu Dietla
i Krakowskiej w dniu 10 m<Tja w

godz. 8—14 .

10 maja w godz. 1 .30—13 wystą
pią okresowe zmiany w komun'

kacji miejskiej. Tramwaje nr 8 i

10 kursować będą ul. Bohaterów

Stalingradu, Dietla, Most Grun
waldzki — dalej bez zmian. Tram
waj nr 11 — Dietla, Most Grun
waldzki — dalej bez zmian. Tram
waj nr 22 ul. Dietla, Bohaterów

Stalingradu, Pstrowskiego. Tram
waj nr 6 Prokocim — Borek Fał.

W związku z budową kolektora

sanitarnego pod torowiskiem na

ul. Kapelanka, nastąpi całkowite

zamknięcie ruchu tramwajowego
od ul. Krakowskiej do Łagiew
nik (przez Kapelankę), w okresie

11—23 maja br. W tym czasie

tramwaj nr 22 kursował będzie
przez ul. Bohaterów Stalingradu
na Dajwór, natomiast tramwaj li
nii 19, ul. Pstrowskiego do Borku

Falęckiego. Na wyłączonym z ru
chu odcinku będzie komunikacja
autobusowa.

B1SBEW

PRACA

PRACOWNIA introligatorska za
trudni pracownika wykwalifiko
wanego, na dobrych warunkach.
Telefon 266-56.______________ g-66705

ZATRUDNIĘ, jako kierownika
zakładu, mistrza fryzjerstwa.
Kraków. Krowoderska 59. g-66753
POTRZEBNA pani na spacery z

dzieckiem. Tel. 342-52. g-66937

PRZYJMĘ opiekunkę do rocznego
dziecka. Jerzy Mika, Kraków, al.
29 Listopada 45a/3. g-65932

CZELADNIKA przyjmie pracow
nia stolarska H. Kędzior, Kraków,
Mazowiecka 131. Możliwość za
kwaterowania na miejscu, g-65943

CZELADNIKA i ucznia przyjmie
pracownia stolarska — Edward
Jędrzejowski. Kraków, ul. Lima
nowskiego 37. g-65944

MURARZA — tynkarza zatrudni
zakład murarski — Andrzej Pia
secki, Nawojki 4/27, po godz. 16.30 .

. •, , g-66,239

PRZYJMĘ- opiekunkę do d-zieeka.
Warunki bardzo dobre-. , ,Wolą Du-
chacka, ,ul. Włoska 9/4. «g-66425

PANIĄ do pomocy w domu — za
trudnię. Odrzańska 8/101. g-66468

OPIEKUNKĘ do 9-letniej dziew-
•czynki przyjmę (3 dni w tygod
niu). Nowa Huta, os. Niepodległo
ści 5/130. g-66607

PRZYJMĘ solidną i kulturalną
panią do pomocy przy pielęgnacji
9-miesięcznego dziecka. Telefon
367-86 (zgłoszenia od godz. 11).

NIEPRACUJĄCA — najchętniej
pielęgniarka — potrzebna do opie
ki nad starszą, chodzącą osobą.
W zamian osobny pokój i dobre
wynagrodzenie. Telefon ' 178-49.

KOMBINAT

HUTA im. LENINA

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1981/82

do Policealnego Studium Zawodowego
dla młodzieży nie pracującej, o specjalnościach:

METALURGIA
ilA PLASTYCZNA METALI

Nauka w szkole trwa 2 lata i obejmuje naukę
teoretyczną oraz praktyczną naukę zawodu'
w warsztatach szkolnych i wydziałach produk
cyjnych Kombinatu.

Absolwenci Studium uzyskują dyplom tech
nika oraz zatrudnienie w Kombinacie Huta im:
Lenina, zgodnie z wyuczoną specjalnością.

Dokumenty wymagane przy wpisie:
— podanie o przyjęcie do szkoły

oryginał świadectwa ukończenia lub świa
dectwa dojrzałości liceum ogólnokształt
cącego
zaświadczenie lekarskie zezwalające na

podjęcie nauki w obranej specjalności
— dowód osobisty
— 2 fotografie typu legitymacyjnego.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dy

rekcja Szkoły Nowa Huta os. Złota Jesień 2,
pokój 308 (III piętro), tel. 836-20, codziennie

w godz. 8—15.

Dojazd tramwajami nr nr 1, 14, 16, 20, 25
i 26 — do ronda w Bieńczycach; K-2178

SYPIALNIĘ „Maks” sprzedam.
Kraków — Wola Duehacka, ul.

.Trybuny Ludów g-66668

NAUKA

MATEMATYKA — solidne korepe
tycje — Ryszka. Telefon 329-21

grzecznościowy), godz. 10—18.

KOREPETYCJE z matematyki -

Iwona Komoń, Młyńską 11/51
(Olsza II). g-66305

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 53, 165 cm, bez na
łogów, wierzący, cukiernik, posia
dający nowy zakład, mieszkanie
oraz samochód, pozna Parmę w

wieku 35—40 lat, posiadającą śred
nie wykształcenie lub zawodowe.
Może być z dzieckiem. Cel ma
trymonialny. Fotografie mile wi
dziane do zwrotu. Oferty 66353
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 66, wykształcenie
wyższe, niewierzący, domator, za
interesowania: książki, turystyka
samochodowa — pozna panią do
lat 55, dobrą, pogodną, inteligent
ną, kochającą dom, samotną, nie
palącą. -: Cel.' matrymonialny. ^Ofer
ty 66624z ,KP-rąśa”. Kraków, Wiśl
na 2.-,} a;

KUPNO

BONY PeKaO — kupię, Krowoder
skich Zuchów 11/48. g-66083

NOWĄ, lakierowaną' karoserię
Łady 1500 S — kupię. Tel. 249-25.’

______________ g-667S2

VOLSWAGENA 1200 — kupię.
Oferty 66631 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

■■•" ...... ..... .. —... .. ... . . . ..... ..... .. ..... ..... .. i.1

KRÓTKI wiedeński fortepian,
staroświeckie meble — kupię.
Oferty 66469 „Prasa5’ Kraków,
Wiślna 2,

FIAT 126p do remontu oraz silnik
„Wicher” — kupię. Telefon 700-31.

1000 CEGŁY białej, czerwonej —

kupię. Telefon 255-25. g-66396

PRALKĘ automatyczna, nową —

kupię. Telefon 277-86. g-66306

KUPIĘ łub wydzierżawię garaż
w okolicy Rusznikarskiej. Telefon
grzecznościowy 313-17, od 20-tej.

BONY PeKaO — kupię. Telefon
363-27, godz. 16—19. g-66739

BONY PeKaO kupię. Oferty 66672
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY typ Fiata 131 — kupię.
Oferty 66510 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

PIANINO „Steinway” najwyższej
klasy, stan idealny — sprzedam.
Oferty 66953 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
------- —-—-------- - ——————

KOMPLET wypoczynkowy jugo
słowiański, tapicerka sztruksowa,
rozkładany — sprzedam. Tel.
329-04. g-85499

NOWE pianino „Weinbach”
i akordeon Weltmeistęr „Supitor”
C-4, 120 basów i radio ..Amator-2
stereo” — sprzedam. Oferty 65247
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIRAFIORII — sprzedam. Tele
fon 499-34. g-65936

ATRAKCYJNE lustro-rzeźbę -

sprzedam. Telefon 834-01, po- 16-tej.

ROWER sportowy „Wagant” —

sprzedam. Telefon 839-57. g-66219

SREBRNĄ zastawę stołową na 6
osób sprzedam. Oferty 66192 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAGNETOFON kasetowy deck
MSH 101. gwarancja — sprzedam.
Tel. 405-81. g-66664

OKAZJA! Dużą hydrauliczną szli
fierkę do wałków (dł. szlif. 700
mm) z oprzyrządowaniem do szli
fowania otworów sprzedam. Ofer
ty 66167 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ZASTAVĘ 1100, rok 1977 sierpień
sprzedam. Kraków, telefon

273-32, godz. 9—11 . g-65947

FOTELE Ludwik Filip, konsolę —

sprzedam. Grunwaldzka l€/10.

PARKIET grabowy lub klonowy
sprzedam. Oferty 66S62 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSPRZEDAM flizy. Nowa Hu
ta, os. Dąbrowszczaków 10/48.

FIAT 131 diesel Mirąfiorii, produ
kcji VIII 1980 r., okres gwarancji
— sprzedam. Tel. 296-52. g-66260

FIAT 126p, rok 1977 sprzedam.
Oferty 66267 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POLONEZ, rok 1980, tanio sprze
dam. Oferty 66000 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FIATA 126p, rok 1979 i 1976 -

sprzedam. Kraków, plac Łagiew
nicki 12. '

g-66724

UWAGA Muzycy! Organy B-l, ka
merę „Echolana-2”, perkusję za-

graniczną oraz aaafę grającą typu
„Fonika” — tanio-sprzedmb. Kra
ków, uL Jaremy 23/31, ©s. Azory.

SKODA 105 S. 1977, sprzedam Bia-
łoprądnicka 17/29. g-66597

DO wyboru Polonez. Fiat 125p,
Łada, Dacia, fabrycznie nowe —

sprzedam. Tel. 659-75. g-66591

FIATA 125p 1500, przebieg 2000 km
— sprzedam. Tel. 605-77 . g-66592

FOTOTAPETY 276X198 i 345X240 —

sprzedam. Telefon 316-26.

ŁADĘ nową zamienię na Fiata
126p. Telefon 377-54. g-66538

FLIZY sprzedam. Tel. 325-80, wie
czorem. g-66155

SZAFOKREDENS „Kalwaria” —

sprzedam. Telefon 757-28. g-66502

SEAT 850, stan idealny — sprze
dam. Telefon 334-93, godz. 18—20.

ZASTAVĘ 750 — sprzedam. Prąd
nik Biały, Pachońskiego 14/37.

FIAT 126p 600, fabrycznie nowy
sprzedam. Kraków, Floriańska
16/4, telefon 252-32. g-66658

JAPOŃSKI radiomagnetofon ste
reo sprzedam. Tel. 494-13, wyłącz
nie w godz. 16—18. g-66684

PŁASZCZ i kożuch, tureckie, na

szczupłą — sprzedam. Os. Kościu
szkowskie 11/105. , g-66923

SYRENĘ 104 tanio sprzedam. Wy
magany niewielki remont. Kra
ków, ul. Siemaszki 24/42. g-66925

STOISKO warzywa — owoce na

Rynku Kleparskim sprzedam. Te
lefon grzecznościowy 655-84.

FIAT 126p, rok 1979, sprzedam.
Telefon 220-11. wewn. 139. g-66932

PUDELKA pięknego młodego
sprzedam. Kraków,

' Kaletników
18/9. g-6693 4

ZASTAVA, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 172-24, w godz. 17—20. g-66931

SZAFĘ 4-drzwiowa — sprzedam.
Telefon 219-65 . g-66501

RENAULT Dauphine, rok produk
cji 1962, w dobrym stanie, na cho
dzie tanio sprzedam. Kraków, te
lefon 317-18. g-66530

WZMACNIACZ PA-1801 — sprze
dam. Telefon 316-70. g-66493

FIATA 126p, fabrycznie nowego —

sprzedam. Oferty 66522 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

BMW — 320, rok 1979, Mercedes
350 SE, rok 1975 — sprzedam.
Oferty 66520 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMEK fiński składany — sprze
dam. Telefon 850-64. g-66506

SADZONKI chryzantem wielko
kwiatowych „Ewelina”, „Eskord4’
w kolorach — sprzedam. Ryszard
Nalewaj. Nowa Huta, os. Lesisko,
ul. Zagłoby 14. g-66453

SZCZENIĘTA — pudle średnie
z rodowodem, kolory czarny i beż
— sprzedam. Kraków, ul. Lima
nowskiego 15/3. g'-66424

PŁASZCZ i kurtkę, skórzane —

sprzedam. Tel. 350-26. g-66478

PŁASZCZ skórzany i kożuszek
z łapek sprzedam. Teł. 110-71 .

WÓZEK z Pewexu (głęboki-sporto
wy) w bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
177-55 wew. 140, od godz. 18.

ZASTAVĘ llOOp, listopad 1979 rok,
zamienię na nowv Trabant lub
Fiat 126p. Tel. 617-60 wew. 522.

PIERŚCIONEK z szafirem 3,09 et —

sprzedam. Kraków, telefon 447-43.

VW 1200, stan dobry, rok 1965,
silnik 1974 — sprzedam. Telefon
260-39, po 17-tej. g-66646

FLIZY czeskie — beżowe, niebie
skie z białym wzorkiem, akumu
latory 12 V, 55A — sprzedam. Kra-
ków-Pcdgórze, al. Pod Kopcem 7/1(1.

FIAT 125p — 1500. rpk 1972_ —

sprzeda pierwszy właściciel. Tele
fon 356-23. g-66700

FIAT 126p, 1978 — sprzedam. Tele-
fon 250-33 .___________ ,_______g-56696
ZASTAVĘ 750 — sprzedam. Wie
liczka, Mickiewicza 14. g-66400

FIAT 126p, rok produkcji grudzień
1976, 70 000 km — sprzedam. Tele-
fon 819-97.__________________ g-66546
FIAT 126p, rok 1980, gitara baso
wa „Ibanez” — sprzedam. Kraków,
Marchlewskiego 33/11, 17—19.

PRAKTICA PLC-3, nowy — sprze-
dam. Telefon 708-27.

________ g-66573

FIAT 126p. rok 1978sprzedam.
Telefon. „ J42 (cały
dzie^- f-66628

URSUS C-355 lub 330 — sprzedam.
Stanisław Bystroń, Trzebunia 377.
k. Myślenic. g-66464

BOAZERIĘ (52 mi) — sprzedam.
Telefon 626-37,______________ g-66491
STARE wiedeńskie meble — sprze-
dam. Telefon 171-69, po godz. 17 .

FIAT 1300, rok 1971, etylina 78, po
remoncie — pilnie sprzedam. Tele
fon 315-23. g-66576

RUBIN 714p, nowy — sprzedam.
Telefon 178-60. g-66749

MAŁY warsztat tkacki, szerokość
1 metr — sprzedam. Kraków, te
lefon 281-13. g-66971

NOWE meble kalwaryjskie sprze
dam. Zgłoszenia: Nowa Huta, os.

Willowe 17/19, po godz. 20.

FIAT 126p, lipiec 1979, sprzedam.
Narzymskiego 24/4. g-66585

FIAT 125p 1500, morelowy, rok 1977.
z karoserią kwiecień 1981 — sprze
dam; Kraków, plac Kossaka 3/8.

LOKALE

DO WYNAJĘCIA pokój. Ul . Par
tyzantów 10. . g-66710

MIESZKANIE własnościowe, spół
dzielcze M-5, na terenie Nowego
Sącza — sprzedam. Oferty 66178
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, 50 m«,

superkomfortowe, telefon, Dębni
ki — zamienię na większe, chęt
nie budownictwo międzywojenne.
Oferty 66311 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

_____________

PRZYJMĘ na mieszkanie pracują
cą. Telefon 656-04. g-66373

WŁASNOŚCIOWE M-4, 62 m2 —

sprzedam. Oferty 66733 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-3 z log
gią, 42 m2, w centrum Nowej Hu
ty, zamienię na garsonierę i pokój
z kuchnią superkomfortowe. mogą
być większe. Oferty 66767 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, wła
snościowe — sprzedam. Nowosą
decka 11/36. g-66583

3 POKOJE superkomfortowe, wy
soki parter, zamienię na dwa
mniejsze mieszkania. Telefon
456-52._______________________ g-66488
DWA mieszkania M-3 i M-l, oś.
Podwawelskie i Krasickiego — za
mienię na czteropokojowe. Tel.,
143-00 wew. 354. g-66779

SPRZEDAM własnościowe 2 poko
je z kuchnią, superkomfortowe,
parter, 77 mi. Wiadomość: telefon'
192-22 wew. 56, godz. 7—15.30 lub
ul. Świtezianki 11/39, po godz. 18
albo oferty 66782 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________________________

M-3 umeblowane, telefon, oddam
w najem na rok. Zgłoszenia: tele
fon 651-34. g-66848

STUDENTKA poszukuje samo
dzielnego pokoju lub małego mie
szkania. Czynsz za rok z góry.
Tarnów, ul. Dzierżyńskiego 48/31,
telefon 81-116. g-66544

DUŻY pokój z kuchnią, budowni
ctwo międzywojenne (wysoki par
ter), okolica „Cracovii”, zamie
nię na większe, superkomfortowe.
Oferty 66635 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po
szukuje M-2 na 2 lala. Oferty 66634
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Superkoifortiiwe rósMe
DLA DYPLOMATY

o powierzchni minimum 180 m1, chętnie w willi,
w dobrym punkcie Krakowa, składające się z salonu,
jadalni, minimum 2 do 4 sypialni, łazienki, w.c., kuch

ni i ewentualnie garażuWEŹMIE W NAJEM
AMBASADA AMERYKAŃSKA W WARSZAWIE

Oferty z dokładnym opisem i warunkami najmu skła
dać pod adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

K-2878.

PRACUJĄCEJ wynajmą pokój.
Wielicka 22/1. g-66648

CUDZOZIEMIEC, doktorant Poli
techniki Krakowskiej, poszukuje
samodzielnego, superkomfortowe-
go mieszkania z telefonem, w cen
trum Krakowa. Oferty 66982 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KRZESZOWICE lub okolicę! Ku
pię mały dom z ogrodem. Oferty
66490 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO ogrodnicze -

w tym 800 m2 szla.rni, w toku pro
dukcji, koło Krakowa — sprze
dam. Oferty 66943 „Prasa” . Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom z garażem
i 1.08 ha ziemi. Blisko przystanek
PKS. Michał Przęczek, Siepraw 547.

g-6$599

SPRZEDAM dorn drewniany 7. nu-

dynkiem gospodarczym, murowa
nym (siłą), 50 mi pow. każdy oraz

działkę 15-arową. Śledziejo wice
35 k. Wieliczki. .,• g-6594.9

KRAKÓW^ Sprżćdam dom jedno
rodzinny — parcela 14 arów. Ofer
ty 68414 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

DOM w surowym stanie, może

być nie wykończony lub parcelę
pod budowę — zdecydowanie ku
pię, w południowo-zachodnim .re
jonie Krakowa. Oferty 66272 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA dla, znalazcy koinli
zgubionych 29 kwietnia. Wiado
mość: telefon 437-19, po 16-tei.

g-66485

W NOWEJ Hucie zaginął pies du
ży, brązowy, mieszaniec, w kol
czatce. Wiadomość nagrodzę. Tele
fon 438-37. g-66572

5. V., koło klubu. „Korony”, zagi
nął wyże! (suka). Znalazcą nagro
dzę. Bonifraterska 1/5. g-Sń940

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie
czątkę o treści: mgr inż. arcii.
Marek Cernpla św. Filipa 12 m. 1,
31-156 Kraków, uprawn. projekt
Nr UP-388/78. Ę-554ST

RÓŻNE

FLIZOWANIE — solidnie, termi
nowo wykonuje zakład usługowy
M, Nicieja. Zgłoszenia: Kraków,
ul. Komandosów 23/30, gclz. 16—20.

g-66241

TAPETOWANIE mieszkań —

J. stolarski, telefon 600-45.
g-66737

UKŁADANIE, cyklinowanię i la
kierowanie parkietów — Jamro,
telefon 467-79. g-66271

MEBLOSCIANKI, komplety wypo
czynkowe, amerykanki — pęleca
sklep meblowy Alfreda Gajoch,
Kraków-Czyżyny, al. Planu 6-let
niego 128.

PRACOWNIA obuwia prowadzi
sprzedaż pantofli ze sztruksu
Franciszek Guguła; Krzeszowice,
ul. Krakowska 5. g-66637

BEZPYŁOWE cyklinowanię, la
kierowanie — Szupienko, tel, 401-30.

g-66922
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Berlin zaroił się od kolarzy
(Teleksem od red. A. Ślusarczyka)

BARDZO nieudany był ostatni ligowy występ krakow
skiej Wisły w meczu z warszawską Legią. Zła gra, brak

szybkośtA skuteczności, rozgrywanie akcji bez należytego
tempa, ns, stojąco, sprawiło iż także nie będąca w najlepszej
formie drużyna stołeczna wywiozła spod Wawelu jeden
punkt. i
Kibiców drużyny krakowskiej

już nawet nie tak bardzo zmar
twił ten remis, ile styl, w ja
kim został przez krakowian
wywalczony. Gwizdano na try
bunach i były to gwizdy pod
adresem wiślaków, opuszczano
boisko z uczuciem niedosytu,
martwiąc się o. dalsze losy ze
społu. Mieli bowiem — i mają
nadal — kibice drużyny nadzie
ję na wysoką lokatę, nawet

pierwszą, swych ulubieńców i
takie, jak środowy, występy
martwią ich ogromnie.

Co się dzieje z Iwanem? Co
ze skutecznością Kmiecika? Co
z Lipką? Pytań takich można

by tu przytoczyć wiele. Na* do
brą sprawę do niedawna naj
słabsza formacja krakowian_
obrona jest teraz linią najmo
cniejszą. Pomoc słabiutka, atak
jeszcze gorszy. A przecież to już

W III lidze

finisz rozgrywek, jeszcze tylko
siedem kolejek do końca ligi
Trudno dziś coś wyrokować,
forma naszych drużyn ligowych
jest ogromnie nieustabilizowa
na, zmienna. Może zaczną wi-
ślacy grać lepiej. Poczekamy,
zobaczymy...

Najbliższy pojedynek ligowy
stoczą krakowianie w Gdyni z

tamtejszą Arką. Trudny to

przeciwnik, bojowy, walczący
twardo o mistrzowskie punkty.
W środę odniósł zwycięstwo
nad Odrą w Opolu, teraz bę
dzie chciał zdobyć punkty na

wiślakach. A drużyna „Białej
gwiazdy” nie bardzo umie grać
przeciwko gdynianom. W je
sieni, na swoim boisku, ledwie
zremisowała z Arką 1:1, w pa
mięci kibiców wciąż tkwi, jak
zadra, wspomnienie z Lublina,
kiedy to w finale Pucharu Pol
ski Arka pokonała Wisłę. Na
stroje przed tym spotkaniem są
więc rączej minorowe. Fawo
rytem wydaje się być drużyna
gospodarzy.

Program kolejki jest nastę
pujący: Arka — Wisła (1:1),
ŁKS — Odra (0:3). Stal — Lech
(2:1), Górnik — Zagłębie (0:2),
Śląsk — Ruch (0:0), Szombier
ki — Motor (2:2), Zawisza —

Widzew (0:4), ■Legia — Bałtyk
(0:1).

W drugiej
dla kibiców
drużyny z

warszawską
stołeczny prowadzi zdecydowa
nie w grupie, zdążając konsek
wentnie do pierwszej ligi. Czy
„pasiaki”
zwycięski
Ostatnie

pozwalają
względzie
horoskopów. Grają oni bojowo,
dość skutecznie, zdobywają
punkty w meczach wyjazdo
wych. mają więc szanse, by na

swoim boisku wywalczyć co

najmniej jeden punkt, zrewan
żować się warszawiakom, choć
by częściowo, za porażkę w je
siennej rundzie 1:3.

Hutnik wystąpi tym razem

lidze —

Craeovii,
liderem
Gwardią.

atrakcja
mecz tej
tabeli —

Zespół

przeciwko Jagiellonii w Bia
łymstoku, zespołowi poważnie
zagrożonemu degradacją dó

niższej klasy. Należy się spo
dziewać zaciętej walki gospo
darzy o zwycięstwo i kto wie
czy nie przegranej hutników,
którzy prezentują ostatnio dość

chimeryczną grę. Przykładem
potwierdzającym tę opinię był
ich, ostatni mecz z kieleckimi

Błękitnymi:
nieskuteczna
i dobra druga. Jak zagrają w

Białymstoku, trudno doprawdy
przewidzieć, (jl).
iiiiHmiraiiiiinmfmnimimmiHiinHmiimiiiiiiimiiiiimin

Czy trzeci tytuł dla Hutnika?

fatalna, zupełnie
pierwsza połowa

PRZEZ dwa ostatnie dni zjeżdżali do Berlina uczestnicy^ 34.
Wyścigu Pokoju, organizowanego przez bratnie redakcje „Try
buny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava”. Ekipa
polska przyleciała samolotem wczoraj we wczesnych godzinach
rannych.
— Atmosfera w drużynie jest

bardzo dobra — powiedział nam

trener Marian Więckowski.
— Jest to zespół nie tylko aktu
alnie najsilniejszy, lecz również
bardzo koleżeński. Ustąpiły też
przeziębienia. Stan zdrowotny
zawodników jest zadowalający.

Na przyjęcie kolarzy Berlin

przybrał odświętny wygląd. Ho-
'tel „Berolina”, gdzie, zakwate
rowani zostali zawodnicy, sztab

W MINIO- j
NĄ niedzielę i
wiele powo- i

dówdo za-?
dowolenia j

mieli sym
patycy Gar- (

bami. Ich ulubieńcy rozgro
mili w Krakowie lidera gru- i

py IV piłkarskiej III ligi 1
BKS Bielsko, strzelili aż 6 ;
goli, demonstrując przy tym j
dobrą grę. Był to bez wąt- j
pienia najlepszy w tym sezo- <

nie występ „garbarzy”. -

Potwierdzenia- zwyżki- -for- <

my krakowskiego zespołu o- i
czekujemy teraz w meczu z J
wiceliderem Avią w Swid- J
niku. Szkoda tylko, że „brą- j
zowi” wystąpią w tym poje- i

dynku w osłabionym śkła- j
dzie, bez Stolczyka, który S

doznał złamania obojczyka. <

Jeśli jednak zagrają z taką J

ambicją jak ostatnio, a przy !
tym skutecznie, remis będzie <
całkiem realny. i

Podział punktów nie usa- j
tysfakcjonuje na pewno świ- z

dnićzan, którzy walczą prze- )
ciężoawansdoIIligi,anad;
trzecim w tabeli Glinikiem (
mają 4 pk-t- przewagi.. Zbyt
mało, by pozwolić sobie na j
luksus str.aty, do tego na j
własnym boisku. j

Program najbliższej kolej- ,

ki: Avia — Garbarnia, Igło- ■
opol — Lublinianka, Korona !
— Karpaty, Sandeeja — Gli- <

nik, Lechia — Siarka, BKS l
Bielsko — Stal N. Dęba, O- j
rzeł — Stal Niewiadów, pa-u- !

zuje — Wisłoka. (js) !

zdołają powstrzymać
marsz gwardzistów?

rezultaty krakowian
na snucie w tym

dość optymistycznych

BiemgątgBggg

Interesujący finał
szczawiów

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę zakończą rywalizację o ligowe
punkty szczypiorniści ekstraklasy. Dopiero ostatnie poje
dynki wyłonią nowego mistrza. Przed ogromną szansą po
wtórzenia ubiegłorocznego sukcesu stoi zespół krakowskiego
Hutnika.
Podopieczni Boguchwała Fu

lary mają co prawda identy
czny dorobek jak drugie w ta
beli Wybrzeże, ale korzystniej
szy bilans bezpośrednich z nim

spotkań, który będzie decydo
wał w przypadku, gdyby żad
na z tych drużyn nie uzyskała
przewagi punktowej.

W ostatnich meczach zarówno
Hutnik jak i Wybrzeże wystą
pią w roli gospodarzy. Krako
wianie zmierzą się z Grunwal
dem Poznań, gdańszczanie po
dejmować będą natomiast wro
cławski Śląsk. Zwycięstwa nad
Grunwaldem bez względu na

wyniki pojedynków w Gdańsku
zapewniają hutnikom trzeci już
w hisjorii klubu tytuł mi
strzowski.

A jeszcze przed rozpoczęciem
rundy rewanżowej niewielu
było optymistów nawet w obo
zie aktualnego lidera i najpo
ważniejszego obecnie kandyda
ta do zdobycia pierwszego miej
sca. Hutnik miał bowiem gor
szy od Wybrzeża układ gier,
doznał osłabienia na skutek
kontuzji Migasa i wyjazdu za

■Bi

granicę Przybyły. Przebieg, roz
grywek zweryfikował nieco
nie najlepsze prognozy. .Do

statniej kolejki utrzymał
stan równowagi. Wierzymy,
nic się nie zmieni także w tym
tygodniu.

Poza wspomnianymi już me
czami Hutnik — Grunwald i

Wybrzeże — Śląsk na zakoń
czenie sezonu odbędą się rów
nież spotkania: Anilani — Po
goń Szczecin, Stal — Pogoń Za
brze i Spójnia — Korona, (js)

te
li
się
że

wyścigu oraz dziennikarze (90 z

12 krajów) rozbrzmiewa różno
języcznym gwarem. Wielu zna

się z poprzednich startów, toteż

serdecznym powitaniom nie by
ło końca, wymieniano wspom
nienia, snuto horoskopy.

Największe zainteresowanie
wzbudzają kolarze radzieccy,
wśród nich mistrz olimpijski
Siergiej Suchoruczenkow oraz

zeszłoroczny triumfator Wyścigu
Pokoju Jurij Barinow. Repre
zentanci ZSRR znajdują się w

świetnej formie, osiągnęli peł
ną gotowość startową i uchodzą
za jednych z głównych fawory
tów obok kolarzy CSRS, NRD i
Polski.

Dziś o godz. 14.30 nastąpi uro
czyste otwarcie Wyścigu Poko
ju, następnie na ulicach Berlina
rozegrany zostanie prolog. Bę
dzie to wyścig parami na czas

na 7-kilometrowej trasie.

Warto przy okazji przypom
nieć, że w ostatnich trzech la
tach na etapach berlińskich

(kończących się tu lub rozpo
czynających) najlepsi okazywali
się kolarze NRD — w ubiegłym

roku zwyciężył Ludwig, w po
przednim Drogan, a w 1978 (w
jeżdzie parami na czas, Peter-
mann. Ostatni Polak triumfował
tu przed jedenastu laty. Był nim
Matusiak. Najwyższy czas na od
świeżenie tego sukcesu!

Telegraficznie
TAMPERE. Do półfinałów mistrzostw Europy w boksie za

kwalifikował się Krzysztof Kosedowski. Wyeliminowani z tur
nieju zostali natomiast Sławomir Zapart, Jerzy Kaczmarek
i Grzegorz Skrzecz.

FOREST HILLS. Po zwycięstwie nad Hindusem Vijayem
Amritrajem 4:6, 6:2, 6:2 Wojciech Fibak znalazł się w ćwierćfi
nale' międzynarodowego turnieju tenisowego WCT.

BOLONIA. W międzypaństwowym meczu koszykówki Włosi

wygrali z Jugosłowianami 90:74. ..

RIO DE JANEIRO. Brazylijskie pismo sportowe „Placar”
ogłosiło wyniki plebiscytu dziennikarzy, z całego świata na pił
karską jedenastkę wszechczasów. Znaleźli się w niej: Jąszyn
(ZSRR) — D. Santos (Brazylia), Beckenbaucr (RFN), Moore
(Anglia). N. Santos (Brazylia) — B. Charlton (Anglia), Cruyff
(Holandia), Pele i Garrincha (Brazylia). Di Stełano (Hiszpania)
i Puskas (Węgry).

ięinasiyo raz

Wiosenny
zlot turystów

KLUB
Działacza Tu
rystyki PTTK

przy Mło
dzieżowym

Centrum

Kultury w

Krakowie organizuje w dniu
10 maja (niedziela) wiosenny
zlot turystyczny.

W imprezie mogą wziąć u-

dział wszyscy miłośnicy tu
rystycznych wędrówek. Or
ganizatorzy wyznaczyli dla
nich cztery trasy zlotowe z

punktami startowymi w Zie
lonkach, — - -

Kościele
się tam
9—10.

Zakończenie w Korzkwi po
łączone z tradycyjnym ogni
skiem i innymi atrakcjami

. przewidziano na godz. 16.

Toniach, Białym
i Szycach. Należy
zgłaszać w godz.

dziennikarze pod koszem

W turnieju koszykarek

Wypytał dziesięć sprzątaczek wagonów — na

próżno. Podszedł do każdej budki kontrolera. Je
den z przesłuchiwanych pracowników odpowiedział
rzeczowo, że stara się raczej przyglądać biletom nie
twarzom pasażerów. Zaczepił nawet paru podróżnych
— bez żadnego rezultatu. W końcu poszedł do kasy i

pokazał zdjęcie urzędnikom sprzedającym bilety.
Łysy, tłusty kasjer z wystającą sztuczną szczęką

rozpoznał w końcu twarz Fabera. — Dla urozmaice
nia czasu prowadzę pewną grę — wytłumaczył.
Kiedy patrzę na pasażerów, staram się zauważyć ja
kieś szczegóły, które wytłumaczyłyby mi powód ich

podróży. Tak więc mężczyzna w czarnym krawacie

jedzie prawdopodobnie na pogrzeb, farmer który wra
ca do domu, nosi ubłocone wysokie buty; zauważam

czapki studenckie, albo biały ślad na palcu kobiety, z

którego zdjęła obrączkę... rozumie pan teraz? Moja pra
ca jest bardzo nudna... ja się wcale nie skarżę, tyl
ko...

A co szczególnego zauważył pan patrząc na fa
zę zdjęcia? — przerwał mu Bloggs:
Absolutnie nic. No właśnie, zupełnie nie wiedzia-
co z nim jest. Wyglądał, jak gdyby nie . chciał

rzucać'się nikomu zbytnio w o-czy, wie pan co mam

na myśli?
— Tak, wiem. — Bloggs zamyślił się. — Chciałbym,

żeby/pair się dobrze--zastanowił, zanim pan odpowie.
Czy .pamięta . pan, gdzie on -mógł pojechać? .•

— Tak — powiedział tłusty kasjer — do Inverhess.
— To wcale nie znaczy, że on tam jedzie — wy

wnioskował Godliman. — Jest przecież zawodowcem i
dobrze wie jakie pytania będziemy zadawać na sta
cjach kolejowych. Przypuszczam, że Faber automatycz
nie kupuje bilet w zupełnie przeciwnym kierunku.
Spojrzał na zegarek. — Musiał zdążyć na rwiąe. któ-

ceta

leni

Znamy już triumfatorki
WCZORAJ w drugim dniu

międzynarodowego turnieju ko
szykarek zorganizowanego z o-

kazji Dnia Zwycięstwa roz
strzygnęły się .już losy pierwsze
go miejsca. Zespół Wisły wy
grał bowiem kolejne mecze, ma

na koncie trzy zwycięstwa, co

zapewnia mu triumf w turnie
ju, bez względu na wynik kon
frontacji z węgierską drużyną
BEAC Budapeszt. A oto rezul
taty wczorajszych pojedynków:
Wisła — Korona 71:59 (39:30),
najwięcej punktów: dla zwy
ciężczyń — Jaskurzyńska 18,
Iwaniec 16, dla pokonanych —

Nowotnik 18, Ciepichał 12; Hut
nik — BEAC 69:60 (34:33), dla
Hutnika — Krzemińska 17, Ję
drzejewska 16, dla BEAC —

Miskolczy 18, Bacskay 17; Wisła
— AZS. 79:60 (39:28), dla wiśla-
czek — Jaskurzyńska 30, Bie-
siekierska' 16, dla AZS-u — Mo
rawska 16, Marcinkiewicz 12;
Korona — BEAC 70:56 (35:27),
dla Korony — Nowotnik 21, Cie
pichał 16; dla BEAC — Miskol
czy 25, Glaser 12. (js)

'W

KEN FOLLETT
tłujTi.M.Targowska

ry odchodzi o jedenastej czterdzieści pięć i wjeżdża
teraz pewnie do Stafford; sprawdziłem u zawiadowcy
stacji — dodał wyjaśniając. — Zatrzymają pociąg nie
daleko Grewe, Mam do dyspozycji
przerzuci cię do Stoke-on-Trent.

Parkin, wsiądziesz do pociągu na

stanku przed miejscowością Grewe.
mundur kontrolera i będziesz sprawdzał wszystkie
bilety i oglądał twarze w tym pociągu. Kiedy, zau
ważysz Fabera, nie spuszczaj z niego oka.

Bloggs, będziesz czekał przy wyjściu w Grewe na

wypadek, gdyby Faber zdecydował się uciec na tej
stacji. Ale myślę, że nie ucieknie. Wsiądziesz do po
ciągu i będziesz pierwszy; w. Liverpool. Poczekasz przy
budce kontrolera na pojawienie się Parkina i Fabera.
Połowa tamtejszego posterunku będzie r.a miejscu go
towa pomóc w każdej chwili.

-—Wszystko pójdzie jak z płatka, o-ile on mnie nie
rozpozna — powiedział Parkin — Ale co się stanie,
jeśli . Faber pamięta moją twarz jeszcze z Highgate.

Godliman otworzył szufladę biurka i wyciągnął z

niej rewolwer, który wręczył Parkinowi. — Jeśli cię
rozpozna,, zastrzel drania.

Parkin schował broń do kieszeni bez dalszych py
tań.

— Chce. żebyście obai w pełni zdawali sobie spraw*

samolot, który

pierwszym przy-
Ubierzesz się w

W ZAKO
PANEM za*

czynają się
dziś dorocz
ne, piętnas
te z kolei,
dziennikar

skie mistrzostwa w koszy
kówce. Zawody^cieszące się
dużą popularnością w środo
wisku ■dziennikarskim zapo
czątkowane zostały z inicja
tywy redaktorów krakow
skich i warszawskich, którzy
między sobą toczyli już
wcześniej doroczne spotkanie
w tej dyscyplinie sportu. W
pierwszych mistrzostwach

startowały trzy
"

drużyny:
Kielce, Kraków i Warszawa,
w późniejszych latach u-

czestniczyło w nich nawet po
kilkanaście zespołów.

Do tegorocznych zawodów

zgłosiły się ekipy dziewięciu
miast: Bielsko, Katowice,
Kraków, Lublin. Łódź. Opo
le, Poznań, Rzeszów i War
szawa. W historii dotychcza
sowych spotkań sprawa pry
matu rozgrywała się zawsze

między dwoma tylko zespo
łami: Warszawą i Krako
wem. Reprezentanci stolicy
zwyciężyli dwunastokrotnie,
dwa razy zajmując drugie
lokaty, krakowianie odwrot
nie, dwa razy byli pierwsi a

dwanaście, razy drudzy. W

xeszłym roku wygrał Kra
ków.

Oprócz zawodów koszy
kówki. rozegrane zostaną pod
Giewontem — kręgle, pły
wanie, wielobój naczelnych
redaktorów, będą także
spotkania zawodowe pod
czas których dziennikarzom
z całej Polski przedstawione
zostaną problemy' sportu 1

turystyki Zakopanego oraz

województwa nowosądeckie
go.

Dokąd pójdziemy ?

PIĄTEK
LEKKOATLETYKA

Godz. 14 Błonia:
Biegi Zwycięstwa

, KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Korony:

Turniej kobiet

SOBOTA
PIŁKA RĘCZNA

hala Hutnika:
- Grunwald
mężczyzn)

hala AGH:
Piotrcovia
mężczyzn)

Godz. 17
Hutnik -

(I liga
Godz. 17

AZS —

(II liga
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 boisko Cracovii:
Cracovia — Gwardia

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 hala Korony';
Turniej kobiet

z całej wagi waszego zadania. Jeśli nie uda nam się
złapać tego człowieka, inwazja Europy zostanie opóź
niona, prawdopodobnie o rok. W ciągu tego czasu

możemy stracić szansę wygrania wojny. Korzystna
dla inwazji chwila, którą mamy teraz, może się już
nie powtórzyć — powiedział Godliman.

— Czy zostaliśmy poinformowani ile dni nas dzieli
od tego ważnego dnia — zapytał Bloggs.

— Jest to tylko kwestia tygodni — to wszystko co

wiem na te-ri temat.
— A więc stanie się to w czerwcu — m.yślał głośno

Parkin.
— Do diabła — zaklął Bloggs.
Telefon zaczął dzwonić i Godlimań podniósł słu

chawkę. Po chwili spojrzał na obu mężczyzn i
mił: Samochód już czeka na was.

Bloggs i Parkin wstali pośpiesznie.
Poczekajcie chwilę — powiedział Godliman.

stanęli przy drzwiach i spojrzeli na profesora,
man. mówił do słuchawki' — Tak jest, sir. Oczywiś
cie. Zrobię. Do widzenia, sir.

Bloggs nie mógł sobie przypomnieć żadnego męż
czyzny, którego Godliman nazywałby „sir”, -

to.był? — zapytał w końcu.
— Churchill — padła odpowiedź Godlimana.
— Co on miał do powiedzenia? — zapytał Parkin

zaskoczony.
— Choiał wam. życzyć szczęścia i udanej akcji.

NIEDZIELA
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 hala Hutnika:
Hutnik — Grunwald

(I liga mężczyzn)
Godz. 11 hala AGH:

AZS — Piotrcovia
(II liga mężczyzn)
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Godli-
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W przedziale zrobiło się zupełnie ciemno. Faber
przypomniał sobie usłyszany kiedyś dowcip: — „Weź
rękę z mego kolana. Nie, nie ty, tylko ty”. Anglicy
wymyślali kawały w każdej sytuacji.

(Ciso dalszn nastanil <£(!)

DZIENNIK Robotnicze) Spół
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul wiślna Z.
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